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IECZNIE trwałe są tra- 

dycje, tkwiące w pra- 
starych murach grodu 
Jagiellonów. Jako sie- 
dziba władców narodu 
polskiego od zarania 
jego dziejów, był Kra- 
ków świadkiem bezpo- 
średnim rodzenia się 
państwa, ciężkiego tru- 
dutworzenia jegoform, 
zmagania się z przeci- 
wnościami, kształtowania i zdobywania potęgi. 

Równolegle z wzrastającą Świetnością państwa, 
wzrastało znaczenie Krakowa jako stolicy. Tu kon- 
centrowało się całe życie państwowe i kulturalne 
narodu, a blask, bijący z wyżyn tronu królewskie- 
go, promieniował na miasto, dając mu możność 
wielkiego rozwoju i zdobywania należnego znacze- 
nia nietylko u swoich, lecz także u obcych. 

Po wiekach świetności przyszedł jednak na 
Kraków okres ciężki, gdy stolica królewska prze- 
niesioną została do Warszawy. Miasto, pozbawione 
splendoru, utraciło swe dawne znaczenie i zeszło 
do rzędu licznych miast prowinejonalnych. Ludność 
zubożała, a pomnikowe budowle, mające świadczyć 
o potędze królów i znaczeniu państwa polskiego, 
smętnie sterczały wśród wegetujących beznadziej- 
nie mieszkańców. 

I znowu wieki mijały... — Przyszli nowi władcy, 
którzy zatknęli swe zwycięskie sztandary na Zam- 
ku królewskim na miejsce dumnego Białego Orła. 
Nic się jednak nie zmieniło i Kraków nadal pozo- 
stał miastem prowincjonalnem. Nie pozwolono, by 
nawet cień dawnej świetności błysnął nad Krako- 
wem i dlatego nie umieszczono tutaj centralnych 
władz Galicji, lecz ulokowano je we Lwowie. Tak 
bardzo obawiano się, żeby Kraków — stolica pro- 
wineji austrjaekiej, nie budził w narodzie wspom- 
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nień o Krakowie — stolicy państwa polskiego i nie 
podtrzymywał pragnień, i dążeń do nawrotu owych 
czasów, które zaborcy uważać chcieli za pogrze- 
bane na wieki! 

Ale mylne to były rachuby!... Bo chociaż Kra- 
ków już dawno przestał być faktyczną stolicą, choć 
stał się małem miastem, równem wielu innym pod 
względem formalnym, to jednak pozostał nadal 
stolicą ducha polskiego. Odebrano mu ze- 
wnętrzną świetność i znaczenie, ale nie zdołano 
przenieść potężnych murów Wawelu w inne miej- 
sce i zniszczyć dorobku złotego wieku, nie umniej- 
szono wartości, promieniujących odtąd już nie z wy: 
żyn tronu, lecz z tej niezniszezalnej siły intelektu- 
alnej, jaką zdoła wytworzyć jedynie wiekowa tra- 
dyeja kultury. A na straży tych wartości stały grobo- 
wce krółów i wodzów narodu, a duchy ich czuwały, 
by z niech niczego Kraków nie uronił. 


Tu — w tych szacownych, dumnych murach, 
rodziły się wielkie myśli i promieniowały na na- 
ród. Do Krakowa dążyli przez wiek niewoli Polacy 
ze wszystkich stron i zaborów, aby u sarkofagów 
królów uprzytamniać sobie dawną potęgę Polski, 
aby spoglądać na strzeliste wieże świątyni, w któ- 
rej króluje Najświętsza Marja Panna i słać w niebo 
błagalne modły o wolność. Tu schodziły się nici 
konspiracji i chronili się pod opiekuńcze skrzydła 
śpiących snem wiecznym królów ci wszyscy, któ- 
rych ścigała carska dłoń za dążenie do zrzucenia 
kajdan niewoli. Tu wreszcie zrodził się czyn Mar- 
szałka Piłsudskiego, radosny wielki czyn, który 
ziścił dawno przebrzmiałe, a jednak głęboko w ser- 
cach utajone pragnienia i marzenia. 

Nie jest dziełem przypadku, że właśnie Kra- 
ków, a nie żadne inne miasto, choć może ludniej- 
sze i okazalsze, był kuźnią polskiej myśli i jej 
najczujniejszą strażniczką. To mus his torycz- 
ny, jako logiczne, nieubłagane następstwo zaklętej 
w każdej budowli, w każdym niemal kamieniu, 
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wielkiej tradycji polskiej. Zbyt wiele nagromadziło 
się tu skarbów ducha, by nie miały one wywierać 
przemożnego wpływu na tych, którzy umieją czy- 
tać w księgach przeszłości. Gdy odezwie się spi- 
żowy dźwięk Zygmunta, któremu niema równego 
na całym świecie, to nie można sobie wyobrazić 
takiej duszy polskiej, któraby nie zadrgała jakiemś 
dziwnem, a wielkiem uczuciem. Gdy zabrzmi hej- 
nał z wieży Marjackiej, to wraz budzi się w sercu 
odgłos surm bojowych, wzywających do broni za 
Ojczyznę. A gdy na Anioł Pański rozmodłą się 
przedziwnym chórem dzwony stu świątyń, to myśl 
bezwiednie leci w przestworza i budzi tęsknotę 
za tem, co było i gorące pragnienie zdobycia 
z powrotem tego, co zostało utracone. 

Nie w szalonem tempie wielkiego miasta, nie 
w zgiełku nowoczesnego życia rodzą się wielkie 
ideały. W majestatycznej ciszy monumentalnych 
tworów ducha, w pozornym spokoju, na którego 
dnie goreją jednak niewygasłe ognie idealizmu. 
krystalizują się potężne myśli, które z czasem na- 
bierają siły wulkanu, ogarniającego cały naród, 
prowadzą go do bohaterskiego czynu, uwieńczo- 
nego najwspanialszym laurem, o jakim marzyć 
można — wolnością! 


- * 
* 


Przed niewielu zaledwie laty rozpoczął się no 
wy okres historji Polski. Jesteśmy obecnie gospo- 
darzami na naszej ziemi i możemy ją urządzać 
tak, jak sami tego chcemy. Mamy wolność, lecz 
z nią także ciężkie obowiązki wobec przyszłości. 
Nie wolno nam ani na chwilę zapominać, że trud- 
no jest zdobyć wolność, lecz jeszcze trudniej tę 
wolność utrzymać, Nie po różach stąpać będziemy 
ani odpoczywać na laurach, lecz w ciężkim trudzie 
iw nieustannym wysiłku krzesać musimy w sobie 
dla utrzymania wolności siły materjalne, a prze- 
dewszystkiem moralne. Bez moralnych wartości 
siła materjalna jest tylko bezdusznym kolosem, 
który nie ostoi się przeciwnościom, gdy one na- 
pierać będą. 

Więc prócz wysiłków, dyktowanych doraźnemi 
koniecznościami państwowemi, wytwarzać w sobie 
musimy siłę moralną, która w każdym z nas tak 
silnie musi być zakorzeniona, by nie nie było 
w stanie — skoro przyjdzie konieczność — po- 
wstrzymać nas od całkowitego poświęcenia wszyst- 
kiego, nawet życia, w obronie państwa i jego 
wolności. 

Wśród czynników, które budzić mają te siły 
moralne, jedno z pierwszych miejsc zająć powinien 
ten, który już tylokrotnie okazał się skutecznym, 
a którego syntezą jest jeden wyraz: Kraków... 

Aby jednak Kraków mógł całkowicie spełnić 
swe zadanie i być nadal skarbnicą, z której naród 
czerpać będzie swe siły moralne, musi mieć mo- 
żność kultywowania swych niezniszczalnych war- 
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tości. W całym narodzie, bez różnicy dzielnic, tkwi 
nietylko sentyment do starożytnego charakteru 
Krakowa, lecz także świadomość jego wpływu na 
budzenie uczuć, mających doniosłe znaczenie dla 
kształtowania ducha narodowego w najszlachet- 
niejszem pojęciu tego wyrazu. To wyjątkowe zna- 
czenie Krakowa uzasadnia też konieczność wyjąt- 
kowego traktowania go przez naród i państwo. 

Kraków nie żąda dła siebie specjalnych przy- 
wilejów, bo zbyt silnie przesiąknięty jest poczuciem 
państwowem i zawsze stawał w pierwszym szere- 
gu, gdy Ojczyzna potrzebowała ofiar. Nie o na- 
grodę też chodzi, gdyż spełnianie powinności jest 
obowiązkiem, za który nie należy się nagroda 
w żadnej postaci. Nie dla egoistycznych zatem ce- 
lów i aspiracji miasta czy jego mieszkańców na- 
leży roztoczyć nad Krakowem specjalną opiekę. 
Chodzi o umożliwienie mu misji, którą spełniać 
może i musi dla dobra i przyszłości całego na- 
rodu. Należy mu więc dać odpowiednie warunki 
egzystencji, którym samo, własnym wysiłkiem po- 
dołać nie może. 

Warunki obecne są dla Krakowa bardzo trudne. 
Pogorszyły się one znacznie przez ostatnie zarzą- 
dzenia rządu w stosunku do samorządów. Skrom- 
ny budżet Krakowa, straci w skutek tych zarzą- 
dzeń przeszło 3 miljony złotych dochodu, co sta- 
nowi stosunkowo bardzo poważną kwołę. 

Nikt nie wątpi w celowość i konieczność tych 
zarządzeń wobec groźnej sytuacji, w jakiej znejduje 
się skarb państwa. Także Kraków bez szemrania 
poddaje się tym zarządzeniom, wierny swej tra- 
dycji ponoszenia ofiar dla dobra ogólnego. Jedna- 
kowoż utrata znacznego stosunkowo dochodu, spo- 
woduje konieczność uszezuplenia wydatków па 
cele, z życiem codziennem mieszkańców bezpo- 
średnio nie złączone. 

Ucierpią więc na tem w pierwszym rzędzie te 
wartości, które z Krakowa czyniły i czynić powin- 
ny w przyszłości stolicę duchową narodu. Na te 
cele potrzebna jest w jakiejś formie pomoc pań- 
stwa i narodu i o tę pomoc Kraków upominać się 
też ma prawo! 

Naród cały stawia w Krakowie wieczysty po- 
m nik Wodzowi Narodu. W murach Krakowa spo- 
częły jego śmiertelne szczątki, by w podziemiach 
Wawelu czuwał Duch jego nad narodem. Do tych 
świętości zwracać się zawsze będą oczy narodu, 
gdy przyjdą na niego ciężkie chwile — a któryż 
naród ich nie przeżywa... 

Słusznem jest więc, by ramy tych świętości . 
były odpowiednie, by cały naród zdobił je swym 
wysiłkiem, by troską serdeczną otaczał gród, z któ- 
rego iść będzie na niego siła moralna. Nie będzie 
jałmużną, lub niezasłażonem wyróżnieniem pomoce, 
którą Kraków zyskać powinien, lecz świętym nas 
wszystkich obowiązkiem wobec przyszłości. 


Nowa Trumna z bronzu, do której przeniesione zastały Śmiertelne szczątki Marszałka Piłsudskiego na wieczny spoczynek. 


L. W. 
Kraków jako miejsce 


AK silnie rozrośnięta jest świetlana 

postać Pierwszego Marszałka Pol- 
ski z prastarym grodem podwa- 
welskim, nie potrzeba chyba przy- 
pominać. Kraków, odwieczna skarb- 
niea pamiątek Narodu po!skiego 
jest tem właśnie miastem, które 
nasz wielki Wódz umiłował na- 
równo z Wilnem. 

Boć przecież na terenie Kra- 
kowa przez wiele lat pracował, 
tu powstało wiele Jego szczęśli- 
wych pomysłów, tu, w Krakowie 
znalazł On najwięcej swoich zwo- 
lenników. 

Po straszliwych przeżyciach w więziennym szpitalu w Pe- 
tersburgu i po szczęśliwej ucieczce stamtąd, Marszałek skie- 
rował pierwsze swe kroki właśnie do Krakowa, by tu odpo- 
cząć i nabrać sił i otuchy do dalszej pracy. Odtąd to miasto 
stało się centralą wielu znanych poczynań 1 prac Marszałka. 


Wymarsz Kadrowej z Krakowa. 

Na terenie Krakowa ćwiczył On pierwsze zastępy Strzel- 
ców i stąd kierował całym ruchem strzeleckim fw Polsce i za- 
granicą. Tu też dokonał największego czynu swego. Dzień 
6 sierpnia jest epokowem zdarzeniem w historji Polski a w sto- 
sunku do Krakowa nadzwyczaj cennym dokumentem dozgon- 
nego związku między Wodzem a miastem oraz umiłowania 
tego Serca Polski, które tak gorąco biło dla Swego Oby- 
watela. 


spoczynku Marszałka 


Marszałek od tego czasu kilka razy jeszcze odwiedzał 
Ziemię krakowską. Wizyty te stawały się dla Krakowa coraz 
(droższe w miarę, jak postać Wodza coraz bardziej zrastała 
się z dziejami Narodu Polskiego. : 

Jako minister Spraw wojskowych w Tymcz. Radzie Scanu 
bawił Marszałek w Krakowie w r. 1916, po ogłoszeniu przez 
państwa centralne pamiętnego manifestu z dnia 5 listopada. 


„Naczelnik Państwa“ jako -Wódz Narodu i Zjednoczonej Armji 
— u trumny Kościuszki, ' 

Następna oficjalna wizyta Piłsudskiego w murach Kra- 
kowa wypądła na wielkie święto zjednoczenia armji polskiej, 
które to święto było pierwszą wielką uroczystością Odrodzo- 
nej Polski (1919) — dzięki inicjatywie grona obywateli 
i wojskowych w Krakowie. А 

W ramach tej manifestacyjnej uroczystości, która obej- 
mowała bardzo obfity program — przewidzianem było zło- 
żenie wieńca na sarkofagu Naczelnika Kościuszki przez Na- 
czelnika Państwa. Poraz pierwszy to wówczas zstąpił tedy 
Marszałek w podziemia Katedry wawelskiej, aby złożyć hołd 
prochom Tadeusza Kościuszki w Krypcie św. Leonarda, w tej 
właśnie, w której po Śmierci doczesne Jego szczątki złożono. 
W tym historycznym dniu dokonało się zjednoczenie sił zbroj- 
nych budzącego się do życia narodu, który to fakt w niemałej 
mierze przyczynił się do konsolidacji stosunków tak politycz- 
nych jak i społecznych w Odrodzonej Polsce. 

Od tej chwili z połączonych oddziałów armji Piłsudskiego, 
armji Wielkopolskiej i Błękitnych żołnierzyków gen. Hallera, 
zaczęła się tworzyć jednolita, bo pod 'jedną komendą Geniu- 
sza pozostająca, siła zbrojna zmartwychwstałej Ojczyzny. 
W tym też dniu, w którym podali sobie dłonie trzej wodzowie 
polscy: Piłsudski, Haller i Dowbór-Muśnicki. Naczelnik 
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wskrzeszonej i zjednoczonej armji polskiej nawiązał nić hi- 
storyczną z Naczelnikiem w sukmanie, który swoim zbrojnym 
protestem przed wiekiem uratował honor Polski. 

Kraków posiada cenną pamiątkę z tego czasu. Mianowicie 
Bibljoteka Jagiellońska posiąda t. zw. „Metrykę*, czyli Księgę 
Pamiątkową Bibljoteki U. J., w której wpisywały się znacz- 
niejsze osobistości; są tam podpisy wszystkich królów + pol- 
skich, od Henryka Walezego począwszy, a ma Stanisławie 
Auguście skończywszy, ponądto na kartach Metryki widnieją 
podpisy Tadeusza Kościuszki, ks. Józefa Poniatowskiego i 


k. Z. 


rodu, a Matką Żywicielką nauki dla zaznaczenia, że czyn 
Naczelnika wynika z duchowej siły narodu. 

W  ośmioletnią rocznicę wymarszu Pierwszej Drużyny 
Kadrowej tj. w r. 1922, podjęto i doprowadzono do skutku 
inicjatywę urządzenia pierwszego Zjazdu Legjonowego, a na 
zjazd ten zaproszono przedewszystkiem ukochanego Komen- 
damta, który właśnie wtedy wygłosił tu pamiętną swoją 
„spowiedź“, analizując swoją decyzję wymarszu do t.zw. 
Królestwa. Zjazd zadokumentował jeszcze raz znaczenie Ozynu 
Legjonów. a coroczny odtąd „Marsz Szlakiem 'Kadrówki* ma 


Generał Rydz-Śmigły objął przewodnictwo sądu konkursowego budowy pomnika Marszałka Piłsudskiego w Warszawie. 


Marsz. Focha. Po karcie z autografem ostatniego króla Polski 
pozostawiono wolną stronicę, przeznaczoną dla jego mastępcy. 
Na tej właśnie karcie złożył swój podpis spadkobierca korony 
polskiej Marsz. Józef Piłsydski. To znowu symbol kontynu- 
acji władzy w Polsce niepodległej. x 

I to nawiązanie teraźniejszości z przeszłością i to symboli- 
czne zejście do krypty królewskiej na 16 lat przed swą Kmiercią 
do swego kolegi-Naczelnika dokonało się znowu w Krakowie. 

„Naczelnik Państwa“ — przed ustąpieniem — w Krakowie“. 

Po pokoju w Rydze Wszechnica Jagiellońska obdarzyła 
Marszałka tytułem doktora honoris causa. To dało znów po- 
wód do Jego przyjazdu do Krakowa. 'W ten sposób nastąpiło 
ściślejsze zbliżenie między kierownikiem fizycznej siły ma- 
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o tem przypominać, że Kraków jest miastem rodzinnem zwy- 
cięskiej armji polskiej. 

Po złożeniu 
Rzpltej, śp. 


władzy do rąk wybranego -Prezydenta 
Gabryjela Narutowicza w dn. 9. XII. 1922... dal- 
sze odwiedziny Marszałka, złamanego tragedją jego zabój- 
stwa i mnożącą się orgją partyjnictwa miały 
smutny charakter. \ 


przeważnie 


Marszałek za trumnami Rokitniańczyków i króla Ducha 
w Krakowie. 

W r. 1923 Kraków miał zaszczyt dwa razy powitać 
Wielkiego Marszałka. Raz na pogrzebie Szwoleżerów 'Ro- 
kitniańskich, drugi raz podczas wizyty drugiego Marszałka 
Polski i Francji, gen. Ferdynanda Focha. 


Potem w r. 1926, kiedy sprowadzono do Polski re- 
likwje nieśmiertelnego wieszcza Juljusza Słowackiego, Mar- 
szałek kończąc swą mowę na dziedzińcu arkadowym Zamku 
Wawelskiego, rozkazał Oficerom odnieść trumnę Króla-Ducha 
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do krypty królewskiej „by królom był równy“... 


‚ Varsovie 1935. 


Marszałek zaprzątnięty ważnemi sprawami Państwa długo 
nie zaglądał do Krakowa. Po wypadkach majowych był on 
zupełnie zaprzątnięty pracą państwową około reorganizacji 
Rzpltej i uzdrowienia stosunków spowodowanych przez rzą- 
dy przedmajowe. Ogrom pracy nie pozwalał ma przyjazd 
do Krakowa. н 
Ostatnia radosna chwila i ostatnie za życia odwiedziny krypty 

podwawelskiej. 

Po raz ostatni w Swojem życiu odwiedził Marszałek nad- 
wiślańską stolicę w r. 1988, kiedy to odbyła się tutaj uro- 
czystość 250-lecia pamiętnej odsieczy, danej Wiedniowi przez 
Wielkiego Króla Jana III. 


W ramach uroczystości odbyła się imponująca rewja 
całej kawalerji polskiej na Błoniach krakowskich. Rewja ta 
przypomniała nam podobną uroczystość z czasów ks. Józefa, 
oraz ćwiczenia pierwszych strzelców, późniejszych Legjoni- 
stów, (którzy za przewodem genjalnego Komendanta tak 
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chlubnie zapisali się w kartach historji Narodu polskijego. 

Po rewji tej widzieliśmy radośnie uśmiechniętą twarz 
ukochanego Wodza — niestety poraz ostatni. Był uśmiech 
jakby na pożegnanie tego miasta, tych Oleandrów i tych 
Błoń... gdzie przed 20 laty zaczęła się ta świetna dziś armja, 

W dniu tym Marszałek ostatni raz żywy zszedł do grobów 
królewskich Katedry krakowskiej, aby w kryp-ie św. Leo- 
parda złożyć hołd prochom króla Jana Ш. Sobieskiego. 
I napewno nie spodziewał się, że tiało Jego wkrótce na 
wieczny spoczynek złożone będzie między ciałami królów, 
w tem właśnie miejscu, w którem stal, salutując trumnę 
Sobieskiego... 
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Spoczynek wieczny — na Wawelu. 

A kiedy powieki Jego na wieki się zamknęły, kiedy 
cała Polska okryła się bolesną żałobą po swym najlepszym 
Synu, kiedy zabalsamowane jego szczątki złożono w odwiecz- 
nej krypcie, zaczął się okres masowych pielgrzymek do Jego 
grobu. 

Teraz po śmierci «Wodza, widać jeszcze lepiej, jak 
bardzo Naród polski wielbił tego człowieka, jak bardzo był 
do Niego przywiązany. Na twarzach pielgrzymów malował się 
zawsze niewysłowiony ból i nie z jednej piersi wyrwało się 
nad Jego trumną bolesne, choć ciche łkanie. Nad grobem 
Marszałka każdy, czy to minister czy prosty rolnik, duchow- 
ny czy świecki, bogaty czy biedny, — każdy był tylko piel- 
grzymem, który przywędrował z dalekich nieraz stron, aby 
złożyć hołd cieniom Tego, który wskrzesił naszą Ojczyznę. 


PROF. DR. STANISŁAW WEINER 


Kontynuacja czy 


Idee wielkich myślicieli i działaczy nie kończą się ze 
śmiercią ich twórców. Mogą one przybrać różne formy, lecz 
istota ich jest niezmienną. Pozostamą one niezmiennemi nawet 
wtedy, gdy wykonawcy ich „ręką profana“ chwilowo w mniej- 
szym lub większym stopniu w praktycznem życiu od tych 
idei odstępują, a nawet gdy tu i ówdzie jednostki lub grupy 
ludzi je łamią. j 


Idea Marszałka wieczna. 


Myśl polityczna zmarłego Wodza Narodu w jej poszcze- 
gólnych fragmentach jest nawet starszą niż sam Wódz. Na- 
tomiast oryginalną jest w jego ujęciu, һу syntezie — od czasów 
pierwszych Jego lat działania, realizowaną przez legjony Jego 
w czasie wojny, przez pracę powojenną, а szczególnie przez 
samodzielne rządy Jego Rzecząpospolitą w okresie ротајо- 
wym. 


Pomnik Narodu pod Krakowem — na Sowińcu. 


Każdy z pielgrzymów dążył potem na odległy od miasta 
Sowiniec, aby tam pracą swoich rąk przyczynić się do bu- 
dowy wiekowego pomnika Jego. I tutaj widzielismy, że każ- 
dy człowiek starał się zawieźć chociażby edna taczkę cięż- 
kiej ziemi, chociażby jedną grudkę gliny położyć na mogile 
Zmarłego. 

Śmierć Jego zespoliła Naród polski jeszcze silniej, gdyż 
wszystkie Jego zamiary stały się teraz zamiarami całego 
społeczeństwa, a wskazania i rady Jego, mają poprowadzić 
Ojczyznę naszą йо świetności. 

Ale najsilniej zespolony z jego imieniem i życiem jest 
Kraków, gdzie rozpoczął się czyn oswobodzenia Polski i gdzie 
spoczął na nierozłączny sen Narodu Wódz. , 


„linja podziału“ 


Ileż to było odchyleń, ile przełomów, różnie w działaniu 
już w czasie walk legjonowych? Jakie różne poglądy i różne 
sposoby działania wśród czołowych ludzi? Istniały hawet 
rozłamy między całemi armjami, brygadami legjonowemi itd., 
a mimo to idea legjonowa pozostała zasadniczo niezmienną. 

Tak samo juz nigdy w Polsce nie nie wstrzyma biegu 
zasadniczej myśli politycznej śp. Marszałka. Mogą się zmie- 
niać ludzie-wykonawcy, mogą być chwilowe zastoje, załamania 
podświadome, czy nawet świadome, odstępstwa od wytkniętej 
przez Marszałka drogi, idea Piłsudskiego pozostanie wieczną. 

Wszakżeż, aby zakreślić tej idei marszrutę, przeprowa- 
dzono, względnie zmieniono konstytucję. Okres miniony przed 
śmiercią Marszałka poświęcony był zatem wytyczeniu trasy, 
a dzisiejszy — budowie drogi według tej wytycznej. W zna- 
czeniu zatem ideowem nie ma „linji podziału* między rządami 
pomajowymi a pośmiertnymi. Na zawsze już „normalnem“ 
będzie: silne Państwo, silny rząd, pełnia fwładzy Prezydenta, 
silne wojsko, pełny skarb, równowaga budżetu, niezależność 
polityczna i gospodarcza w stosunku do zagranicy itd. 

Nie ubliża tej ciągłości zmiana polityki, Szkolnej lub skar- 
bowej, wskazana okolicznościami poszczególnych okresów cza- 
su. Nie ubliży nawet tej idei np. ewentualne wprowadzenie 
inflacji lub rozszerzenie amnestji, byle to wszystko czynione 
było w imię i po myśli tych zasadniczych postulatów ide- 
owych. 

Piłsudczycy. 


Lecz aby być żołnierzem tego ideowego programu, trzeba 
nie tylko uwierzyć, ale zrozumieć i pracować had wzajemnem. 
uświadamianiem się со do stosowania tej idei w codziennem, 
praktycznem życiu. Zamiast tedy dawnych stronnictw, które 
rozpatrywały problemy polityczne, gospodarcze i społeczne 
pod kątem widzenia pewnej tylko grupy społecznej, dziś na- 
leży stworzyć związek duchowy ludzi programu Marszałka. 
W tej myśli pisaliśmy jeszcze w początkach naszego Wydaw- 
nictwa w r. 1988 w numerze, poświęconym piętnastoleciu 
wskrzeszenia Polski, w artykule, zatytułowanym „Społeczne 
zadania bieżącej chwili“, jak następuje: 

„Jako wolni i niezależni obywatele, związani przede- 
wszystkiem duchowo z myślą polityczną wielkiego Marszałka 
Polski i złączeni z nim w pracy frontowej czy obywatelskiej, 
nieskrępowani ani bezpośrednimi rozkazami organizacji poli- 
tycznych, ani wskazaniami lub bezpośredniemi życzeniami 
obecnego reżimu — a tylko idąc iza głosem własnego sumie- 


Fragment Rynku krakowskiego. 


Stare zabytki Krakowa w wieczornej ciszy. 


nia narodowego, zaapelowaliśmy do wszystkich obywateli na- 
szej Rzeczypospolitej, jakoteż wszystkich Polaków na całym 
świecie, z wezwaniem do złączenia wszystkich wysiłków na- 
szych w kierunku pogłębienia myśli politycz. 
nejWodza Narodu i stanięcia w szeregu Jego żołnierzy, 
Czas obecny wymaga bowiem bezwzględnej jedności myślowej 
całego Narodu...“ 1 

Ażeby zaś nie zdawało się komu, że chodzi o nową lub 
już istniejącą organizację polityczną, pisaliśmy: 

„Nie jesteśmy zbrojni w żelazo ani fw złoto, jesteśmy tyl- 
ko silni wiarą w wielkoduszność i genjalność największego 
męża stanu naszej epoki. Nie posiadamy żadnych wyższych 
stanowisk, zaliczamy się wśród Piłsudczyków do grex oboe- 
diens. Nie przyrzekamy zwolennikom naszym duchowym żad- 
nych bezpośrednich „doczesnych“ korzyści, prócz dobra Rze- 
czypospolitej — Salus Reipublicae. Nie przemawiamy też 
imieniem żadnej organizacji, lecz tylko imieniem (własnem 
i tych, co się w przekonaniach z nami łączą“. 

Tak więc jedna część Pilsudczyków sprawowała rządy 
od czasów pomajowych począwszy, aż do bstatnich czasów 
szalejącego kryzysu, a druga część była rządzona. 

Dziś właśnie jesteśmy na przełomie. Nastąpiła wymiana 
ludzi na górze. Wobec nowego okresu czysto gospodarczego 
i po śmierci Wodza Narodu mamy do czynienia także i u dołu 
wśród tej szarej masy Piłsudczyków z pewnem zdenerwowa- 
niem, czy aby nie schodzimy z linji dziejowej, wytkniętej nam 
przez Wielkiego Marszałka, czy nie zachodzi jakaś „linja 
podziału* między reżimem wczorajszym a dzisiejszym. 


wśród 


Wczoraj a dziś, 


Dzisiejszy okres tak zw. gospodarczy rządów Polskich jest 
naturalnem następstwem ukończonej pracy organizacyjnej 
Rzeczypospolitej. Nowy ten okres dziejów rozpoczął Big jesz- 
cze za życia Marszałka. Nie jest powrotem do okresu przed- 
majowego dzisiejszy okres np. daleko idącej osczędności w sza- 
fowaniu groszem publicznym, bo było to w programie zaraz 
po przełomie majowym. A. poniechanie do pewnego stopnia 
tego punktu było chwilowem odstępstwem od tej idei, tak 
jak ujemny stan finansów nie był (wynikiem świadomego 
działania wykonawców, lecz raczej wynikiem dynamicznych sił, 
niezależnych od ludzkich zamierzeń i działań. 

I nie tylko dlatego powstawały deficyty, że opuszczono 
drogę zdrowego budżetowania, lecz przedewszystkiem dlate- 
go, że w ciągu roku budżetowego 'pogłębił się kryzys. I dziś — 
choć w najwyższym stopniu skrupulatnie zmontowano bud- 
żet i według najlepszej woli i wiedzy dzisiejszej powinno to 
iwpraktyce się udać — nie ma żadnej bezwzględnej pew- 
ności, że realne rezultaty tego planu będą uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. Lecz mimo to wszyscy 'w pomyślny rezul- 
tat tej polityki wierzymy. Ta sama idea była tam i jest tu. 

Nie może się dzisiejszy rząd przeciwstawić "wczorajsze - 
mu pod względem dobrej wiary i wiedzy. Nie ma zmiany 
ideologji! Rękojmią ludzie i zamierzenia — dotychczas сї 
sami i takie same. Nie czas jeszcze ha tryumlowanie — re- 
zultaty zamierzeń dzisiejszych są przed nami... Rezultaty 
wczorajszych rządów są za nami — znamy je już, rezultatów 
dzisiejszych rządów jeszcze nie znamy. 


Nie można oceniać wczorajszych rządów pod kątem wi- 
dzeniu dzisiejszych doswiadczeń. Wśród innvch okoliczności 
dzialal rząd wczorajszy. a wsród innych dzisiejszy. Może 
niewiele pozostawionych nam w spadku po wczorajszym rzą- 
dzie niedomagań jest wynikiem jego błędnego postępowania. 
Nie ma zadnej gwarancji, czy dzisiejsi ludzie wśród wczoraj- 
szych okoliczności. nie byliby tak samo, jak oni. rządzili. 

Faktem jest, że smierć Marszałka poprzedził rok zastoju, 
sytuacji niesprzyjającej stanowczemu działaniu. Faktem jest, 
że choroba i śmierć Wodza wprowadziła Naród һу wielkie zde- 
nerwowanie. a temwiększa jeszcze wsród tych, którzy byli 
blisko Niego, którzy byli w rządzie... Rząd wczorajszy był 
cały za rzątnięty sprawami ustroja i tą swoją "газа przygo- 
towal dzisiejszy okres gospodarczy. Niema tu w tem „linji 
podzialu“ — jest to kontynuacja rządów sanacyjnych. 


Lulzie wczrajsi a dzi-iejsi. 


Nie ulega więc najmniejsz'j wątpliwości, że ludzie wczo- 
dzisiejsi są to ludzie tego samego poglądu ideowego, 


rajsi 
wszyscy Piłsudczycy, czyli wyznawcy programu Marszałka. 
Czy może zmiana ludzi w rządzie stanowi o tej „linji po- 


dzialu“? Czy w okresie pomajowym od roku 1926 do 1985 nie 
zmieniano ciągle ludzi? Wszakżeż do kazdej mowej pracy po- 
woływano innych ludzi do rządu. Inne zadania spełniały rządy 
Prystfora, Bartla, Kozłowskiego. Sławka, a dzis inne zadania 
ma spełnic rząd Kosciałkowskiego. 

Różnice działania poszczególnych rządów podyktowana 
były i s4 przedewszystkiem róznieą posz:z'gólnyca zadan 
tych rządów i różnicą indywidualności ludzi i ich 'podejżcia 
do spraw swego resorcu. I tu,właściwie mozna mówić o ja- 
kiejś linji podzialu, ale nis na tle ideowem, lecz na tle fak- 


tycznem. 
Podejście do spraw i wykonanie moze jednak w dużej 
mierze wzmocnić lub osłabić kierunek ideowy. Pod temi za- 


strzeżeniami spróbujemy na paru przykładach wykazać *óz- 
nice między działalnością ludzi wczorajszych. a pro- 
gramem ludzi dzisiejszych. 

Rządy wczorajsze nie podchodzily może umiejętnie, a przy- 
najmniej nieskutecznie do dzieła konsolidacji społe- 
czenstwa. Wytworzył się tzw. Blok Współpracy Z Rzą- 
dem, który za pomocą biur, rozsianych ро całym kraju, miał 
na celu nawiązać kontakt ze społeczenstwem, a który w prak- 
tyce nie potrafił zjednoczyć u siebie nawet wszystkich Pił- 
sudczyków w najobszerniejszem tego słowa znaczeniu li nie 
potralił pozyskać w dostatecznej ilości ludzi z innych obozów. 
Propaganda byłu licha. organizacja nieumiejętna, wykonawcy 
zasadniczo najzacniejsi ludzie, lecz niepraktyczni. Zamiłast te- 
go wdarly się osobniki nieraz dla niskich celów materjałnych, 
a doszli do głosu często ludzie niepopulurni w najlepszem tego 
słowa znaczeniu. 1 

Stąd to pochodzi ten entuzjazm, z jakim społeczeństwo 
przyjęło haslo programowe obecnego rządu: „Kontakt ze 
społeczenstwem''. Ы 

Ale dotychczas kontakt ten istnieje tylko z organiza- 
сјаті, co jest rzeczą najważniejszą. Dawna instytucja В. B. nie 
istnieje, nagle została rozwiązana, nowej nie utworzono 
względnie społeczeństwo ј 52272 takiej nie stworzyło. Kontakt 
obecny poleg) na bezpośrednieh kon'erencjach z Izbami Han- 


dlowo-Przemysłowemi. Rzemieslnicz mi, Magistratami itd, ale 
szary człowiek nie ma się gdzie i do kogo zwrócić. 
Reformy dokonywane w okresie minionym nie były 


przedtem poddawane dyskusji publicznej i stąd były ża na- 
głe, za gwałtowne, ryzykowne, a czasem połączone z nad- 
miernemi świadezeniami. Robiono to w imig żasady spręży- 
stości. przychodziły jak rozkazy wojskowe. Tymczasem żaden 
rząd, choćby najmądrzejszy, ni? może pogardzić krytyką spo- 
łeczną i nie moze rządzić bez współudziału społeczeństwa. 
Nie znaczy to bynajmniej, by rząd miał stosować się do 
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wszystkich Zada tego lub owego dziennika. Ale wysłuchać 
winien wszystkich i dopiero na takiej podstawie po dokład. 
nej rozwadze zdecydować. Nawet na zebraniach B. B. W. R. 
nie omawiano projektów ustaw, a jak juz omawiano, to nie 
było zadnej dyskusji. Wskutek tego wytworzyła się dziwna 
sytuacja. Ludzie chodzili obok siebie skryci, a przynajmniej 
małomowni. krążyły rozliczne plotki, wytwarzał się defetyzm, 
zniechęcenie i coraz bardziej ujemny a niezasłużony sąd 
o ludziach rządzących, 


Pułkowniey. 


Wskutek tych stosunków, ogólnej depresji z powodu coraz 
bardziej pog'ębiajączgo się kryzysu, szukali ludzie kozłów 
ofiarnych. Między innymi takim kozłem ofiarnym były t. zw. 
„rządy pułkowników“. Jest zupełnie rzeczą zrozumiałą, że 
we wszystkich państwach istnieje mnóstwo byłych komba- 
tantów i mnóstwo oficerów, kończących swą karjerę woj- 
skową na niższych lub wyzszych stopniach. Wsród nich jest 
wielu takich. którzy poszli na wojnę z kwalifikacjami nauko- 
wemi lub fachowemi, dla których służba wojskowa była 
przerwą w ieh cywilnej pracy zawodowej. Inni znowu zostali 
wyrwani ze studjów, z uniwersytetów, politechnik itp. i w 
służbie wojskowej przeszli szxołę organizacyjną. Inni wreszcie 
mimo braku studjów teoretycznych wybili się i złożyli egza- 
min życiowy we wojsku. Tym wszystkim oficerom nie można 
odmawiać prawa kompetowania o stanowiska cvwilne na rów- 
ni z innymi obywatelami. a co ważniejsza, nie wyzyskanie ich 
kwalilikacji także w służbie pozawojskowej byłoby marnowa- 
niem ludzi. Lecz są między nimi — jak wszędzie — mniej lub 
więcej wykwałilikowani. Tax się złożyło, ze vielu z tych 
ludzi dosłuzyło się rangi putkowników i kilku z nich zajęło 
stanowiska w rządzie. Niektórzy z nich stanęli na wysokim 
poziomie tak teoretycznym, jak praktycznym, a niektórzy 
może nie przemysłanemi a energicznemi pociągnięciami nie 
dopisali w swojem urzędowaniu, i z tego powodu wytworzyło 
się u niektórych obywateli przekonanie tak paradoksalne, że 
człowiek z najwyzszem nawet wykształceniem i odbytą służ. 
ba wojskową, choćby nawet w niej doszedł do rangi dyplo- 
mowanego pułkownika, nie powinien objąć słuzby cywilnej. 
Mamy tu wprost do czynienia z privilegium odiosum. Jest to 
formalny obłęd. 

Ма szczęście stanowisko takie zajmuje najczęściej „cy- 
wil“ nieskazony służbą wojskową, a często taki nieskazitelny 
cywil, którego kwalilikacja polega na tem, że nie mając 
zadnego wyższego lub średniego wykształcenia — пу czasie 
wojny gdy inni spełniali ciężki obowiązek wobec Państwa, 
on, w uprawianiu tz. paska w różnych dziedzinach zdobyl 
„tachowe wyksztalcenie". Dziś on mieni się fachowcem eko- 
nomistą i przeciwstawia się nielachowym wojskowym. 

Dla człowieka z kwalifikacją naukową względnie fachową, 
odbyta słuzba wojskowa jest świetnem uzupełnieniem i pod- 
wyższeniem kwalilikacji. j 

Wobec niezwykle ciężki'j sytuacji gospodarczej powstala 
żywa wymiana zdań na punkcie tak radykalnego programu 
gospodarczego obecnego rządu, w której to idyskusji wzięli 
udział i ludzie z poprzedniego reżimu. Także w Sejmie 
ujawniły się różnice poglądów w różnych sprawach. Dyskusja 
trwa nadaj, i niewątpliwie można mieć pomimo całego uzna- 
nia dla ludzi dzisiejszych i podziwu dla eh odwagi w po- 
dejmowaniu trudnego zadania nad rozwiązaniem ciężkiej ytu- 
ас}! gospodarczej kraju, pewne zastrzeżenia co tlo trafności 
i sluszności niektórych pociągnięć dzisiejszego rządu. 

Wobec tej wymiany zdań rozlegają się fgłosy, które 
wszystkich ludzi, którzy zajmowali lub zajmują wśród Pił- 
sudczyków inne stanowisko, niż ludzie dzisiejszogo reżimu, 
ch2a ująć w pojęcia „opozycja partji Pułkowników'. Pogląd ten 
rozwiewa oświadczenie. zawarte w artykule Gazety *Pol- 
skiej p. t. „W czyjem imienia?" 


Pomnik Kopernika na tle gmachów Uniwersyteckich w Krakowie. 


wel kiedy pisząc stawiamy zaimek „шу“ — wówczas 
bynajmniej nie jakaś zakonspirowana grupka wojskowych 
zabiera głos — ale przez zaimek ¿my wyraża się coś 


znacznie głębszego: prąd ideowy, którego istnienie czujemy 
wyraźnie, którego treść próbujemy mniej lub íwięcej umie- 
jętnie oddać. Nazwaliście panowie ten kierunek ideowy .„Puł- 
kownikami*. Jest to uproszczenie bałamutne, przypadkowe. 
Gdyż, żeby stanowić typ zwany przez vas „Pułkownikiem* 
w znaczeniu ideowem, nie trzeba bynajmniej rangi 
wojskowego, ani ostróg, ani szabli. Nie trzeba nawet mieć 
oznak pierwszej brygady, czy P. O. W. Można być gene- 
ralem lub nauczycielem, stróżem lub poetą, ‘орет lub 
profesorem. Nas, ów nieokreślony i organizacyjnie nieujęty, 
a przecież najmocniejszy dziś w Polsce zespół Piłsudczyków, 


mieć 


łączy — nie oznaka zewnętrzna, nie żaden symbol sekretny, 
nawet nie droga nam wspólna przeszłość żołnierska, lecz 


wspólny sposób myślenia"... 
19338 r. nasz 


coś istotniejszego. Lączy nas — 

W podobny sposób okreslaiismy j szcze w 
punkt widzenia. 

Konsolidacja społeczna? 

W obecnym rządów, w gospodarczym, 
nadarza się znakomita okazja do konsolidacji społeczeństwa. 
Społeczeństwo może łatwiej porozumieć się i zbliżyć do 
siebie na platformie gospodarczej, na wspólnem dążeniu do 
ogólnego dobrobytu. Nie oznacza to bynajmniej к powrotu 
do stosunków przedmajowych. I ta zmiana nie będzie ozna- 
czała „linji podziału“. Będzie to naturalna ewolucja społeczna 


okresie okresie 


w Polsce. 


Nie należy zatem tworzyć niepotrzebnie. nowych przy- 
czyn rozdwojenia ani wśród Pi'sudczyków, ani pośród reszty 
należy usunąć. Widzimy akcję 
taką w stosunku do ludu wiejskiego, ydo szkolnictwa, do 
szerokich mas konsumentów. Widzimy iwsteczne 
działanie, jakiem jest skrócenie emerytom lat służby w Pań- 
zaborczych. Pomijam inne przyczyny, jak miesłusz- 
ne, a nawet bolesne 4napiętnowanie 'funkcjonarjuszy pu- 
blicznych jako pracowników zaborczych! Ale przemawia prze- 
ciw tak gwałtownej i to podwójnej fw stosunku do czynnych 
funkcjonarjuszy redukcji poborów, sam wzgląd natury ipo- 
lityki gospodarczej. Jest to zresztą niepotrzebne, taby ludzi 
starszych, steranych często pracą publiczną, często u schył- 
ku ich życia pozbawiać bardzo już skromnych warunków 
egzystencji, gdy jest wiele innych dość jeszcze wydajnych 
źródeł, z których można czerpać na dalsze pokrycie defi- 
cytów budżetowych. Należałoby raczej uniknąć krzywdze- 
nia ludzi, którzy są przecież weteranami w służbie dla nie- 
podległości, którzy jeśli nie sami pracowali bezpośrednio 
nad zdobyciem niepodległości, to jednak patrjotycznem peł- 
nianiem swoich obowiązków zawodowych formowali umysły 
młodzieży dla pracy niepodległościowej. 


obywateli, a stare powody 
jednak і 


stwach 


Wprowadzenie w dekretu, redukującego wysłużo- 
ne lata służby z czasów «zaboru trudniejsze nieraz niż 
w czasach wolności, byłoby jaż spewnością ¿linja podziału” 


w sensie idei Marszałka, która obejmuje całą Polskę: 
przeszłą — teraźniejszą — i przyszłą! 


W rocznicę powstania styczniowego 


ARÓD polski ma w swym pocho- 

dzie dziejowym czyny, stanowią- 
ce nietylko piękną kartę jego 
historji, lecz także bezcenną 
skarbnicę, z której przyszłe 
pokolenia czerpać mogą i mu- 
szą dla siebie wskazania. 

Jednym z takich donios- 

łych czynów było powstanie 
styczniowe. Jego dzieje i gle- 
bokie znaczenie d!a przyszłych 
wydarzeń, które doprowadziły 
do odzyskania niepodległości, 
stać nam zawsze powinny 
przed oczyma jako drogowskaz dla wszystkich naszych po- 
слупам, dlatego każdą jego rocznicę powinniśmy święcić i sta. 
nąć w dniu tym nad grobami tych wielkich nieugiętych na- 
szych bohaterów, którzy w chwilach beznadziejnych dla na- 
rodu naszego męczeńską krwią swoją zapisywali głóśny pro- 
test przeciwko niewoli Narodu polskiego. Mężowie сі, mino 
krwawej przemocy zaborców porwali się na potężny carat. 
urągając wszechpotężnej mocy fizycznej i przeciwstawiając 
jej moc ducha. 

Oni to ofiarą świętego żywota swojego położyli kamień 
węgielny pod gmach późniejszych nadziei naszych, oni to 
wyprzedzili myślą, duchem i gorącem sercem całe pokolenia. 
Oni to ofiarą swego młodego życia podtrzymywali znicze na- 
rodowego życia, podtrzymywali nadzieję i godność Narodu, 

Nie dla siebie ani swoich dzieci, lecz dla nieznanych dal- 
szych pokoleń pracę swoją i życie swoje poświęcali. Im to, 
męczennikom, zawdzięczamy powstanie i utrwalenie myśli u- 
świadomionego Narodu polskiego o niepodległości. 

Przelana krew powstańców stała się posiewem istotnych 
dążeń do odbudowy ducha w Narodzie. Oni dali podstawę do 
polskiej racyi stanul Oni stanowią awangardę późniejszych 
hufeów legjonowych i bohaterskich zmagań wojsk polskich 
we współczesnej wielkiej wojnie światowej. To jest ta straż 
przednia, która stworzyła drogę dzisiejszemu pokoleniu do 
walnej wielkiej bitwy, której owocem jest dzisiejsza nasza 
niepodległość ! 


Jeśli owoc współczesnych ofiar, mimo ich ogromu jest 
przecież niestosunkowo wielkim, to jest to tylko złudzeniem 
gdyż nie zdajemy sobie z tego sprawy, że dużą część ofiar 
wzięli na siebie powstańcy. My jesteśmy tem szczęśliwem po- 
koleniem, które ogląda tę wolną Polskę, dzięki bohaterstwu 
tych mężów przed wiekami. Zaprawdę. jesteśmy w szezęśliw- 
szem od nich położeniu. Kosztem krwi przez nich przelanej 
my zażywamy szczęścia. Oszczędziła nam Opatrzność tych 
mąk, i inny obowiązek nam wyznaczyła. Obowiązek to wiel- 
ki i trudny, lecz nierównie łatwiejszy od tego, który Oni 
w dziele odrodzenia Narodu spełnili. Nam pozostaje tylko 
dziś urządzić Naród, który oni wyzwolili. My mamy dziś zbu- 
dować Państwo dla oswobodzenia Narodu i zaprawdę niegodni 
bylibyśmy miana Polaków, zbeszcześcilibyśmy święte szczątki 
tych bohaterów, gdybyśmy tego obowiązku nie spełnili! 

Z przeszłości naszej, z błędów, które 
bierzmy naukę na przyszłość. 

Wszyscy wiemy, co mamy czynić, by Państwo nasze było 
zdrowem, było wielkiem, a wszystko czynimy, by temu Pań- 
stwu nie dać żyć i ułatwić wrogom zewnętrznym ich haniebne 
cele. Przysięgnijmy więc na grobach bohaterów, ій odtąd wszy- 
stko czynić będziemy dla potęgi i chwały tego Państwa! 

Złączmy się wszyscy jak Polska długa i szeroka, wę- 
złem miłości i zgody, oddajmy chętnie Państwu usługi nasze, 
mienie nasze i zdrowie nasze. Wznieśmy wysoko ducha na- 
szego, podnieśmy moralność jednostek i moralność publicz- 
ma; pamiętajmy: o tem, że Państwo wymaga od nas nie tylko 
odwagi i męstwa w walce z nieprzyjacielem zewnętrznym, 
lecz ciągłej myśli o tem Państwie w każdym dniu naszego 
szarego życia. 

Porzućmy swary i kłótnie, a budujmy gmach Państwa 
we wszystkich przejawach jego życia. Rozbudźmy wszyst- 
kie siły Narodu w dziedzinie produkcji, pracujmy na tej 
ziemi, aby wydobyć z niej wszystkie skarby dla szczęścia 
i dobra wszystkich ziomków naszych, wszystkich warstw spo- 
łecznych i wszystkich stanów, Bo tak, jak słońce świeci 
wszystkim ludziom, tak cezcigodni mężowie, сі męczennicy- 
powstańcy, dla wszystkich Polaków dla całej Polski krew 
swą przelali. Spełnijmy nasze zadania, a majlepiej uczcimy 
święte prochy w mogiłach spoczywających bohaterów. 

Cześć ich świętej pamięci! 


popełnialiśmy, 


PROF. STANISŁAW CHRZANOWSKI 


Na widnokręgu europejskim 


DY w listopadzie 1918 
r. umilkł huk armat 
na wszystkich fron- 
tach, ludzkość przera- 
żona spustcsze-iamni ja- 
kie spowodowały czte- 
roletnie gigantyczne 
zmagania się narodów, 
tak w dziedzinie ma- 
terjalnej, jak ducho- 
wej, wołać zaczęła 
wielkim głosem o pow- 
szechny, wieczny pokój. 

Przy formułowaniu 
traktatu pokojowego 
największy nacisk po- 
łożony też został na stworzenie takich «warunków, by jaka- 
kolwiek wojna była w przyszłości niemożliwą. 

Ze wszystkich stron zapowiadano przystąpienie do akcji 
rozbrojeniowej i składano uroczyste zapewnienia nieuciekania 
się do wojny, jako środka mającego rozstrzygać konflikty 
międzynarodowe. 

Tego, kto odważyłby się wbrew uroczystym przyrze- 
czeniom chwycić za broń postanowiono piętnować z góry, 
jako napastnika, przeciwko któremu zwrócić się miał cały 
świat i zmusić go zapomocą najradykalniejszych środków do 
zaniechania wojny. 

Na straży tych postulatów postawiono największą 'po- 
tęgę, jaką można sobie wyobrazić, bo Ligę Narodów, sku- 
piającą w sobie wszystkie niemal państwa Świata, złączone 
jednym wspólnym celem uniemożliwienia w przyszłości po- 
wtórzenia się dopieroco przeżytego kataklizmu. Pacyficyzm 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego pojęcia miał odtąd 
rządzić światem. 

Rzeczywistość niezawsze jednak chodzi w parze ge szczy- 
tnemi zamierzeniami. To, co uważać można było za rzecz, 
łatwo dającą się przeprowadzić dzięki ogólnemu dążeniu do 
pokojowej współpracy międzynarodowej, w praktyce oka- 
zało się zamierzeniem, przerastającem siły ludzkie. Już 
w pierwszych latach powojennych okazało się, że istnieją 
wśród narodów tak wielkie rozbieżności interesów, iż cał- 


kowite wyrównanie ich jest nie do osiągnięcia. Te na- 
rody, których aspiracje nie zostały w całości uwzględnione 
w przekształconej mapie świata, nie chciały się z tem po- 
godzić i w sposób mniej lub więcej otwarty manifestowały 
swą dążność do ich realizacji. Aspiracje jednego narodu mogły 
być jednak zaspokojone jedynie przez uszczuplenie przy- 
znanych komu innemu praw. A dobrowolnego wyrzeczenia się 
tego, co zdobyte zostało nieraz w krwawym trudzie i z o]- 
brzymiemi ofiarami, trudno od kogoś wymagać. Stąd za- 
częła się rodzić wzajemna nieufność, która paraliżowała 
wszelkie wysiłki w kierunku realizowania zadań, dla jakich 
Liga Narodów została powołana do życia. 

Pierwszą ofiarą takiego kształtowania się stosunków, 
była sprawa powszechnego rozbrojenia. Podjęta ona Zosta- 
ła w jak najszlachetniejszych intencjach jako podstawowy 
warunek zapobiegania wojnie i zapewnienia światu pokoju. 
Długoletnie wysiłki spełzły jednak na niczem właśnie w sku- 
tek tego, że nie zdołano znaleźć sposobów zaspokojenia nie- 
uwzględnionych aspiracyj. Przez to te narody, przeciwko 
którym się one zwracały, żyły w ciągłej obawie, że ktoś 
zapragnie uszczuplić ich prawa i postawi je wobec ko- 
nieczności ich obrony. Nie chciały więc Tozbrajać się, nie 
mając absolutnych gwarancji, że nikt nie będzie próbował 
targnąć się na ich uznaną własność, względnie, że znajdą 
w razie ataku skuteczną, natychmiastową i automatyczną 
pomoc ze strony innych państw. 

Uwzględniając te stosunki Polska podjęła swego czasu 
problem rozbrojenia w inny sposób. Wysunęła mianowicie 
koncepcję rozbrojenia moralnego w pierwszej linji, polega- 
jącego na wyeliminowaniu z mentalności narodów dążeń, 
mogących wyrządzić innym szkodę. Dopiero wówczas, gdy 
w konsekwencji takiego nastawienia ludzkości zniknie oba- 
wa przed kimkolwiek, przyjdzie czas na ograniczenie, a 
nawet zupełne zaniechanie zbrojeń. 

Była to jedyna droga do stopniowej realizacji głównego 
celu Ligi Narodów, droga na którą jednak świat nie chciał 
wejść. Dlatego też podjęta z wielkim rozmachem konferencja 
rozbrojeniowa, pomimo licznych, bardzo pięknych deklaracji, 
skończyła się zupełnem niepowodzeniem, a myśl 6 pow- 
szechnem rozbrojeniu przestała być tematem, którymby lpo- 
ważnie ktoś chciał się zajmować. 

Liga Narodów, pozbawiona właściwej siły, jaką posia- 
dałaby wówczas, gdyby świat był rozbrojony, miała jednak 
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wiele jeszeze zadań do spełnienia. zwłaszcza o ile chodzi o 
zapobieganie wojnom. Wszak istniały zobowiązania miedzy- 


narodowe. które poddawały spory między poszczególnymi 
członkami Ligi jej rozstrzygnięciu. a zobowiązywaly ich 


do udzielania pomocy napadniętemu członkowi. i 
pienia przeciwko temu, kogo uzna za napastnika. 

Zdawać się mogło, ze tak szeroko pojęta solidarność 
międzynarodowa będzie skutecziym hamulcem przeciwko chę- 
ci poszukiwania zapomocą siły zdrojnej zaspokojenia swych 
aspiracji, a raczej skieruje je na (тора ugodowego poste- 
powania. Wydawać się mogło rzeczą ni: do pomyślenia. by 
jakis naród odważył się na zaatakowanie członka Ligi Na- 
rodów, skoro tak na podstawie litery statutu, jak przede- 
wszystkiem jego ducha. wszyscy inni członkowie 'Ligi 
mieli obowiązek przyjścia zaatakowanema z pomocą, à ata- 
kującego uważać za swego wroga. Bezwzzlędne zrealizowanie 
tak „ujątych postanowień dawalo Lidze Narodów wielką si 
је i bywały wypadki w okresie jej istnienia, ze ta siła za 
pobiegała . niejednokrotnie wybuchowi wydarzeń, których na- 
stępstwa mogły były przyjąć formy bardzo grożne. 

Jednakowoż siła ta ma charakter przedewszystkiem mo- 
ralny. A wiadomo, że w polityce zachodzą wypadki, gdy 
czynnik ten nie jest w dostatecznej mierze uwzględniany 
i ustępuje na dalszy plau, gly w grę wchodzą mniej lub 
więcej skomplikowane problemy. W tych wypadkach zo- 
bowiązania posiadają wartosc względną i o ile nie są wy- 
godne, zostają albo za omniane, albo ulegaja takiej inter- 
pretacji. ze nawet bez formalnego naraszania, laktycznie 
przestają istnieć. Wówczas zaczyna się gra dyplomatyczna 
według odwiecznych ресор, a swiat staje Wobec nowych 
niebezpieczeństw, niemniejszych, aniżeli dawniej, których po 
strasznych doświadczeniach pragnął zu wszelką cenę uniknąć. 
A ci, którzy w dobrej wierze w trwałość i niewztuszalność 
zobowiązań, czuli się bezpieczni, stają się ofiarą własnej 
łatwowierności. 

Gdy w początkach lutego 1935 r. 
ze źródeł włoskich o zajsciauch ma granicy włosko-abisyń- 
skiej, i zarządzono wzwiązku z tem mobilizację dwóch 
dywizji włoskich, rząd włoski oswiadczył, że zarządzenia te 
mają na celu wyłącznie obronę swych interesów w Afryce. 
Tak ostre zarządzenia spotkały się że zdziwieniem. a nawet 
oburzeniem wsród mocarstw przedewszystkiem dlatego. ze 
zarządzenia militarne Włoch skierowane były przeciwko pań- 
stwu nałeżącemu do Ligi Narodów, ż: więc wszałkie incy- 
denty pomiędzy członkami Ligi powinny być załatwiane na 
terenie Ligi, zanim przedsięwzięte zostaną jakiekolwiex kro- 
ki o charakterze militarnym. Nie przypuszczano jednak 
ani na chwilę, że ówczesne wystąpienie Włoch stanowi 
pierwszy krok na drodze do przekreślenia działuności Ligi 
Narodów, jako czynnika gwarantującego wyeliminowanie siły 
z pośród sposobów rozstrzygania nieporozumień pomiędzy jej 
członkami. W miarę, jak coraz wyraźniej ujawniały sie 
tendencje rządu włoskiego do realizowania swych planów 
w stosunku do Abisynji bez względu na jakiekolwiek więzy 


wysta- 


nadeszly wiadomosci 


traktatowe, usiłowano tak ze strony poszezególnych mocarstw, 
jakoteż Ligi Narodów, zapobiec jawnemu pogwałceniu jej 
przepisów j przekreśleniu zasad, јакіеті ludzkość pragnęła 
się w przyszłości kierować. Nie chciano dopuścić do tego, 
hy wysiłki skierowane ku wytworzeniu nowych norm współ 
zyciu międzynarodowego, poszły na marne, la ludzkość powró- 
ciła do starych sposobów uzywania przemocy w swych dą- 
zeniach. 

Wysiłki te nie odniosły żadnego rezultatu. Włochy 
wyruszyły na podbój Abisynji Wbrew wszelkim zobowiąza 
niom wojska włoskie przekroczyły granicę abisyńs<ą i voz- 
poczęły wojnę. 

Obojętną jest rzeczą, jakie motywy kierowały Włochami 
w jej akcji zbrojnej, Nie ma tez znaczenia ich argumentacja o 
potrzebie posiadania terenów kolonizacyjnych i pokrzyw- 
dzeniu, jakiego doznały w traktacie pokojowym, w któ- 
rym nie przyznano im tyeh kolonij. jakich żądały. Powstaje 
niewzruszony fakt, który Liga Narodów proklamowala uro 
czyście, ze Włochy stały się napastnikiem w znaczeniu ta- 
kiem, jak go okresla statut Ligi f muszą być odtąd tak 
traktowane. jak to przewidują jej przepisy. 

To zdecydowane postawienia sprawy przez Ligę Narodów 


kazało oczekiwać, że wyciągnięte zostaną z tego faktu 
jedyne konsekwencje, jakie były do pomyślenia. Czlonek 


Ligi, naruszający bez skrapułów jej postanowienia i nie ro- 
biycy sobie absoluwri' піс z usilowań w ki»runku nawrócenia go 
na drogę. którą dystować powinno poczucie spelnienia przy- 
jętych na siebie dobrowolnie zobowiązań, powinien był spot- 
kac się z solidarną ascją wszystkich innych członków i zimu- 
szony do uszanowania zasad, mających chronić ludzkość 
przed powtórzeniem tych tragadyj. jakich doznała w wojnie 
swiatowej. Oczekiwano, ze nastąpią solidarne, skuteczne re- 
presje, które zapobiegną dalszej akcji zaborczaj i stanowić 
będą odstraszający przykład dla kazdego, kto w przyszłosci 
zapragaąłby naruszyć cudz: prawa i terytorja. 

Te konsekwenej:, które były prawem Ligi Narodów, 
a zarazem probierzem jej wartosci, jako czynnika pokoju, 
gwaranta praw jej członków i obrońcy ich przed napastni- 
kiem. nie nastąpily. Liga ograniczyła się do uroczystych 
deklaracji i do zmudnego rozwazania srodków, jakie należy 
przedsięwziąć. by skłonić napastnika do zaniechania swej 
akcji zuborczej. Aby stworzyć pozory, że nie ignoruje się 
kompletnie konsekwencji, jakie wynikają z faktu uznania 
Włoch za napastnika, wprowadzono z wielkim trudem pewno 
ograniczenia w stosunkach handłowych z nimi, które im 
wcale nie przeszkodziły w kontynuowania rozpoczętej akcji. 
Wołująca o dotrzymanie zobowiazan świata cywilizowanego 


„dziką“ Abisynja zostawiona została własnemu losowi, a 
swiat obojętnie przypatruje się. jak nowoczesne zdobycze 
techniki wojennej sieją smierć i zniszczenie i pochłaniają 


tysiące ofiar. 

Jak swego czasu kanclerz Rzeszy, Bethmann ‘Hollweg, 
gdy w 1914 r. rozległy się pierwsze strzały. z rozbrajającą 
szezerością nazwał świstkiam papieru traktat, gwarantujący 
neutraliosć Belgji. tak i obecnie jesteśmy swiadkami igno- 
rowania wszelkich zobowiązań, gdy one są niewygodne z tych 
lub owych względów. Jakżeż więc slusznym ©kazuje się 
pogląd Polski, że najprzód ludzkość dojrzeć (musi do tego, 
by pojęcie „rozbrojenia moralnego“ stało się jej powszech 
ną własnością. Wówczas nie byłoby podstaw do obawy, ze 
komus krzywda się stanie. 

Jak długo jednak ludzkość tkwi w dawnych pogladach, 
jedynem zabezpieczeniem interesów narodu są własne jego 
siły, jest w pierwszej linji potęzna armja, która byłaby 
w stanie powstrzymać kaźdego, ktv pokusilby się o naruszenie 
jego granie. Dlatego pierwszym i najważniejszym naszym 
obowiązkiem jest utrzymywanie takiej siły zbrojnej, która 
potrali zagwarantować Połsze pokój i całość! 


Kurtyna pędzla Н. Siemiradzkiego w tcatrze im. Słowackiego w Krakowie. 


DOBROSŁAW 


Na nowy etap gospodarczy w Polsce 


AWSZE aktualną jest jeszcze pa- 
ra'ela między organizmem ludzkim 
a państwem. Państwo ma wie- 
le cech podobieństwa w swoim 
rozwoju do rozwijającego się or- 
ganizmu ludzkiego, jak w swoim 
bycie, tak i iw swojem istnieniu. 
Jest jednak wielka różnica w roz- 
miarach  rozwoja I bytu tych 
dwóch organizmów tak co do 
przestrzeni, jak co do czasu. Gdy 
człowiek chadza krokami, zajmu- 
jąc na ziemi powierzchnię zaled- 
wie stopy ludzkiej, państwo żyje 
okresami wiekowymi, zajmując 


nieraz poważną część globu ziemskiego. 

Różnicy tej nie możemy zapoznawać, gdy mamy oceniać 
stan i rozwój polityczny, społeczny, a także i gospodarczy 
Rzeczypospolitej. Okres pracy nad dzisiejszą niepodległością 
obejmuje pod temi zastrzeżeniami — bardzo krótki czas, bo 
zaledwie nie całe półtora wieku. Okres ģen w porównaniu 
do życia ludzkiego jest mniejszym, niż łokres życia jednego 
pokolenia. 

A cośmy przeszli, by organizm narodowy (wyleczyć ze 
śmiertelnej choroby i wzbudzić do życia z wiekowego letargu! 

Gdy cały naród polski był tą pracą, tym nad- 
ludzkim wysiłkiem, organizm względem 'g0spo- 
darczym nie żył własnem życiem. lecz był źródłem transfuzji 
krwi dla dodania sił odwiecznym wrogom Polski, jej zabor- 
com, którzy żywiąc sokami Jej swoje organizmy zdobywali 
środki do przeciwdziałania odrodzeniu naszego organizmu, na- 
szego własnego Państwa! 4 


zajęty 
polski pod 


Oto wśród tych tragicznych zmagań Narodu Жу ‘całym 
tym okresie walk o niepodległość, od (Konstytucji 3 Maja 
1791 r. do symbolicznego przybycia Józela Piłsudskiego do 
Warszawy w dniu 11 listopada 1918 foku, — zawiązały się 
niestety ujemne zarody gospodarstwa polskiego. Trudno (było 
gdy organizm był chory, zajmować się сіегріасеј Polsce sto- 
sunkami gospodarczemi w wyższym, niż to miało miejsce, 
zakresie, trudno było wtedy — mimo świadomości położenia, 
skutecznie przeciwdziałać systematycznemu, zbrodniezemu pod- 
kopywaniu siły gospodarczej całego narodu polskiego! Rato- 
waliśmy przedewszystkiem życie Narodu, a stosunki (gospo- 
darcze tylko o tyle, o ile to ‚рую wobec powyższych wa- 
runków możliwem i tylko o tyle, o ile to było niezbędnem, 


by Polskę przy życiu utrzymać. O zawiązaniu zdrowych 
podstaw gospodarczych dla dzisiejszej Rzplitej przecież 'wów- 
czas mowy być nie mogło! 

A gdy dla Polski „błysła nadzieja odżycia, walec wiel- 
kiej wojny, jeszcze raz zadał straszny cios gospodarstwu pol- 
skiemu, niszcząc zasoby materjalne i naturalne bogactwa ziem 
polskich aż do grozy wygłodzenia narodu, — na ziemiach, 
które wojny i źródłem siły 'wrogich za- 
borców. 

Nieszczęścia te cofnęły nas о parę ‘wieków „wstecz w sto- 


były spichlerzem 


sunku do narodów i państw Zachodu. 

Na zgliszczach tedy po pożarach wojny fi na spustoszo- 
nych ziemiach przyszło odbudowywać ,zmartwychwstałą z cha- 
osu Wielkiej Wojny — Polskę! 

A trud tej odbudowy był największym, znanym w hi- 
storji świata! 

W tym czasie znowu nie można było jeszcze rozpocząć 
normalnego życia gospodarczego. Z tego chaosu korzystał 
wróg zewnętrzny, a reszty dokonało i nieprzygotowane do 
racjonalnego życia gospodarczego i skołatane społeczeństwo! 

Popełnialiśmy więc błędy w dziedzinie gospodarczej od 
chwili zmartwychwstania Rzplitej nie ze złej ‘woli, ale nadto 
z tego błędnego przekonania, że z miepodleglością automa- 
tycznie przyjdzie dobrobyt i że we własnem państwie — bez 
racjonalizacji — „na wszystko wystarczy“! Oszołomieni szczęś- 
ciem powrotu niepodległości zapomnieliśmy o nieubłaganych 
prawach ekonomji io naszych wiekowych zaniedbaniach 
w dziedzinie gospodarczej. 

Ledwo rozpoczęliśmy rewindykację ziem dla odbudowu- 
jącej się Rzpltej, wyzwali nas znowu ido walki dawni i nowi 
nieprzyjaciele. Nastały walki z ;Ukraińcami, д Czechami, 
z Niemcami i nowa wojna z Republiką Sowiecką... Były to 
nadto nowe ciosy dla gospodarstwa polskiego. Długi rozpaczli- 
we, lichwiarskie, bezhołowie w administracji, katastrofy 'wa- 
lutowe it. p. 

I przebyliśmy zwycięsko i te.katastroty, ale skutki gospo- 
darcze wymagają długich lat. leczenia. f 

Wsród tytanicznych zabiegów pod komendą Wielkiego 
Wodza Narodu budowano gmach Rzpltoj od fundamentów, 
szybko wznosząc jej potężne mury! Zabrano się też współ- 
cześnie do odbudowy gospodarczej. L wśród tej pracy we- 
szliśmy w straszny znowu okres światowego kryzysu i od- 
tąd szukamy drogi wyjścia wśród największych trudów i mo- 
zołów ! Zz 

1 dopiero teraz po ukończeniu dzieła odbudowy Rzpltej, 


po zbalansowaniu jej ustroju, możemy poświęcić Się spe- 
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cjalnie dziełu odbudowy gospodarczej, 
wchodząc w okres nowej ery budowy 
Po'ski gospodarczej. 

Nie brakło jednak i w tym okresie 
minionych lat 1% niepodległego życia 
narodu czynów wielkich pod względem 
gospodarczym, zwłaszcza w okresie t. z. 
pomajowym. Czyny te były wynikiem 
trafnych, mądrych pociągnięć poszcze- 
gólnych naszych mężów stanu, a i sprzy- 
jających im okoliczności, a przede- 
wszystkiem dzięki tej tarczy Rzpltej, 
którą była dla rozwijającego się Jej zna- 
czenia osobistość tego Budziciela і 
Wskrzesiciela Narodu, który stworzy- 
wszy bitną armję i zdobywszy znacze- 
nie mocarstwowe dla Polski — utorował 
drogę dla spokojnej pracy około rozbu- 
dowy gospodarczej Rzpltej. 

Nie trudno było tedy błądzić wobce 
tylu fatalnych okoliczności, tylu sprzecz- 
ności, a trudno było znaleść trafną drog; 
i środki działania i trudno było nawet 
się porozumieć. 

Jześć zasługom a przebaczenie błę- 
dom. 

Dziś problem gospodarczy jest do- 
minującym problemem. 

Lecz dzieło to trudne, wymagające 
ofiar i zespolenia wszystkich sił, współ- 
działania całego Narodu. 

Z błędów czerpmy doświadczenie, 
rozpoczęte zaś dobre dzieła kontynuujmy 
dalej. 

Walka z kryzysem — to pierwsze, 
główne nasze zadanie. Weszliśmy pod 
tym względem na drogę rozłożenia te- 
go ciężaru na ogół społeczeństwa. Nie- 
ma innej drogi, nie możemy przecież (wy- 
eliminować poza nawias olbrzymiej częś- 
ci społeczeństwa. Jeśli nie możemy sami. 
zmienić stosunków międzynarodowych, 
jeśli państwa europejskie trwają nadal 
w systemie ograniczania handlu między- 
narodowego, jeśli nie możemy mieć ob- 
szarów zbytu dla naszego rodzącego 
się przemysłu a nawet dla naszego 
rolnictwa, musimy zaniechać dalszych 
ofiar na popieranie naszego eksportu 
i skierować naszą pracę ku rozwinięciu 
rynku wewnętrznego, ku zapewnieniu 
szerokim masom jak najtańszego zaspo- 
kojenia kosztów utrzymania, aby rozbu- 
dzić przynajmniej to skromne wewnętrz- 
ne życie gospodarcze. 

Nie potrzeba bynajmniej rzucać ko- 
niecznie kamieniem potępienia na wszyst- 
ko, co się dotychczas pod względem (go- 
spodarczym stało, za wyjątkiem chybu 
kradzieży grosza publicznego i za wy- 
jatkiem zdrady gospodarczej kraju 

Trzeba podnieść i uznać te zdobycze 
z okresu minionego, a które są lepoko- 
wego znaczenia. 

Gdynia i Mościce! 

То dwa symbole a zarazem dwa ii 
lary gmachu Rzplitej politycznego igo- 
spodarczego zarazem znaczenia. 

Gdynia to zabezpieczenie okna na 


tak ważne wybrzeże polskie, to potężny 
środek złamania opornego względem Pol: 
ski zachowania się Gdańska. Nam tylko 
pozostaje dziś iść po tej wytkniętej jdro- 
dze, wyciągnąć wszystkie gospodarcz» 
korzyści z handlu morskiego i konty: 
nuować rozpoczętą budowę floty tak 
wojennej jak i handlowej. 

Mościce to znowu fabryka nawozów 
sztucznych, to znowu filar dla rozbu 
dowy rolnictwa, drugiej dominującej po: 
trzeby kraju, najważniejszego czynnika 
gospodarczego. Oto drugie wskazanie na 
szych Wielkich Mężów — drugie dzieło 
Ich czasów, wskazujące nam drogę do 
rozbudowy rolnictwa. 

Oba te dzieła są wielkim materjal- 
nym wysiłkiem narodu, który obciążył 
nas wielee i za przyszłe pokolenia, gdy 
dźwigać musimy na barkach naszych сі - 
żary wojny we formie niezmiernych wy- 
datków na ofiary wojny idługi wojenn*. 

Ciężkie położenie nasze gospodarz» 
jest tedy zupełnie naturalnem następ- 
stwem tych stosunków, wynikających 
z okupienia niepodległości i mimo wszy- 
stko nie może nas napawać pesymiz- 
mem. Raczej z otuchą patrzeć możemy 
w przyszłość, że mimo tak ciężkich wa- 
runków nie załamaliśmy się i z odwagą 
i energją zmagamy się z własnym i świa- 
towym kryzysem gospodarczym, 

Spadkiem po Wielkim Marszałku ije- 
go współpracownikach są też zawiązane 
stosunki międzynarodowe. Sojusz z Fran- 
eja jest nie tylko potrzebą naszego ser- 
ca, ale powinien też być źródłem wymia- 
ny handlowej, korzystnem dla obu państw 
sojuszniczych. 

Pakt nieagresji z Niemcami oprócz 
celów wdrożenia ogólnego pokoju, po- 
myślany był niewątpliwie jako czynnik 
gospodarczy i właśnie zbliżamy się do 
ugruntowania wymiany handlowej, tak 
pożądanej między krajem rolniczym a 
przemysłowym. I jeden i drugi sojusz 
jest klasycznym środkiem do usunięcia 
wzajemnej nieufności międzynarodowej, 
jako głównej przyczyny autarkji i płyną- 
cego stąd ogólnego kryzysu. I tu mamy 
już więc drogę wytkniętą, po której 
właśnie iść winniśmy i idziemy. Liczne 
inne zawarte już dawniej traktaty han- 
dlowe, pozostawione nam po rządach 
pomajowych, winny być pogłębione dla 
celów gospodarczych. Cały dzisiejszy pro- 
gram gospodarczy nie jest bynajmniej 
antitezą polityki gospodarczej tych rzą- 
dów poprzednich — tylko dalszym ich 
rozwojem. Oddawna już nurtowały te 
prądy zwrócenia większej troski na ry- 
nek wewnętrzny, na lepszy podział do- 
chodu społecznego it.p. Tylko, że dziś 
ta sprawa już dojrzała i przyszli ludzie, 
którym Opatrzność powierzyła misję 
syntetycznego ujęcia tych problemów 
gospodarczych i ich konsekwentnego 
przeprowadzenia. Ad feliciora meliora 
tempora Regni Poloniae. 


Kto przybywa poraz pierwszy do Krakowa, tu wkracza 
w dawną siedzibę królów polskich z odmiennemi uczuciami, 
aniżeli do każdego innego miasta. Nie $podziewa się tu zo- 
baczyć szalonego ruchu, nie chce doznawać ‘wrażeń wielko- 
miejskich, tak ponętnych, lecz jakżeż powierzchownych i krót- 
kotrwałych! Spogląda na szacowne mury w (oczekiwaniu ta- 
kich wrażeń, jakich nie doznałby gdzieindziej, a jakie pozosta- 
wiłyby trwałe ślady w jego pamięci i sercu. 

A Kraków dzisiejszy oczekiwań tych nie zawodzi. Wita 
przybysza znakomicie zachowana, potężna Brama Florjańska, 
przed którą rozsiadł się majestatycznie Barbakan zwany Ron- 
dlem powszechnie dla swego kształtu. Tutaj odbywają się 
zawsze powitania przybywających dostojników przez przedsta- 
wicieli ludności, jako u progu starego miasta. 

Przez Bramę Florjańską wchodzi przybysz w 'wąską 
uliczkę, zwaną Florjańską, i przedewszystkiem zwraca wzrok 
swój na charakterystyczną, a tak rzadko u nas spotykaną 
architekturę domów, zabytków dawnej epoki. Zarząd 'Miasta 
spoczywający obecnie w rękach Prezydenta dr. Władysława 
Kaplickiego, w stałej trosce o pielęgnowanie dawnych tra- 
dycji, stara się usilnie, by średniowieczny (charakter Krakowa 
został w jego dawniejszych dzielnicach możliwie utrzymany. 
Mało jest też miast w Europie, które mogłyby się poszezycić 
tak dobrze zakonserwowanymi zabytkami architektonicznymi, 
a te, które zdołaly utrzymać swój charakter, są tłumri> odwie- 
dzane i podziwiane przez turystów: z саїеро świata. 

Kiedyż przyjdzie czas, gdy Kraków będzie (ośrodkiem, 
budzącym rzetelne zainteresowanie swoich 'i zagranicy?... 

Cały Rynek — to jedno wielkie muzeum architektoniczne 
y Sukiennicami i wieżą, jedyną pozostałością dawnego Ratusza 
na czele. Tu, na tle Sukiennie, naród wystawił spiżowy pom- 
nik ku czci wieszcza Mickiewicza. í 

Wiele też jeszcze stoi kamienic, które zatrzymały swój 
charakter i nadają temu najpiękniejszemu z rynków swoisty 
charakter. 0 

Ten sam charakter zatrzymały też wszystkie mlice, pro- 
wadzące z Rynku. Wszędzie czujemy wspomnienie minionych 


świetnych czasów, gdy na Zamku Wawelskim rezydował po- 
tężny król i stąd władał wielkim, dzielnym narodem. 
Każdy kamień, każdy gmach — to tnie martwe, bezduszne 
głazy. One żyją wielką przeszłością, tę (przeszłość nam opo- 
wiadają i uczą.,czem naród może być, gdy tylko być wielkim 
chce. у 
Ale nie zamarł Kraków w swej @rzeszlošcei. Nie uro- 


niwszy niczego z dawnej świetności, dąży wytrwale na- 
przód, by sprostać duchowi czasu, Więc poza obrębem starego 
miasta powstały nowoczesne dzielnice, pałace ogrody, parki. 


Powstały liczne gmachy publiczne, które mogłyby zdobić 
największe nawet miasta. 
Proces rozwojowy Krakowa postępuje jednak powoli 


і z wielkim trudem. «Dostosować wszystkie urządzenia do 


nowoczesnych wymagań nie jest rzeczą łatwą (temwięcej dla 
miasta, które poza potrzebami obywateli ma kosztowny obo- 
wiązek czuwania nad pielęgnowaniem bezcennych zabytków 
narodowych. Jak ciężkie to obowiązki, dowodzi chociażby 
kwestja Muzeum Narodowego, którego obecne ubikacje mogą 
pomieścić i udostępnić zwiedzającym zaledwie drobną część 
skarbów sztuki i przeszłości narodu, znajdujących się w po- 
siadania miasta. Reszta leży bezużytecznie w skrzyniach lub 
piwnicach narażona na zniszczenie. ‘Dopiero w ostatnich 
czasach, dzięki inicjatywie 1 niezwykłej energji p. Prezydenta 
miasta Dra Kaplickiego kwestja ta została ruszona z miejsca 
i własnym wysiłkiem Krakowa rozpoczęła się budowa od- 
powiedniego gmachu dla Muzeum Narodowego. 

A takich zadań jest wiele, by ząb czasu nie zniszczył 
tego, co zbudowali przodkowie i со nam w spuściźnia pozo- 
stawili. Pieczę nad tem sprawuje Kraków, lecz środków nie 
ma natyle, by wszystkiemu podołać. 

Do wszystkich Polaków przemawiają żywe kamienie Kra- 
kowa, wszystkim wlewają w serca umiłowanie przeszłości 
1 uczą czerpać z niej siły ma przyszłość. Więc wszystkich Po- 
ków obowiązkiem jest troszczyć się o to, by te kamienie nie 
zniszczały, nie porosły pleśnią, lecz wiecznie żyły w daw- 
nym blasku! 
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ZBIGNIEW ORWICZ 


Coraz bardziej rzedną szeregi tych. którzy wierni nakazo- 
wi obowiązku wobec Ojczyzny poszli w bój. by pod wodzą 
Piłsudskiego zamanitestować przed swiatem. że naród żyje 
i mie waha się przed najcięższemi ofiarami, byle tylko wy- 
walczyć wolność і niepodległość Polski. 

Ci, których oszczędziła kula nieprzyjacielska, wkroczyli 
w wolnej Ojczyżnie w nowe warunki i do nowej pracy zszar- 


gani trudami wojennymi. 
to jednak z riadwątlonym organizmem. zbyt mało odpornym na 


Chociaż więc wyszli Calo z wojny. 


trudy i przeciwności losu. , Więc śmierć łatwy ma do nich 
dostęp i kosi obficie młode jeszcze stosunkowo życia. 

Dnia 6 stycznia 1936 r. złożono do grobu we Lwowie je- 
dnego z tych rycerzy Polski. Zmarł fhagle wskutek choroby 
serca, nabytej w czasie służby wojskowej, znany pod pseu- 


7. B. 


(Artur Belohlavek) 


donimem Zbigniewa Orwicza. Artur licząc zale- 
dwie 39 lat. 

Śp. Orwicz był jednym z tych, którzy na zew Piłsudski:- 
go bez wahania zaciągnęli się do szeregów. Żołnierz Т. Bry- 
gady VI Baonu, Orwiez przebył cala kamparję, nietylko nara- 
zając swe zycie, ale także podtrzymując ссп towarzyszy, 
gdy przyszly na Legjony ciężkie czasy. Obdarzony niepośled- 
nim talentem literackim i poetyckim tworzył w polu i na po- 
stojach wiersze, którymi krzepil zmęczone dusze żełnierskie 
i kazał im wierzyć w zwycięstwo Komendanta. Gdy na Lwów 
przyszły ciężkie chwile, ruszył do miasta irodzimnego i wałczył 
w jego obronie w pociągu pancernym ,Pepetrójka". Ruszył 
tez na Śląsk, gdy Stara Piastowska Ziemia chwyciła za bron, 
by zrzucić kilkowiekowe jarzmo niewoli. 

W wolnej Ojczyźnie sp. Orwiez pozostał (wierny wewnętrz- 
nemu powołaniu i oddał się z zapałem malo wdzięcznej pracy 
literackiej. A chociaz życia nie miał tsłanego różami i ciężko 
nieraz borykać się musia! z тт: ciwności imi figdy nie podkre- 
Slal swych zasług. położonych w Legjonach, czy tez w póź- 
niejszej pracy społecznej, do której chętnie sie garnął. Zawsze 
skromny, pelen niewzruszonz»go optymizmu, tworzył wiersze, 
o prostej. lecz wykwintnej formio, rozsiane po wielu pismach 
polskich. Specjalny pociąg czuł do sztuki dramatycznej. był 
tez jakis czas dyrektorem teatru im. Moniuszki w Stanisla- 
wowie. Zamiłowaniu temu dal wyraz w licznych utworach 
scenicznych, a -przedewszystkiem w kapitalnej sztuce 'żołnier- 
skiej p. t. „Jego kapralska Mość”, granej dzis w całej Polsce. 


Belohlavek, 


Spoczął na wieczny sen sp. Orwicz fv ukochanem mieście, 
żegnanył z zalem przez kolegów broni — Legjonistów i Obroń- 
ców Lwowa, — oraz licznych przyjaciół, których umiał sobie 
zjedynać prostotą. szezerością i wysoką Kultura duchową. 
Połączone chóry „Echa i „Barda“ zaśpiewały mu pożegnalną 
pieśń, a ciemna mogiła skryła zwłoki Żołnierza-Poety. 

Śpij Kolego...... 


Na marginesie procesów w Wielkopolsce 


Ciężkie położenie, w jakiem od szeregu lat znajduje się 
życie gospodarcze Polski. stwarza ni słychanie trudne wa- 
runki dla wszystkich bez wyjątku warsztatów pracy. Prze- 
mysł — cezyto wielki, czy mały — rękodzieła, handel, rolnic- 
two, stoją wobec zadań, które wymagają olbrzymiego wprost 
wysiłku i niezwykłej sprężystości. Najmniejszy błąd, a nawet 
przeoczenie, powoduje grożne skutki, a nierzadko ruinę. Naj- 
skrupulatniej obmyslane plany załamują się, gdyż najbardziej 
nawet przewidujący: przedsiębiore a nie może obecnie па dalszą 
metę mieć pewności, czy nie zajdą nowe okoliczności, któ- 
rych dotychczas nie można było wogóle brać pod uwagę. Głó- 
wnem zaś źródłem. wytwarzającom nicoczekiwane trudności, 
są gwałtowne skoki w dziedzinie konsumpcji. Każde przed- 
siębiorstwo musi być nastawione na minimum zbytu. 
Gdy to minimum nie zostanie osiągnięte, wskutek tego, że 
siła nabywcza konsumentów zmniejszyła się niespodzianie, 
wówczas łamią się zasady, na których oparta została kalku- 
lacja i przedsiębiorstwo pomimo najsolidniejszych założeń staje 
bez własnej winy wobec trudności, którym podołać nie jest 
w stanie. Dlatego należy być niezwykle oględnym w zwa- 
laniu winy na przedsiębiorcę, czy kierowników fprzedsię- 
biorstwa i w wytaczaniu zarzutów dokładnie zbadać gra- 
nice, gdzie kończy się wpływ niekorzystnych iwarunków, 
a zaczyna ich odpowiedzialność. 

Aby uchronić przedsiębiorstwa przed skutkami nieustabi- 
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lizowanych stosunków, ustawodawstwo przewiduje stosowani: 
pewnych zarządzeń, ułatwiających przedsiębierstwom ртт '- 
trzymanie najcięzszego okresu bez potrzeby zamykania swego 
warsztatu pracy. co йаш szkodę zarówno życiu go- 
spodarczemu, jak stosunkom socjalnym przez wzrost bez- 
robocia. Wiele też zakładów NL przez to uratowanych 
ipo pewnym casie przyszło do siebie, gdy minąt okres nie- 
korzystnej dla nich konjunktury. ' 

Ale nie zawsze — jak to się często zdarza — zdrowe 
w zasadzie i dyktowane troską o ratowanie warsztatów pracy. 
zurządzenie przyncszą w |raktye" zami rz n’ skutki W welu 
wypadkach nie nadchodzi poprawa konjunktury i pomimo 
wysiłków ze strony t.zw. przymusowego zarządu przedsię- 
biorstwa nie da się uratować wówczas gdy oddziaływują ele- 
menty, niezależne od woli człowieka. Niejednokrotnie jednak 
przyczyna leży nie w objektywnych warunkach. leez w spa- 
czonej przez samych wykonawców idei. Jakkołwiek ta przy- 
czyna zachodzi naogół rzadko, to jednak zdarzaja się takie w; - 
padki. I dlatego odyowiednie czynniki powinny zwrócić na 
ten problem nader baczną uwagę i ni» dopuszczać, by zdrowe 
w gruncie rzeczy i dające się uratować przedsiębiorstwa 
uchronić przed ruiną wskutek /wypaczania zasad, jakiemi 
ożywione było ustawodawstwo. Wszelkie zaś tego rodzaju 
objawy powinny być z żelazną konsekwencją tępione. 

Nietylko w życiu codziennem, ale i w prasie można 


z ustykiwaniąmi na sposób. w -jaki 
przeprowadzana bywa sanacja przedsiębiorstw AR. 4 
przymusowe. Główny zarzut Kieruje się DZ zbyt 
wielkim kosztom, jakie zarząd PZYMUsOWY Powoduje, dla 
przedsiębiorstwa. Jakkolwiek nar gûl utrzymują się one w gra- 
nicach umiarkowanych, to jednak zdarzają się wypadki, że 
zarządca przymusowy pobiera nieproporcjonalnie wysokie wy- 
nagrodzenie i świadczenia. Wobec tego, że obecnie wskutek 
kryzysu dość częste sa wypadki stosowania tego środka, wy- 
tworzył sie w niektórych ośrodkach Państwa typ zawodo- 
wych zarządców przymusowych, którzy оош drogami i spo- 
sobami potrafią sobie zdobywać te stanowiska. Czasami ва to 
zbankrutowani kupcy lub przemysłowcy. Chociaż co do nich 
można mieć pewne zastrzeżenia, Ze nie umiejąc gospodarzyć 
we własnem przedsiębiorstwie, nie potralią także cudzego 
dobrze prowadzić. W każdym razie wnoszą oni jednak pewną 
znajomość fachową. Często jednak stanowiska takie nadawane 
są adwokatom, którzy je uważają za sposób ratowania słabo 
prosperującej kancelarji. Adwokat sumienny, z odpowiednią 
praktyką, nie będzie, bowiem poświęcał czasu ubocznym za- 
ieciom, na których się w gruncie rzeczy nie zna. Tymezasem 
adwokat bez praktyki oprócz pensji, której ‘znaczną Wyso- 
kość potrali umotywować odpowiednio, czerpie inne jeszcze 
dochody z danego przedsiębiorstwa przez to, że skierowywuje 
wszelkie kwestje prawnicze do swojej kancelarji i za każdą 
taką czynność — bez względu, czy jest ona potrzebna, czy 
nie — oblicza sobie odpowiednie honorarjum. Rzecz prosta, 
że takiemu „zarządcy“ zależy na tem, by zarząd trwał jak 


nierządko spotkać się 


INŻ. STEFAN MALCZEWSKI 


najdłużej. A gdy wreszcie przedsiębiorstwo zostanie wy: 
czerpane wskutek wysokich kosztów zarządu przymusowego 
i niefachowego prowadzenia. wówczas następuje upadłość, 
a zarządca przymusowy przemienia się w zarządcę masy 
iw dalszym ciągu czerpie resztki soku z dogórywającego 
przedsiębiorstwa. 

Zdarzają się wypadki, o których donosiła prasa, że taki 
adwokat-zarządca pobierał 2-3 tysięcy zł. pensji miesięcznie 
przez kilka lat z jednego tylko przedsiębiorstwa. nie licząc 
honorarjów za prowadzenie skarg, procesów itp. А bywaja 
wypadki, że jeden i ten sam zarządca miał takich „posad“ 
kilka równocześnie. Czy dla przedsiębiorstwa, które w nor- 
malnych nawet warunkach wymaga całkowitego poświęcenią 
wszystkich sił a w wyjątkowej sytuacji uzasadniającej nało- 
żenie zarządu przymusowego, żąda temsamem jeszcze inten- 
sywniejszej pracy od kierownictwa, takie rozproszkowanie się 
zarządcy może być z korzyścią. co do tego nie można mieć 
żadnych wątpliwości. 

W wielkim planie uzdrowienia gospodarczego, wysunię- 
tym przez rząd, wszystkie elementy, składające się na cało- 
kształt zycia gospodarczego muszą być uwzględnione. Dla 
tego także ten problem powinien być wzięty poważnie pod 
rozwagę, iaby z zasady, której celem jest ratowanie zagrożo- 
nych placówek, nie tworzono instrumentu do ich dobijania 
przez ludzi. którzy uważają go za sposób do napełnienia 
swych kieszeni ze szkodą dla przedsiębiorstw i materjalną, 
a nierzadko i moralną klęską ich twórców. 


Żelazo — ważny czynnik potęgi Państwa 


Zakończona niedawno przez "Rząd. akcja obniżek cən sze- 
regu wytworów przemysłowych odbiła się głośnem echem 
w prasie codziennej i publicystyce gospodarczej. Jednem z naj- 
ciekawszych, a zarazem najbardziej objektywnych i wyczer- 
pujących studjów z tej dziedziny jest praca р. Janusza 
Ignaszewskiego, p.t. „W imię prawdy", naświetlająca rze- 
czowo problem polityki cen żelaza w Polsce w okresie ostat- 
niego 10-lecia. s 

Z uwagi na doniosłą rolę gospodarczą, jaką żelazo speł- 
nia w organiżmie współczesnego państwa, przytaczamy po- 
nizej obszerne streszczenie wymienionej pracy wraz % na- 
szymi komentarzami. 

W akcji rządu premjera Kosciałkowskiego, zmierzają- 
cej ku uzdrowieniu zycia gospodarczego, poważną rolę od- 
grywa kwestja karteli, ujęta znacznie głębiej, laniżeli na ła- 
mach prasy, oświetłającej ten problem pod kątem widzenia 
światopoglądu, reprezentowanego przez poszczególne jej od- 
łamy. 

Są więc zwolennicy przymusu kartełowego we wszyst- 
kich dziedzinach wytwórczości, są z drugiej strony bez- 
względni przeciwnicy, uwazający wszelkie zrzeszenie danej 
gałęzi za dążenie do srubowania cen i wyciągania z przed- 
siębiorstw, a raczej z kieszeni konsumentów, madmiernych 
zysków. 

Jak zwykle — prawda leży pośrodku. Nie ulega wątpłi- 
wości, że z ustawy kartelowej skorzystały hiektóre działy 
produkcji dla celów ułegalizowanej spekulacji ze szkodą dla 
konsumentów i ogólnej gospodarki państwowej. Takie kar- 
tele powinny być hezwzg:ędnie tępione i dużą ich liczbę 
rząd jaz zlikwidował. Jednakowoż są kartele, których istnienie 
uzasadnione jest w strukturze danej gałęzi i w jej znaczenią 
dla całokształtu rozwoju ekonomicznego temwięczj, jeśli nie 
ulega wątpłiwości, że ich dotychczasowa dzialałność mie wy- 
wierała na ten rozwój ujemnego wpływu i dostosowywała się 
do wymagań zycia. 

Jedną z takich dziedzin jest przemysł zelazny. „Odgrywa 
on dominującą rolę w naszem życiu gospodarczem i stanowi 
najsilniejszą jego podstawę. Dlatego nie można kartelu, sku- 
piającego przemysł żelazny. mierzyć kryterjami, stosowanemi 
wobec innych gałęzi wytwórczości, lecz należy do niego pod- 
chodzić z wielką ostrożnością, a przedewszystkiem z kry- 


tycznem uwzględnieniem wszystkich, bardzo różnorodnych 
czynników składowych, wolnem od frazesów 1 pogon! za 
popularnością, 


Przedewszystkiem zaś celowość istnienia i zachowania 
jakiegoś kartelu oceniać należy na podstawie dotychczasowej 
jego działalności, z której wynika możność stwierdzenia, ją- 
ką rolę spełnił on dla skupionych w nim przedsiębiorstw iczv 
działalność jego utrudniała, czy tez ułatwiała gospodarcze 
poczynania rządu. i 


Dziesięcioletnia działalność Syndykatu Hut  Żełaznych 
pozwala stwierdzić, że o ile chodzi o interes zrzeszonych w 
nim przedsiębiorstw, to spełnił on całkowicie swe zadanie. Nie 
będzie zbyt ryzykownem twierdzenie. że gdyby Syndykat znik- 
nął z powierzchni naszego życia, naraziłoby tto tę doniosłą 
gałęż przemysłu na ciężkie kataklizmy, o file nie na ruinę. 

Głównem źródłem akcji antikartelowej jest u mas pogląd, 
że z chwilą rozwiazania kartelu ceny iautomatycznie spadną. 
Pogląd ten, słuszny — o Ме chodzi o kartele, zawiązane w ce- 
lach spekulacyjnych — nie może być zastosowany do przemy- 
słu żelaznego. Jakżeż bowiem kształtowały się jego ceny? 

Przeciętna cena żelaza w Polsce Odrodzonej w r. 1925, tj. 
w okresie, poprzedzającym utworzenie Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych, określała się kwotą zł. :94565 za tonne. 
W pierwszym roku istnienia Syndykatu ustalono cenę na 
325 zł. 

Dalszy wzrost kosztów produkcji zmusił powstały һу mię- 
dzyczasie Syndykat w październiku 1926 r. do podniesienia 
kwestji podwyżki cen ze względu na poprostu niesłychanie 
wzrastającą cenę za złom zelazny. Wówczas jednak huty po- 
niosły ciężką ofiarę, nie chcąc przeszkodzić Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu w wysiłkach nad  ustabilizowaniem 
rynku wewnętrznego, oświadczyły jednak równocześnie, że 
cenę utrzymywać będą mogły w dalszym ciągu tylko wtedy, 
gdy nastąpi rzeczywista stabilizacja cen za рот żelazny 
oraz za robociznę. Skoro ani w (jednym, ani w drugim wypad- 
ku Ministerstwo nie mogło: zapobiec dalszej tzwyzce, przystą- 
piły huty w grudniu 1926 r. do rozpatrywania poważnej zwyż- 
ki cen żelaza, która uważaną była jako konieczność juz nie- 
tylko ze względu na podrożenie wszystkich czynników kalku- 
lacyjnych, lecz również ze względu na konieczność utrzymania 
eksportu zelaza, który przez zakończenie strajku fangielskiego 
oraz przez różne zamierzenia Rumunji i Państw /Bałkanskich, 
powaznie był zagrożony. Zapoczątkowała się -wtedy bardzo 
poważna zniżka cen żelaza w obrotach międzynarodowych, a 
zniżkę tę przetrzymać mogły tylko przemysł państw, w obrę- 
bie których ceny wewnętrzue osiągały. taką: wysokość, Ze 
pozwoliła im ona nawet przy bardzo niskich cenach ekspor- 
towych wywozić bez strat. Zagąlnieni> toil końcein roku 1926 
nabrało dla hutnictwa niezmiernej powagi. Huty jeszcze: raz 
zrezygnowały z podtwyżki cen ze względu ma usilne nale- 
gania rządu, który wzamian za to (przyrzekł hutnicitvu 
wszelkiego rodzaju poparcia, a szczegółnie przyobiecał 'wpły- 
nąć na ówczesne Ministerstwo Kolei, aby możliwie szybko 
udzieliło. hutom polskim takich zamówień, któreby im umożli- 
wiły przetrzymanie niebezpiecznej sytuacji. 

Mimo to, że koszty produkcji wyrobów hutniczych w sto- 
sunku do stanu w maju r. 1926 podniosły się bardzo poważnie, 
cena sprzedaży żalaza pozostała niezmieniona. Temsamem 
równiez cała bardzo poważna branża metalowa w Polsce mu- 
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siała się dostosować do tej ceny, aczkolwiek oczywiście ko- 
szty tej stabilizacji poniosły wyłącznie huty. 

A przecież nie stało nic na przeszkodzie Syndykatowi 
Polskich Hut Żelaznych, aby wobee tak powaznego podro- 
żenia wszystkich czynników produkcji podwyzszyć również 
cenę sprzedaży żelaza. Nie było żadnych 'przeszkód prawnych 
lub formalnych, przeciwnie wszystko poprostu zachęcało Ho 
podwyżki cen żelaza, a 'były nawet takie momenty, jak 
wzgląd na walkę konkurencyjną z Czechami, Austrją i Wę- 
grami na rynkach zagranicznych, które poprostu twołały o 
zwyżkę cen żelaza wewnątrz kraju dla tem skuteczniejszego 
zwalczania konkurencji zagranicznej. Przemysł czeski, au- 
strjacki i węgierski, którego wewnętrzne ceny sprzedaży 
nawet po ustaleniu przez Syndykat ceny 325 zł. były jeszcze 
o 20—25 proc. wyższe, zwalczał tą właśnie nądwyżką nasze 
hutnictwo na rynkach eksportowych. 

Stwierdzić więc trzeba, że aczkolwiek wszystko skła- 
niało Syndykat do podwyższenia cen, to jednak, zdając sobie 
sprawę z ważnej roli w polskiem życiu gospodarczem, zasto- 
sował podwyżkę cen dopiero wtedy, gdy po wyczerpaniu 
wszystkich możliwości nie pozostały mu żadne finne środki. 
Wówczas to w okresie od 1 kwietnia do 14 maja 1927 r. 
osiągnęła cena żelaza najwyższy poziom zł. B60. 


Ta cena nie została jednak długo utrzymana. W dniu 
11 maja 1927 r. na podstawie porozumienia z Ministerstwem 
Przemysłu і Handlu obniżono zasadniczą cenę żelaza za 1 
tonnę z 360 zł. na 350 fzł. z równoczesnem obniżeniem do- 
płat z 3 (proc па 2 (proc. oraz pozostawieniem rabatu 5 proc. 
dla instytucyj rządowych. 

Podjęta przez rząd w styczniu 1931 f. akcja generalnej 
obniżki cen wyrobów przemysłowych objęła również hutnie- 
two żelazne. W marcu tego roku wprowadził Syndykat 5- 
złotowy rabat na tonnie żelaza 2 równoczesnym opustem 
w wysokości 10 zł. na tonnie Ze strony kupiectwa branży 
żelaznej, wobec czego ceny w handlu wpadły o 15 zł. na 
tonnie. W ten sposób cena żelaza np. w Warszawie spądła 
z 490 na 475 zł. 

Z początkiem kwietnia 1982 r. uznało Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu, iż obniżka poprzednia jest miewystarczającą, 
w związku z czem ceny żelaza zostały ponownie obniżone 
o 35 zł. na tonnie. Nowa (więc cena wynosiła 315 zł. Jakkol- 
wiek hutnictwo żelazne znajdowało się wówczas w bardzo 
ciężkiem położeniu, to jędnak przeprowadzenie obniżki ten 
żelaza uznawało jako konieczność z punktu widzenia ogólno- 
gospodarczego. Obnizka ta zwłaszcza w sezonie wiosennym 
powinna była przyczynić się do ożywienia rynkowego, co 
w konsekwencji miało wpłynąć na zwiększenie zamówień 
hutniczych. Przewidywania te nie spełniły się. Rok 1932 był 
okresem najznaczniejszego spądku w zbycie żelaza w Polsce. 


W związku z wysuniętą w 1998 r. przez ówczesnego 
premjera A. Prystora w senackiem exposé tezą co do koniecz- 
ności obniżenia cen wytworów przemysłu skartelizowanego, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wdrożyło 'akeję co \@о 
zniżenia między innemi cen produkcji hutniczej. Na za- 
sądzie porozumienia z Ministerstwem, zasadnicza cena Żelaza 
została obniżona z 315 zł. na 280 zł. Ceny pozostałych pro- 
duktów hutniczych również uległy odpowiednim  obniżkom, 
w każdym razie nie niższym niż 10 proc. w stosunku do do- 
tychczas obowiązujących cen zasadniczych wytworów hut- 
niczych. W ten sposób ceny sprzedaży uległy na terenie całego 
Państwa znizce о 45—50 zł. w zależności od miejsca składu. 
Niezależnie od powyższych zniżek zasadniczych Ministerstwo 
Komunikacji, jako największy odbiorca wytworów hutni- 
czych zaczęło korzystać ze specjalnego rabatu 2 proc. 

Syndykat Hut Żelaznych przystąpił w kwietniu 1934 r, do 
reorganizacji wewnętrznego rynku zbytu w kierunku bez- 
pośredniego zetknięcia się z konsumentem. Odtąd może 
w Syndykacie kupować dla swoich potrzeb każdy, kto zama- 
wia minimum 15 t. Natomiast со біе tyczy handlu, to bez- 
pośrednie stosunki z Syndykatem może mieć tylko ta firma, 
która jest zaliczona do zawodowo handlujących 'żelazem i zo- 
bowiąże się do prowadzenia określonej wysokości składu. 
W ten sposób zamiast istniejących dawniej kilku kategoryj, 
związanych ze swemi okręgami, stworzony został tylko jeden 
typ hurtownego handlu żelazem, który ma prawo działalności 
na całem terytorjum Polski, a zarazem podlega kontroli Syn- 
dykatu. Dzięki temu eliminuje się typ przygodnego handlarza, 
który np. zebrawszy zamówień na 15 Коп, mógłby prowadzić 
handel bez żadnej kontroli. Firmy handlujące żelazem, a uzna- 
ne przez Syndykat, są więc 'w handlu zasadniczą komórką, 
otrzymującą żelazo bezpośrednio od Syndykatu i przeznacza- 
jącą towar do dalszego obiegu. I 

W ten sposób nowa organizacja sprzedaży daje podstawę 
do obniżenia ceny żelaza bezpośrednio dla najdrobniejszego 
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konsumenta oraz usuwa zbędne pośrednictwo i stwarza wza- 
jemną konkurencję w handlu, со musi foczywiście odbić się do- 
datnio w kierunku zniżki ceny dla konsumenta. Przytem 
przyznano specjalny rabat dla ziem wschodnich fy wysokości 
10 zł., z którego mogą korzystać jedynie firmy tych okrę- 
gów i to w stosunku do dostaw, kierowanych do miejscowości, 
położonych w obrębie tych okręgów. 

Dalsze poczynania rzadu w dziedzinie polityki cen zna- 
lazły zrozumienie w Syndykacie, który od 1 sierpnia 1934 r. 
obniżył poraz szósty ceny z 280 zł. na 258 zł. 

Wreszcie poraz siódmy obniżona została сепа w grudniu 
1935 r. w związku z fakcją rządu premjera Kościałkowskiego, 
zakrojoną na bardzo szeroką skalę. 

„Polska Gospodarcza* z dnia 7. XII. 1985. zupelnie wy- 
raźnie wypowiedziała s'ę o rozmiarach ofiar poniesionych przez 
hutnictwo w związku z tą obnizką. ' 

„Sprawa obniżenia ceny żelaza była szczegółowo badana 
w specjalnej komisji utworzonej przez rząd. '[rudne poło- 
żenie hutnictwa żelaznego, ujawniające się m. i. w zaniechaniu 
wszelkich inwestycyj i nawet poważniejszych renowacyj war- 
sztatów pracy z powodu braku odpowiednich rezerw, skłoniło 
komisję do specjalnie oględnego traktowania tej (ważnej gałęzi 
naszego przemysłu i ustalenia stosunkowo niewysokie- 
go procentu obniżenia ceny. Obniżka ustalona zostala 
w wysokości 10 proc. zarówno od сел zasadniczych, jak 
1 od wszelkich dopłat do nich. W ten sposób zasadnicza cena 
standartowego wytworu hutnictwa została obnizona z 258 zł. 
na 232 zł. 

Dla hutnictwa jest to ofiara duża, szczególnie jeśli się 
zważy, że nowa cena sprzedażna zbliżyła sie już do granicy 
kosztów własnych bez amortyzacji. Będzie ona fvymagała po- 
waznych wysiłków ze strony hutnictwa, aby przeprowadzić 
jeszcze dalszą kompresję kosztów własnych i uzyskać jakieś 
fundusze dla utrzymania nadal zdolności wytwórczej fi konku- 
rencyjnej istniejących warsztatów pracy“. 

Jak z tego wyniką, 'polityka cen 'byla zawsze przez 
Syndykat uzgadniana z rządem. Krytyka tej polityki godzi 
zatem pośrednio w prowadzoną przez Rząd politykę cen, 

Jeśli ceny żełaza są u nas wyższe aniżeli zagranicą, 
wpływa na to wiele czynników. Polska tw braku własnych 
bogatych złóż rudy żelaznej zniewolona jest sprowadzać to 
podstawowe tworzywo, podobnie jak i znaczne ilości złomu 
z zagranicy. Z uwagi zaś na specyficzne właściwości węgla 
polskiego, nie dysponujemy odpowiednimi gatunkami koksu, 
które umozliwiłyby nam pracę w wielkich piecach o znacznej 
pojemności, jak to ma miejsce u maszych konkurentów za- 
chodnio-europejskich. Wymienione czynniki obok niekorzyst- 
nego położenia geograficznego polskich zakładów hutniczych, 
składają się na niepomyślnę dla nas kształtowanie się kosztów 
własnych, co siłą rzeczy musi znaleść swe odbicie w cenie 
gotowych wytworów na rynku wewnętrznym. 

Chcąc uniknąć ujemnego wpływu tendencji zwyżkowej 
cen złomu i rudy zagranicznej na kształtowanie cen naszej 
wytwórczości i odcięcia normalnego dowozu tworzyw w razie 
strajków, konfliktów gospodarczych itp. należałoby ułatwić 
hutnietwu stale utrzymywanie poważniejszych zapasów przez 
udzielanie wydatnych kredytów państwowych pod zastaw ma- 
pasu. e (i 


Jednym z dowodów, że nasze hutnictwo zelaza znajduje 
się w niekorzystnych warunkach. jest fakt, że w ostatnich 
30 latach okresu przedwojennego nie powstała ma Górnym 
Śląsku w przeciwieństwie do Nadrenji, Westfalji, ету Niemiec 
Południowych, ani jedna huta żelazna. 

Hutnietwo polskie, które od lat prowadzi swą połitykę 
cen w ścisłem porozumieniu z miarodajnymi Eezynnikami 
rządowymi, może rościć sobie prawo domagania się, aby 
jego obecna sytuacja i składające się na mia czynniki 
zostały przez rząd wprost zanalizowane, jak wyraził się dyr. 
dep. Peche. Nie jest wykluczone, że w wyniku takiej analizy 
może się okazać niebawem potrzeba wydatniejszej podwyżki 
cen żelaza w kraju, chociażby z uwagi na wzrastanie kosztów 
tworzywa i wysokich frachtów morskich. 


Zresztą nie wysokość cen, lecz opłacalność jest ostatecz- 
nym celem kazdej Czynności gospodarczej. О Ше zatem 
rząd zdoła podtrzymać hutnictwo w jego wysiłkach nad dal- 
szem obniżaniem kosztów własnych i stworzeniem mocnych 
podwalin pod osłabiony organizm tej podstawowej gałęzi 
przemysłu polskiego, to niewątpliwie wysiłek taki będzie po- 
ważnym krokiem naprzód w realizowaniu naszych aspiracji 
mocarstwowych. Nie należy bowiem ani na chwilę zapominać, 
że największemi mocarstwami Świąta są państwa, ‘w których 
żelazny przemysł hutniczy jest silniej rozwinięty. ` 


DR. STANISŁAW KRAJEWSKI 


Kraków i 


Jeśli ktoś sądzi. że miasto wielkich pamiątek narodowych, 
jakiem jest Kraków, stać się musi „zamarłem miastem“, nie- 
zdolnem do nowoczesnego życia, ten jest ү błędzie. Już 
pierwsze kroki skierowane w śródmieście, wskazują na to, 
ze Kraków, pomimo swej specyficznej struktury architekto- 
nicznej, umiał pogodzić wymagania teraźniejszości Z pietyz- 
mem dla przeszłości. Chociaż ulice śródmieścia są wąskie, а 
kamienice pozostaly przeważnie takiemi, јак je przed stule- 
ciami zbudowano, to znaczy mało madającemi się na impo- 
nujące rozmiarami sklepy i wystawy, to jednak ten brak 
przestrzeni rekompensowany jest jakością tak urządzenia 
wewnętrznego, jak i wystaw, które w swej sztuce dekoracyj- 
nej dostosowane są do nowoczesnych poglądów. Jedyną może 
różnicą w porównaniu z wielkiem miastem, jest brak krzykli- 
wości i pewna powaga, dostosowane do Charakteru całego 
miasta, lecz pełna artystycznego wdzięku i umiaru. 

Jedną z majbardziej charakterystycznych dła zycia handlo- 
wego Krakowa. części miasta jest ul. Florjanska. Pomimo 
powagi otoczenia panuje ożywiony ruch na ulicy i po skle- 


і 


jego rozwój gospodarczy 


ruch świadczą, że rozwój handlowo-przemysłowy ogarnął 
Kraków .w wysokim stopniu w ostatnich czasach.. Przy ul. 
Szewskiej zwraca uwagę sklep fabryki wyrobów 'masarskich 
Aleksandra Grabowskiego, naprzeciwko Teatru im. Słowac- 
kiego kawiarnia i lokal rozrywkowy .,Cyganerja“, przy ul. 
Słewkowskiej instytut kosmetyczny „As*. 

Poza obrębem starego miasta ruch handlowo-przemyslowy 
kwitnie w całej pełni. Farbiarnia futer R. Fröhlich i S-ka, 
firma Bernard Ratz, reprezentująca na Polskę znane ołówki 
„L. C. Hardtmuth*, przedstawicielstwo Ford Motor Co. pod 
firmą „Meta“, wytwórnia wódek !i likierów „„Arkadja”, 
fabryki kartonaży Jan Nowak, oraz Lazar Fallek, dom ko- 
misowy Jana Gawlika dla handlu nierogacizną — to za- 
ledwie drobna cząstka, rzucająca się w oczy, z pośród wielu 
firm, iktóre czynią z Krakowa miasto Kvybitnie handlowe. 

Pogląd o senności i zaśniedziałości Krakowa był daw- 
niej,w pewniej mierze uzasadniony. Wszak Austrja, do któ- 
rej Kraków należał, była sama biedna, a Wiedeń uważał 
zabrane ziemie za kolonje, które imożnu eksploatować bez 


Pomnik Kościuszki na stokach Wawelu. 


pach, który na pierwszy rzut dowodzi, że mylnym jest pogląd 
o ospałości Krakowa. Przeciwnie — Życie pulsuje tu żywem 
tętnem, tak, jak na pryncypalnych ulicach wielkich miast, 
ludzie szybkim krokiem dążą za swemi interesami lub załat- 
wiają sprawunki, a w sklepach tłoczno i gwarno pomimo 
ogólnych narzekań na ciężkie czasy. 

Wzrok przybysza mimowoli kieruje się na wystawy skle- 
powe, z których jedną z najbardziej imponujących jest wy- 
stawa Fabryki obuwia „Bata“. Niewiele dalej — pod nr. 23 
budzi zainteresowanie przechodniów sklep z firankami fi obi- 
ciami meblowemi firmy Michał Weitz, którego estetycznie u- 
rządzonej wystawy nie powstydziłoby się największe nawet 
miasto, І 

Na Rynku najlepiej ujawnia się charakter miasta, które 
nie naruszając dawnych pamiątek dostosowało swe życie do 
obecnego tempa. Gęsto rozsiane sklepy mają wygląd zupeł- 
nie nowoczesny, a gdy zmrok zapadnie, rozbłyskują liczne- 
mi światłami neonowemi, które na tle starych budowli 
i strzelistych wież wywołują specyficzny urok, «Wiele też firm 
pozostało z dawniejszych czasów, a wśród nich znana cukier- 
nia P. Maurizio, kawiarnia i cukiernia Noworolskiego pod ar- 
kadami Sukiennic i znany sklep Hawełki, а na linji A—B 
umieścił się niedawno „Bufet Żywiecki". С 

Wszystkie ulice, biegnące od Rynku, zachowały (аК2е 
swój dawny charakter zewnętrzny. Ale zycie poszło swoim 
torem, nie oglądając się na nastroje przeszłości i nadało im 
zupelnie nowoczesną formę. Mnogość sklepów i ożywiony 


obowiązku uwzględniania ich interesów. Czerpała więc wb- 
ficie soki z Galicji i starała się 'wszelkiemi sposobami pa- 
ralizować jej wysiłki, zmierzające do podniesienia ekono- 
micznego kraju. Specjalnie zas Kraków traktowany był po 
macoszemu, a jego mozliwości rozwojowe były silnie ogra- 
niczone przedewszystkiem przez to, że Austrja (obrała go za 
silną „fortecę, — ostatnie przedmurze, mające bronić nie- 
przyjacielowi .wdarcia się do rdzennej Austrji. Kraków ska- 
zany był więc na licla wegetację i nie mógł rozwijać swej 
żywotności w innym kierunku, jak tylko "intelektualnym. 

Z chwilą odzyskania niepodległości zmieniły Sie radykalnie 
warunki także dla Krakowa. Nagromadzona energja mogła 
się wyładowywać w kierunku gospodarczym. Powstały fa- 
bryki. między niemi fabryka obuwia Del-Ka, fabryka czeko- 
lady „Suchard“, fabryka kawy słodowej Wiktor Wolny, Spół- 
ka Akcyjna, dla przemysłu chemicznego i metalowego '„Che- 
mimetal"', Polska fabryka farb i lakierów ‘Edward Lutz, fa- 
bryka baterji „Elektron“, fabryczna farbiarnia futer B. Fróh- 
lich, Krakowska fabryka kart do gry i wiele, wiele innych, 
o większym lub mniejszym zakroju. 

Mówiąc o rozwoju przemysłu w Krakowie mie podobna 
pominąć milczeniem na wielką skalę rozbudowanej fabryki 
chemiczno-farmaceutycznej dr. A. Wander Sp. Ake. założonej 
w 1929 r. Produkcja fabryki rozpadu się na kilka działów. 
Dział farmaceutyczny wytwarza preparaty «lekarskie, jak 
Almoł przeciw nadkwasocie i Avrzodom zołądka, Jemalt, 
preparat tranowo-słodowy, popularną Ovomaltinę і wiele 
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innych środków leczniczo-hygienicznych. Dział djetetyczno- 
spożywczy wytwarza rozmaite proszki do pieczenia, zas dzial 
piekarski znane dodatki uszlachetniające mąkę oraz bardzo 
rozpowszechniony zdrowotny chleb djetetyczny. Wreszcie dział 
tekstylny obejmuje preparaty, używane w apreturze do 
odkrochma!ania. Ruch wytwórczy i inwestowane w przedsię- 
biorstwach znaczne kapitały czyto dla rozbudowy istnieją- 
cych zakładów i przystosowania ich do otwierających się 
znacznych możliwości zbytu, czy tez dla fpowoływanfa do 
życia nowych placówek przemysłowych, wpłynęły na wzrost 
zatrudnienia ludności i zwiększenia jej zdolności konsumpcyj- 
nej. Te czynniki ożywiły bardzo handel, (powstało też wiele 
nowych placówek w najrozmaitszych dziedzinach. Wielkie po- 
le działania zyskały „przedsiębiorstwa komisowo-handlowe; 
jak dawno istniejące biuro spedycyjne p. f. W. Bujański, Dom 
komisowo-handlowy Z. Machauf, zakład spedycyjny Komitau 
i Urbach. i inne. Powstało wiele nowych sklepów, dawne 
rozbudowano okazale, przez co Kraków otrzymał nowe obli- 
cze,i stał się miastem, pełnem ruchu ï zycia. 

Ale nietylko w murach starego Krakowa życie gospodar- 
cze toczy się wartkim nurtem. Tam (bowiem nie było miejsca 
odpowiedniego па stawianie potężnych fabryk, i na kominy 
w pobliżu majestatyczuych budowli. Więc umieszczano e 
poza obrębem miasta. Mimoto złączone są one ściśle z Krako- 
wem i słusznie stanowią cząstkę jego życia gospodarczego. 

Nie tu miejsce ña szczegółowe pmawianie irozwoju prze- 
mysłu w okręgu krakowskim i wykazywanie. ze pod tym 
względem Kraków z okręgiem nie stoi bynajmniej na szarym 
końcu. Dla ilustracji wystarczy przytoczyć nieco danych. u- 
dzielonych nam łaskawie przez referenta krakowskiej Izby 
przemysłowo-handlowej, p. dr. Ziomka. 

Co się tyczy przemysłu, w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, to stan jego w okręgu (krakowskim przedstawia się 
wcale pomyślnie. W szczególności na podstawie obliczenia 
z r. 1984 wynosiła tu ilość zakładów przemysłowych około 
4.580, 'w czem jest przedsiębiorstw I (do III. kategorji, a więc 
zatrudniających conajmniej 100 pracowników — 61. ia przed- 
siębiorstw kategorji IV i V. a więc zatrudniających ponad 10 
robotników — 456. Co się tyczy іаѕ przedsiębiorstw mniej- 
szych kategorji VI. do VIII. to prócz 4.000 przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych, pracuje w okręgu krakowskim bli- 
sko 10.000 przedsiębiorstw rzemieślniczych, których odróżnie- 
nie od mniejszych zakładów przemysłowych nie «zawsze jest 
łatwe. 

Ogólna liczba przedsiębiorstw przemysłowych i rzemieśl- 
niczych okręgu w stosunku do całego państwa wynosi około 
71/5 proc. 

Przemysł okręgu krakowskiego wykazuje dużą różnorod- 


ność i rozpada się według branż w mastępujący sposób: 
Na przemysł spożywczy wypada przedsiębiorstw ! 1.599 
A mineralny 473 

4 drzewny 464 

5 włókienniczy 436 

5 metal. wraz z wyrobem maszyn i aparatów 271 

2 górnictwo, wyrąb lasów itd. ' 179 

% chemiczny 163 
graficzny 145 


zególnych tych gałęzi 
Ograniczymy się 


Szczegółowa charakterystyka poszcz 
przemysłu przekracza. rozmary аг: уки. 
tedy do opisania niektórych tylko. ' 


I tak w przemyśle mineralnym na pierwsze miejsce wysu- 
wają się cegielnie, których wartość produkcji wraz z produk- 
eja dachówek wynosi rocznie około 5 i pół miłjonów, co 
w stosunku do ogólnej produkcji polskiej 88 miljonów, wyno- 
szącej — czyni 1/7 część. Nadto 'produkcja ogniotrwałej cegły 
sżamotowej i dynasowej, najlepszej w Polsce, wynosiła fw r. 
1933 blisko połowę całej produkcji Polskiej, Фо 2,600.000 zł. 
na 5,800.000 zL, a w r. 11934 diol się do 31/, miljona 
21. Są to znane Zakłady „Skawina“ i „Stella“. 

Produkcja cementu w r. 1984 Sa dnie 4 miljony 
złotych. co równało się 1/, produkcji 'połskiej, 

Szkło wszelkiego rodzaju wykazywało w r. 1934 wartość 
około 6 miljonów 21. w stosunku do 40 miljonów w całej 
Polsce. Szczególnie wyrażnie przoduje okręg krakowski 'w wy- 
robie szkla taflowego, którego produkcja okręgu wynosi 
4—5 miljonów, t. j. ponad połowę ogólno- polskiej produkcji. 

Z przemysłu spożywczego, na pierwsze miejsce wybija się 
browarniczy, w którym dwa zakłady okręgu w r. 1933 wy- 
produkowały 1/5 część produkcji całej Polski. wartości około 
11 miljonów zł. 

W przemyśle chemicznym na pierwszy plan (wysuwają 
się dwa produkty: Saletra wapniowa i soda źrąca z wartością 
produkcji około 9 miljonów zL, przyczem Galetra wapniowa 
w wartości 81/5 milj. jest produktem twyłącznie okręgu kra- 
kowskiego, która zaspakaja całą produkcję Polski. № sodzie 
zrącej przy całej produkcji wartości 9 mili. 700 tyś. zL, po- 
nad 9 milj. wytwarza okręg krakowski. Ponadto powazny 
udział bierze w produkcji kaloszy, śniegowców 1 wszelkiego 
rodzaju obuwia gumowego z wiartością ok, 3 milj. zł. i w pro- 
dukcji mydła wartości ok. 2 milj. 1 papy dachowej ok. 11/, 
milj. — wobec ogólnej produkcji wartości «ok. 7 milj. zł. 
W zakładach Mościckich poza wspomnianą saletrą iwapniową 
wytwarza się siarczan amonowy, sałetrzak, kwas łazotowy 

W przemyśle włókienniczym słabszy jest udział lokręgu 
krakowskiego. Na ogólną wartość produkcji przędzy 438 milj. 
okręg wyprodukował 111, milj., a więc około 21/, proc., — 
na ogólną produkcję tkanin zaś ok. 480 milj. za 20 milj, a więc 
nieco ponad 4 proc. I tu jednak mozna stwierdzić pociesza- 
jący objaw. że w r. 1934 (zarówno produkcja, jak i sprzedaz 
tkanin w okręgu podniosły się o przeszło 10 proc. w wartości, 
dając w sumie wartość produkcji około 36 milj. zł. 

Fabryka lokomotyw w Chrzanowie już w fr. 1932 i 1933 
eksportowała swe wyroby do Marokka i Bułgarji. Także są 
usiłowania uruchomienia fabryki samochodów i częci samo- 
chodowych w Oświęcimiu. 

W galanterji blaszanej i okuciach wartość produkcji @0- 
chodziła w obecnych latach do 7 milj., w tem orakowania 
i plakaty blaszane za 2.6 milj., okucia za 1.5 mili. Ogółem 
w stosunku do całej metalowej produkcji molskiej, wartość 
produkcji okręgu dochodziła do 3 proc. la w stosunku do sa- 
mej produkcji przetwórczej przemysłu metalowego do 5 proc. 

Niepodobna jest obliczyć, jaki jest stan przemysłu, jego 
eksportu w obecnej chwili. gdyz brak jest ostatnich zamknięć 
statystycznych. Pobiezne obliczenia wskazują, że na M.2 proc. 
ogólnego obszaru i 7.2 proc. ogólnej liczby ludności, udział 
okręgu krakowskiego w produkcji przemysłowej wynosi około 
10 procent. 

Tak więc Kraków wraz z 
polskim niepoślednie miejsce 
w tej dziedzinie. 


okręgiem zajmuje w przemyśle 
iobjawia wielką żywotność 


Lwów — zawsze przykładem dla innych miast Polski 


Bardzo rozpowszechnionym jest zwyczaj urządzania bió- 
tek ulicznych na rozmaite cele ii związki o charakterze cha- 
rytatywnym, społecznym itd. Zbiórki te odbywają się bardzo 
często — tak często, że ludzie zobojętnieli juz na prosby, 
„kwestarzy i kwestarek i ni jednokrotnie zbiórka na majpięk- 
-niejszy cel wykazuje nikły wynik. pomimo wysiłków kwe- 
starzy, „.poświęcających swój czas w warunkach atmosferycz- 
- nych nieraz bardzo przykrych. 

Wyłom w dotychczasowym systemie zbiórek muezynił świe- 
20. Lwów, miasto, które tyle już dalo dowodów dzielności, 
inicjatywy i poświęcenia dla sprawy ogólnej. 

"Jak zwykle w.okresie zimowym. tak i w tym roku po- 
„awstaly w rozmaitych miastach .,Komitety pomcey zimowej“. 
majace na celu zbierania funduszów dla najbiedniejszych 
"mtieszkańców.. Najczęściej Komitet taki ogranicza Sie do kil- 
«ku pogadanek. zwanych posiedzeniami. do rozesłania szumnie 
zredagowanych odezw i rozostania listy składek. Rozmaici 
. prezesi i członkowie Komitetu uważają, że wywiązali się ze 
swego zadania i z zadowoleniem spoglądają ha swe dzieło, 
w gruncie rzeczy nie włożywszy w nie zbyt wiele wysiłku. 

Inaczej postąpił Lwowski komitet. Oto postanowił dać 
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przykład całej Polsce, ze przyjęcie zaszczytu należenia do 
'Komitetu pociąga za sobą także obowiązek istotnej pracy. 
Wzięli więc puszki do ręki. wyszli na ulice Lwowa ї sami 
zbierali składki. Wojewoda Belina-Prażmowski z puszką ob- 
chodził ulice, a z pewnością kazdy przechodzień z chęcią 
dorzucił swój grosz dla celu, dla którogo poświęca stę w, ten 
sposób bohater I: wójennej. ten. który pierwszy Wkro- 
czył zbrojno z rozkazu Marsz. Piłsudskiego w graułse Kró- 
lestwa. Kwestarzem był też prezydent miasta., Drojanowski, 
aby przez bezpośre dnią działalność. przyczynić się dó ulżenia 
doli powierzonej jego pieczy ludności. Zbierali datki genera- 
łowie Jędrzejewski i Dzierżanowski. a mundur wojskowy 
w tej roli wzbudzał u dudności równy entuzjazm. jak na pa- 
radach, 1 rewjach. Kwestowali zakonnicy, dygnitarze, pań- 
stwowi, finansiści — wszyscy za przykładem wojewody Belinv- 
Prażmowskiego, spełniali ofiarnie obowiązki jalmużników. 

Nie pierwszy to czyn, którym 'Lwów chlubić się ma 
prawo. Chociaż tak bardzo niedoceniany. dal Lwów jeszcze 
raz przykład innym miastom Rzeczypospolitej. fak pojmo- 
wać należy obowiązki społeczne. Oby tralazł wszędzie na- 
$ladoweów |... 


Zakład wychowawczo-naukowy 00. Pijarów w Rakowicach koło Krakowa. 


Kraków, jako siedziba jednego z najstarszych w Europie 
uniwersytetów, odgrywał w życiu oświatowo-wychowawczem 
dawnej Polski przodującą rolę nietylko w okresie swej poli- 
tycznej świetności, ale także wówczas, gdy przestał być sto- 
licą Państwa i zepchnięty został do rzędu miast prowincjonal- 
nych. W murach Krakowa zaklęty (duch wiedzy przetrwał naj- 
cięższe kataklizmy dziejowe i nie dał się zgnębić, lecz żył 
choć nie tak bujnie, jak dawniej, ale równie inten- 
sywnie. Tutaj też, nawiązując do dawnych 'tradycji, powstał 
i rozrósł się na miarę nieprzeciętną Zakład wychowawczo-nau- 
kowy ОО. Pijarów, stanowiący jeden z donioślejszych czyn- 
ników w rozwoju narodowym. 

Doniosłą rolę odegrał na polu oświatowo-wychowawczem 
w dawnej. Polsce zakon OO. Pijarów, ła nieśmiertelnemi stały 
się reformy, pisma i wskazania największego ich męża ks. 
Stanisława Konarskiego. Historja kultury należycie oceniła 
i uznała działalność OO. Pijarów, a ocenili ją też zaborcy, 
gdyż zagarnąwszy Polskę, w pierwszym rzędzie skasowali 
ich rezydencje. Pozostała tylko jedna w Krakowie, ale po- 
zbawiona możności kontynuowania swego zadania wycho- 
wawczego i skazana na wegetację w opłakanych «warunkach. 
Dopiero w 1910 r. mogli OO. -Pijarzy w Krakowie wznowić 


swe świetne tradycje, kiedy założyli prywatne gimnazjum 
im. St. Konarskiego, otwierając co roku mową klasę tak, 
że z chwilą wybuchu wojny gimnazjum obejmowało już 
5 klas. : 

Szezuple ramy, w jakich zamknięta była Siedziba OO. 
Pijarów przy uliczce od nich nazwanej, oraz dodatnie re- 
zultaty, osiągnięte w pierwszych latach na $iwie peda- 
gogiczno-naukowej, skłoniły zakon do przeniesienia siedziby 
zakłądu poza miasto. Nabyli więc majątek Rakowice, odległy 
zaledwie o 4 km. od Krakowa i wybudowali okazały gmach 
według nowoczesnych wymagań hygjeny w wspaniałym par- 
ku. Wybuch wojny przerwał realizację planów, zakrojonych 
na wielką skalę, a w salach zamiast młodzieży szkolnej, 
rozgościł się żołnierz zaborczy. 

Gdy w 1919 r. 00. Pijarzy odzyskali swą siedzibę, mu- 
sieli z wielkim trudem naprawiać to, eo zniszczyła brutalna 
pięść najeźdźcy. Pełni poświęcenia nie ustawali jednak w prze- 
zwyciężaniu trudności i niebawem otwarte zostały w przypro- 
wadzonym jako tako do porządku ‘gmachu pierwsze dwie Казу. 

Odtąd przybywała eo roku jedna klasa, la w r. 1925 gim- 
nazjum obejmowało już 8 klas i otrzymało ‚pełne prawa pań- 
stwowych szkół średnich. Dzięki temu matura odbywa się 
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na miejscu, a w skład komisji egzaminacyjnej wchodzi wy- 
łącznie miejscowe grono nauczycielskie. 

Problem wychowania młodzieży szkolnej stanowi obecnie 
jedno z naczelnych zagadnień państwowych. Pod tym wzglę- 
dem znajdujemy się w stadjam usiłowańn stworzenia nowych 
form i na tem tle panują silne tarcia i znaczne rozbieżności. 
ОО. Pijarzy biorą żywy udział w tych usiłowaniach i nie za- 
sklepiają się w dawnych pojęciach, starając się uwzględnić 
nowe prądy i dostosować je do ich zasadniczego światopo- 
glądu, wypływającego z oparcia wychowania młodzieży ina 
zasadach moralności chrześcijańskiej. w 

Wychowanie w najścislejszem tego słowa znaczeniu spo- 
czywa w rękach osób duchownych, którym ogólny kierunek 
nadaje ks. Rektor. Nie wynika jednak z tego, by ten system 


delegaci, którzy są równocześnie łącznikami pomiędzy swą 
klasą, a zwierzchnictwem .zakładu, koordynującem tę Wzia- 
łalność. Ten system „wychowawczy budzi poczucie życia 
zbiorowego, solidarności i odpowiedzialności. Przytem podkre- 
śla się silnie czynnik państwowy, a specjalne pogadanki na 
temat aktualnych objawów życia państwowego budzą w mło- 
dzieży zainteresowanie dla nich. Również duży nacisk poło- 
żony jest na wychowanie estetyczn*, a Чо tego celu służy 
własny aparat projekcyjny, poranki zycie uroczystości 
państwowe i narodowe, zwiedzanie zabytków Krakowa i wy- 
cieczki krajoznawcze. 

Wychowanie fizyczne stanowi przedmiot ustawicznej tro- 
ski kierowników zakładu. Nie hołdując zbytnim przerostom 
zamiłowań sportowych, mimoto zakład kładzie duży macisk 


Przysposobienie Wojskowe Wychowanków Zakładu OO. Pijarów. 


wykluczał ducha świeckiego, gdyz pod względem naukowym 
działają profesorowie świeccy, którzy nie ograniczają się do 
nauczania w klasie, lecz poza lekcjami zasiadają z uczniami 
do wspólnego stołu, opiekują się nimi, towarzyszą na zaba- 
wach i pomagają w przygotowywaniu lekcji na dzień na- 
stępny. Ta kollaboracja czynnika duchownego ze świeckim 
wpływa bardzo dodatnio na ogólny rozwój «młodzieńczego 
charakteru, dając mu zdrowe podstawy, z których czerpać 
może wskazania dla dalszego zycia. 

Szkoła OO. Pijarów nie zasklepia się w ciasnych ramach 
programu szkolnego, lecz stara się przedewszystkiem © możli- 
wie wszechstronne oddziaływanie na rozwój tak moralny, jak 
i fizyczny swych wychowanków. Uwzględniany więc jest po- 
ważnie czynnik społeczny przez silnie rozwinięty samorząd 
szkolny, Jest on pomyślany jako czynnik, przygotowujący 
młode umysły do późniejszej działalności społecznej, +wyni- 
kającej nie z pobudek egoistycznych lub materjalistycznych,, 
lecz opartej na zasadzie zdrowego, bezinteresownego «poczucia 
spełniania obowiązków obywatelskich. Każda klasa stanowi 
dla siebie rodzaj gminy, rozwijającej według zasad, ustalo- 
nych przez Radę pedagogiczną wespół z delegatami, wybra- 
nymi przez kazdą klasę, samodziełnie działalność tak w kie- 
runku naukowym w postaci kółek naukowych, jak charyta- 
tywnym, sportowym i kulturalnym. Nadzór nad КОДУ А 
każdej klasy sprawują wybrani przez uczniów danej klasy 


na zdrowe warunki rozwoju młodych organizmów. Duża prze- 
strzeń w zdrowej okolicy, jaką rozporządza zakład pozwa- 
la na to, by młodzież większość dnia spędzała na świeżem 
powietrzu. Gimnastyka i gry sportowe prowadzone są pod 
opieką wykwalilikowanych sił, a młodzież chętnie uprawia 
wszelkie gry, zas w zimie sport łyżwiarski, narciarski, ва- 
neczkowy, hockeyowy itd. Silnie rozwinięte jest też harcer- 
stwo, a Zakłąd przykłada wielką wagę do tego, by młodzież 
znajdowała w jego zdrowych zasadach moralny podkład dla 
dalszego zycia. А 

W glebokiem przeświadczeniu państwowej potrzeby, ја- 
koteż w zrozumieniu wielkiej wartości wyehowawczej, tkwią- 
cej w obywatelskiej organizacji wojskowej, wprowadził za- 
kład kursy przysposobienia wojskowego. Kierunek tego działu 
spoczywa w rękach osób wojskowych, które z całem poświęce- 
niem współpracują harmonijnie z kierownictwem zakładu, 
dostosowując swe metody do ogólnego systemu wychowaw- 
czego. 

Zakład mieści obecnie 250 wychowanków, jest jednak 
przewidziane rozbudowanie go tak, że z czasem będzie mógł 
znacznie rozszerzyć swą działalność i pod obecnem doświad- 
czonem, a pełnem poświęcenia i umiłowaniu młodzieży kie- 
rownictwem stać się jedną z najdonioślejszych kużni nowego 
pokolenia, zdołnego do dźwigania na swych barkach odpo- 
wiedzialności za przyszłość Polski, 


25-ciolecie Ilustrowanego Kurjera Codziennego 


W dziedzinie publicystyki Polska nie znajduje się jeszcza 
na tej wyżynie, do jakiej mogłaby 'pretendować jako państwo, 
o tak świetnej przeszłości i wysokiej kulturze. Zwłaszcza w ga- 
kresie dziennikarstwa jesteśmy jeszcze dość daleko ua tem, 
co w tej dziedzinie gdzieindziej osiągnięto. Tak pod względem 
wysokości nakładów, jak i technicznej sprawności nie możemy 
mierzyć się z zagranicą. Dzienniki wiodą przeważnie wątły 
żywot i niewiele z nich zdołało zdobyć sobie trwałe podstawy 
bytu i rozwoju. Лашіегаја tez przeważnie rychło i tylko bardzo 
nieznaczna ich liczba zdołała przetrwać dłuższy okres czasu, 
Dlatego jeśli jakiś dziennik ostał się w nieosłabionym stanie 
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burzom i zmiennym prądom, jakie przeszły nad narodem w o- 
statniem ćwierćwieczu, ta nad faktem takim nie można przejść 
obojętnie do porządku dziennego. 


A takim faktem był jubileusz 25-lecia listnienia Krakow- 
skiego Kurjera Ilustrowanego, jednego z tych bardzo nie- 
licznych pism w Polsce, które ćwierć wieku nietylko prze- 
trwało, ale potrafiło ten długi okres 'wyzyskać dla ciągłego 
rozwo i u. 


Założony własnemi środkami 25 lat temu przez młodego 
profesora gimnazjalnego Marjana Dąbrowskiego Dzien- 
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nik, wstępnym bojem zdobył sobie poczytność, głównie dzięki 
specylicznemu podejściu do każdej sprawy, роіевајасети na 
роршагпет przedstawieniu kazdego, nawet najbardziej skom- 
plikowanego problemu, oraz dzięki, niezależności sądu. Był 
to system w ówczesnych warunkach zupełnie nowy 1 dlatego 
spotykał się z ostrą krytyką ze strony tych, którzy nie chcieli 
godzić się na rzekome obniżanie poziomu prasy w celu zjed- 
nania czytelników. 

P, Dąbrowski wychodził widocznie ze słusznego (założenia, 
ze prasa, jeśli ma wywierać wpływ ma szerokie masy, musi do 
nich przemawiać tak, by była zrozumianą przez nie i wywo- 
ływała zainteresowanie różnorodnych upodobań. Dopiero wów- 
czas, gdy zdobędzie sobie pewien zakres iwiernych czytelni- 
ków, może rozpocząć pracę dydaktyczną i przez stopniowe 
podnoszenie poziomu pisma podnosić poziom myślowy czy- 
telnika . I 

Rozwój II. Kurjera Codziennego potwierdził w £upełności 
słuszność tej zasady. Dzisiaj po 25 latach istnienia pismo to 
osiągnęło pod kazdym względem wysoki poziom, mie utraciw- 
szy poczytności, przeciwnie stale rozszerzając sterę swega 
oddziaływania. 

Rozumiał tez p. Dąbrowski zasadniczą tajemnicę 'powo- 
dzenia dziennika, polegającą na rozbudowie strony iinformacyj- 
nej tak, by czytelnikom dawać wiadomości jaknajszybciej wy- 
czerpująco i w oryginalnie ujętej formie. Kładł więc nacisk 
na rozbudowę bezpośredniej służby informacyjnej 1 doprowa- 
dził ją do niezwykłego w naszych warunkach rozwoju. 
Dzięki temu II. Kurjer Codzienny kroczy ma czele pism pol- 
skich i nie ustaje w dążeniu do dalszego rozwoju pod tym 


Nowa polska placówka 


Tylko ludzie, kształtujący swe poglądy na zasadzie te- 
oretycznych jedynie rozważań, stający zdala od praktyczne- 
go zycią i nie mający przez to możności głębokiego wnika- 
nia w jego różnorodne objawy, mogą 'twierdzić, ze w obec- 
nych czasach można rządzić państwem na dłuższą metę bez 
ścisłej współpracy z jego społeczeństwem. Są “wprawdzie 
okresy, w których rządzący zmuszeni są marzucać swe decyzje 
bezapelacyjnie, nie licząc się z żadnemi względami. Nie 
może to jednak stanowić trwałego systemu. Dzisiejsze życie 
jest zbyt skomplikowane, by wszystkie jego funkcje można 
było regulować mechanicznie bez twórczego udziału poszcze- 
gólnych jego sprężyn. 

Rozumialy to poprzednie rządy pomajowe * w tym celu 
powołały do zycia organizację, której już sama nazwa wska- 
zywała, jakie mają być jej cele. (Obecny rząd, po rozwiązaniu 
się Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. z większym 
jeszcze naciskiem podkreśla w swych enuncjacjach konieczność 
współdziałania spoleczeństwa, wychodząc ze słusznego zało- 
żenia, że tylko wspólna praca tych dwóch czynników: rządu 
i społeczeństwa, przezwyciężyć zdoła trudności obecnej doby 

Z drugiej jednak strony poglądy na istotę takiej współ- 
pracy są w społeczeństwie naszem niedostatecznie skrystalizo- 
wane. Wielu jednak sądzi, że wprowadzenie w życie tej zasady 
polega na jaknajczęstszym udziale we 'wszelkich uroczy- 
stościach i manifestacjach i że taki udział jest wystarcza- 
jącem spełnieniem obowiązku, do którego rząd nawołuje. 
W życiu codziennem zaś mało kto składa dowody, że przejął 
się istotą pojęcia współpracy i nie zadaje sobie wiele trudu, 
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są zawsze 


TRWAŁE — TANIE — WYGODNE 
Już nadeszły najnowsze modele obuwia wieczorowego ШШЕН Do nabycia we wszystkich filjach. 


względem. Równocześnie jednak nie zaniedbuje p. Dąbrowski 
strony technicznej oraz sprawności administracyjnej i osiągnął 
w tej dziedzinie wyniki, dorównujące największym hawet 
pismo zagranicznym. 

Jest rzeczą znamienną. że jeden z największych dzienni- 
ków polskich powstał i istnieje w Krakowie, skąd już tak 
wiele wartości promieniowało na cala Polskę. Jest to jeden 
więcej dowód, czem był i czem jest Kraków dla Narodu. Il. 
Kurjer Codzienny podkreśla też stale tę rolę Krakowa i broni 
zdecydowanie jego interesów oraz stanowiska, gdy one przez 
ogół nie są dostatecznie oceniane. Wiele tez Kraków ma do 
zawdzięczenia pismu i jego Wydawcy, będącemu równocześnie 
naczelnym redaktorem. , 

W okresie tworzenia Legjonów, jak i w dalszej działal- 
ności wynikającej z tego faktu, zajął Il. Kurjer Krakowski 
pozytywne stanowisko wobec poczynań Marszałka Piłsudskie- 
go. Nie zszedł też z [Diego także w okresie i poma- 
jowym, pomimo negatywnych prądów, podsycanych w społe- 
czeństwie przez t. zw. opozycję. Utrzymał stałość tej zasadni- 
czej linji, pomimo, że niejednokrotnie takie stanowisko nie 
było popularne. 


Obecnie II. Kurjer Codzienny, oparty na pilnych podsta- 
wach, nie stracił pomimo 25-letniego życia niczego ze swej 
świezości. Nie zasypia też na laurach, lecz dąży stale do dal- 
szego rozwoju, hołdując widocznie zasadzie, że kto nie postę- 
puje naprzód, ten się cofa. Tym sposobem przyczynia się w 
znacznej części skutecznie do wypełnienia luki, istniejącej 
w dziedzinie naszej publicystyki. 


przemysłowa w Bielsku 


pozostawiając troskę o nastawianie wszelkich komórek życia 
na wspólny kamerton czynnikom rządzącym, zamiast wkładać 
twórczy wysiłek na odcinku swego działania. 

Jedną z bolączek, na którą najcześciej wskazuje się, jako 
na ważniejszą przyczynę trudności w naszem życiu gospodar- 
czem, jest wysoka cena produktów przemysłowych. Istotnie 
nie stoi ona w żadnym stosunku do ogólnego poziomu cen 
i odbiega znacznie od zmniejszonej obecnie zdolności nabyw- 
czej konsumentów. Zagadnienie obniżki kosztów produkcji 
przemysłowej jest od dłuższego czasu przedmiotem rozważań 
tak ekonomistów, jak i czynników rządowych. Wszelkie iwy- 
siłki zmierzające do obniz:nia cen w tej dziedzinie nie dały 
jednak dotychczas tak znacznych rezultatów, aby mogły za- 
ważyć decydująco na kształtowaniu warunków zycia фозро- 
darczego. Przemysł i kapitał broni się zacięcie przed wybit- 
niejszą obniżką cen i stara się najrozmaitszemi argumentami. 
wykazać, ze nie jest w stanie jej przeprowadzić. A jeśli pod 
przymusem godzi się na pewną, zresztą bardzo znikomą obniż- 
kę, to stara się ją zrekompensować ‘przez przerzucenie tego 
ciężaru na świat pracy w postaci zmniejszonych zarobków. 
,. Nikt nie może zaprzeczyć, ze wytwórczość „przemysłowa, 
jak wogóle każda, znajduje się w tnacznie gorszych warun- 
kach, aniżeli dawniej. Jednakowoż można przypuszczać, ‘że 
dałyby się znaleźć sposoby przystosowania produkcji do obec- 
nych warunków, gdyby przemysł zdecydował się na zmianę 
swych poglądów na proces zarobkowania, które w okresie 
dobrej konjunktury były może uzasadnione, ale fw dobie dłu- 
gotrwałego przesilenia muszą być z gruntu 'zrewidowane. 
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Sztywne trzymanie się dotychczasowych form i wykazywanie 
— dla tsprawiedliwienia niemożności obniżki cen — deficytów 
bilansowych. nie wpłynie na ożywienie konsumpcji, iprze- 
ciwnie spowoduje dalsze jej zmniejszanie, aż do punktu, w 
którym zaczyna się katastrofa. 

Nawet w najkardziej normalnych czasach zachodzą w po- 
szczególnych dziedzinach życia gospodarczego tarcia, które 
przybierają mniej lub więcej ostre formy, fzmuszające do obro- 
ny przeciwko zbytniej agresywności danego odcinka, Był 
czus. gdy taką agresywnością odznaczał się handel. Wywo- 
lalo to konieczność obrony ze strony (konsumentów, а jedną 
z form tej obrony był ruch spółdzielczy. Zdał on świetnie e- 
gzamin życiowy, a tam, gdzie był konsekwentnie a umiejęt- 
nie przeprowadzony. z»liżył konsumenta do producenta i przy- 
nosił poważne korzyści obydwu stronom. Natomiast spól- 
azielczość w dziedzinie produkcji nie znalazła jeszcze zbyt: 
wielkiego zastosowania. Jedynie tylko w rolnictwie spotkać 
się można z usiłowaniami w tym (xierunku. Tam, gdzie zos.ala 
zastosowana. dała dobre wyniki, wpływając na potanienie 
kosztów produkcji, a temsamem na obniżkę ceny. 

Przykłady te nie odbiły się jednak głośniejszem echem 
w innych działach produkeji. A. przecież miala inicjatywa 
w. tym kierunku mogłaby niewątpliwie дас (pomyślne rezul- 
taty. Stanowi!'aby опа takze dowód racjona!nego pojmowania 
zasady współpracy z rządem, polegającej na skierowaniu twór- 
czych wysiłków w dziedzinie jednego z hajaktua'niejszych 
zagadnień praktycznych. mianowicie obniżki cen wytwór- 
czości przemysłowej. 

Przed niedawnym czasem podjęta została ба mysl przez 
grono ludzi, w ten sposób pojmujących iobowiązki obywatel- 
skie i odpowiednio do tego raagających na tendencję rządu 
nawiązania współpracy ze społeczeństwem. W iwysoko uprze- 


mysłowionem Bielsku powstała dzięki staraniom energicznych 
jedncstek Legjonowa Spółdzielnia Wytwórcza w Bielsku. 
Mysl ta wyszła właściwie gd robotników b. legjonistów 
a zrealizowana została w lutym 1935 r. przez Dowódeę Pien. 
Dywiz. p. Pułk. Wir.-Konasa, opiekuna Koła Piątaków. 
Zadaniem Spółdzielni jest produkcja wszelkich wyrobów 


welnianych, jak sukna, koce derki i wyroby @zesankowe 
(kamgarny), — Zasady spółdzielczości, stosowane przy 'pro-, 


dukcji, wplywają nadzwyczaj korzystnie na jej jakość oraz 
ceny, gdyz członkowie, których liczba wynosi 66, są bezpo- 
średnio tem zainteresowani, mają bowiem ciągłą pracę we: 
Wl. s em przedsiębiorstwie. 


Do Rady Nadzorczej. wybrało Walne Zgromadzenie tpre- 
zesom p. Pułk. Wi-Konasa, oraz mna członków rodpulk. Sitkę, 
prof. Lubasia Franciszka, Instruktora . Szkoły Przemysłowej 


Stanisiawa Smerdzynskiego i Antoniego Linderta nauczyciela, 

Zarząd Spółdzielni sprawują: kpt. int. dypl. w st. sp. 
Władysław Beker. Jan Paluch i Antoni Wala, którym zaw- 
dzięcza sią zorganizowanie, uruchomienie i prowadz'nie Spół- 
dzielni. 

Charakter syołeczny tej placówki przejawia się fw daleko 
idących zamierzeniach Zarządu w kierunku kształcenia dzieci, 
a zwłaszcza synów, członków Spółdzielni w zakresie tekstyl- 
nym. 

Produkcja Spółdzielni stoi na wysokim poziomie, t©zego 
dowodzi fakt, ze jej głównym odbiorcą (jest Ministerstwo Spraw 
W. jskowych. 

Śmia'e poczynanie twórców i kierowników Spółdzielni po- 
winno znaleść dalszych naśladowców, iaby tym sposobem przy- 
czynić się do złagodzenia obecnego stanu przesilenia i do 
ułatwienia Rządowi jego wysiłków ku poprawie życia go- 
spodarczego Polski. 


„Moulin Rouge w Krakowie 


U stóp Wawelu przy ul. Gertrudy 28 mieści się znana 
kawiarnia i dancing .„Moulin-Rouge*, będąca punktem zbor- 
nym tak przyjezdnych. jak i mieszzańców Krakowa. 

Do kawiarni tej uczęszczają wszyscy сі. którzy pragną 
znależć rozrywkę w zacisznym i ze smakiem. oraz komfortem 
urządzonym lokalu. 

Lokał otwarty jest caly dzień i noc. W kawiarni znaj- 
duje się szereg pism krajowych i zagranicznych. 


Wieczorem urozmaicają pobyt występy atrakcyjne sił 
artystycznych zagranicznych i krajowych, ŚR koncert pierw- 
szorzędnej orkiestry. 

Doskonały towar i pierwszorzędna sau — to klewiza 
kierownictwa. Idąc za prądem czasu i wzrastającemi wy- 
maganiami dostosowano ceny do ciężkich czasów. 

Liczna frekwencja wykwintnej publiczności jest najlep- 
szym dowodem uznania, jakiem cieszy się ten lokal, 


„Агкайја“ — Fabryka wódek і likierów w Krakowie, ul. Grzegórzecka 4 


Podobnie, jak wszystkie niemal dziedziny przemysłu, 
tak samo i przemysł wódczany podlegał w ostatnich dziesiąt- 
kach lat licznym fluktuacjom i musiał dostosowywać ię do 
zmieniających się często warunków gospodarczych kraju. 
Zwłaszcza te zakłady, które istniały już przed wojną, miały 
bardzo trudną pozycję z chwilą wskrzeszenia (Państwa pol- 
skiego. Przystosowane one były do przepisów fi wymagań 
ustawodawstwa zaborczego i nastawione na unormowane w 
pewnym kierunku warunki tak со do nabywania surowców, 
jak i przepisów, normujących sposoby produkcji itereny 
zbytu. 

Trudności przestawienia całej organizacji w myśl prze- 
pisów wprowa dzonych przez polski rząd, były item większe, 
że poprzedzał je okres wojny, która wycisnęła swe piętno 
takze w dziedzinie fabrykacji wódek i osłabiła «bardzo siły 
odporne przedsiębiorstw. Wiele też fabryk nie zdołało prze- 
zwyciężyć trudności, a tylko nieliczne ostały się i potrafiły 
przetrwać okresy przejsciowe, a to dzięki solidnemu zało- 
zeniu i jakości produktów. 

Jednem z takich przedsiębiorstw jest Fabryka 'wódek: 
i likierów ш, w Krakowie przy ul. Grzegórzcekiej 4, 
założona w 1904 r. przez p. Emila Steina. Produkty tej fa- 
bryki już dawniej cieszyły się wziętoścąi. Nie zmieniły też one 
swych zalet w nowych warunkach i obeenie wytwarza „Ar- 
kadja“ wódki tak czyste. jak i gatunkowe ma destyłatach 
Polskiego Monopolu Spirytusowego. zaś koniaki na destylatach 
francuskich. 

Zasadniczą właściwością, a temsamem zaletą, niezawsze 
docenianą należycie przez konsumentów, jest używanie do 
produkcji gatunkowych wódek czystych owoców i ziół bez 
żadnej domieszki sztucznych substancji we formie jekstraktów 
chemicznych i olejków. Koniaki i rumy wytwarza fabryka 
na destylatach zagranicznych, jak koniak „Martynau* w orygi- 
nalnym stanie destylatu, zaś rumy na 'destylatach „Jamajka“, 

Fabryka .„Агкайја“ nie rozstrzela swej produkcji na wiel- 
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ką ilość gatunków, lecz koncentruje się ma mniejszej ilości, 
starając się natomiast o coraz większe ich udoskonalenie. 
Przed dwoma laty wypuściła fabryka na rynek „Jarzębiak*, 
który dzięki swej wysokiej klasie zdobył sobie odrazu uzna- 
nie i rozszerza coraz bardziej liczbę konsumentów. Równą 
popularnością cieszą się trzy gatunki nowego trunku „Bran- 


dy-Win* — „Orawiak* i Benedyktynka". Do najwyb:tii,szych 
trunków fabryki .„Arkadja'* należy prócz tego „Wiśniak wy- 
trawny* — „Wiśniowa słodka“ i „Angielska gorzka“. 


Pomimo zdobytych sikcesów fabryka „Arza ju nie ustaje 
w dążeniu do da'szego doskonalenia swych (produktów. Urzą- 
dzenia fabryki zcstały zmodernizowane, a nowoczesne faparaty 
umoz iwiają da'szy pomyślny rozwój. Dzięki dobroci surowców 
i jakości wyrobów, produkty fabryki „„Arkadja'* zdobyly sobie 
rozległe rynki zbytu nietylko w Małopolsce, leez i na tere- 
nie całego państwa. 


SUCHARD 


Czekolady 
Kakao 
Wafle 
Cukry 


NAJLEPSZE 
L m геш 
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Instytut kosmetyczny 


Nie będzie zbyt śmiałem twierdzenie, ze jak tylko sięga 
pamięć ludzka, starano się zawsze zachować świeżość cery 
i estetyczny wygląd zapomocą środków ‘kosmetycznych. 
Zwłaszcza w starozytności stosowała je nietylko płeć piękna. 
Również mężczyźni nie gardzili kosmetykami. które fo1zeżwialy 
i nadawały skórze elastyczność i chroniły ją od przedwczo- 
snego starzenia. | 

Ta sztuka utraciła wiele z pierwotnej swej doskonałości, 
a liczne preparaty, szumnie reklamowane, jdkie mnozyły się 
iw ostatnich czasach. nie odpowiadają przeważnie celowi 
i często zawierają składniki szkodliwe. 

Pewnego rodzaju wyłom w tej dziedzinie stanowi Instytut 
Kosmetyczny „AS“, założony w Krakowie 1931 r. i prowa 
dzony pod nadzorem lekarskim pani dr. med. Fryderyki 
Ameisen, specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej. 

Podstawą systemu, na którym opiera się praca tego in- 
stytutu, jest wiedza lekarska i najnowsze jej zdobycze. Sze- 
rokie zastosowanie mają wszelakiego rodzaju aparaty elek- 
tryczne, ordynowane przez lekarkę p. Ameisen, бо gwarantuje 
w kazdym wypadku racjonalną i chroniącą zdrowie procedurę. 


BYDGOSZCZ, Gdańska 


4. 
с2а 


„A g“ 


Stosowana przez p. dr. Amelsen maska djatermiczna przy- 
czynia się do ożywienia skóry twarzy, ódżywia ją należycie 
przez doprowadzanie odpowiedniej ilości krwi. Aparat znów 
zwany tonizatorem. powoduje wzmocnienie osłabionych mięś- 
nl. ? 

Prócz tego zakład posiada lampy kwarcowe, lampę „dia- 
mixi” i aparaty e'ektryczne do masaży twarzy. 

Zakład pracuje kremami. pudrami i różami własnego wy- 
robu według przepisu lekarskiego dr. Ameisenównej, a to 
na podstawie skrupulatnych specjalnych badań. Wyniki, jakie 
osiągnęła p. dr. Ameisen, oraz używane przez nią składniki, 
gwarantują wysoką wartość stosowanych w zakładzie ko- 
smetyków i absolutną nieszkodliwość. Specjalnością ва tez 
olejki dziecięce na krzywicę. 

Pod lekarskim nadzorem p. Ameisen 'pracujące siły po- 
mocnicze są odpowiednio wyszkolone, a wszełkie zabiegi, wy- 
komywane są na podstawie zleceń lekarki, przez której ręce 
każdy pacjent przejść musi. 

Zakład podzielony jest na kabinki lecznicze, umożliwia- 
jące swobodne, niekrępujące stosowanie wszelkich zabiegów. 


Zwiedzamy fabrykę wyrobów chemicznych. 


Zawsze ciekawą i nader zajmującą rzeczą jest bliższe 
zapoznanie się z doniosłością niektórych wyrobów i przed- 
miotów, które naogół jako artykuły pierwszej potrzeby nie 
zwracają na siebie szczególnej uwagi. Do „drobnostek* tego 
rodzaju można zaliczyć naprzykład pastę do obuwia. 

Wytwarzanie rzeczywiście dobrej pasty do obuwia wy- 
maga obok rozległej aparatury technicznej, zadziwiającej 
mnogości różnorodnych wiadomości naukowych, jak i nie- 
mniej doświadczeń praktycznych. 

Kto przypomni sobie dziś jeszcze owe podługowate lub 
okrągłe drewniane pudełka z „szuwaksem” — zwykłem czer- 
nidłem, którem smarowano kiedyś obficie obuwie i namę- 
czono się potem niemało, aby wydostać jakiś mgławy po- 
łysk, który po lada deszczyku znikał bezpowrotnie, — Skóra, 


Posiadamy w Polsce wielkie nowoczesne przedsiębior- 
stwo przemysłowe, jedyne w swym rodzaju, które wytwarza 
na wielką skalę pastę do obuwia najwyższej jakości. Jest to 
CHEMIMETAL Spółka Akcyjna, Kraków, i jej specjalny wy- 
rób: ogólnie znana pasta „ERDAL” z żabą na puszce. Zawsze 
sobie równa, a niezrównana jakość tego wyrobu nie zadziwi 
coprawda nikogo, kto miał czas i sposobność obejrzeć do- 
kładnie cały kompleks zakładów fabrycznych w Zawierciu. 

A warto zakłady te obejrzeć dokładniej! Widzimy tam 
organizację wprost zdumiewającą: wszelkie nowoczesne 
zdobycze techniczno-naukowe są zastosowane i w podziwu 
godny sposób wykorzystane. Widzimy chemików, pracujących, 
w jaknajlepiej urządzonych laboratorjach; a park maszyno- 
wy pod opieką i nadzorem wyszkolonych inżynierów-fachow- 


Pudełka blaszane wyrabiane są we własnym zakresie. 
Hala maszynowa wytwórni pudełek blaszanych, 


choćby najlepsza, skorupiała pod wpływem tego czernidła, 
pękała i kruszała wkońcu zupełnie. 

Dziś natomiast używamy pasty do obuwia, która, cienko 
jak podmuch nałożona — nadaje skórze bez mozołu lustrza- 
ny połysk, trwający nawet pod wpływem deszczu i wody, 
połysk, który zdrową piękność skóry uwydatnia, skórę kon- 
serwuje i temsamem trwałość obuwia znacznie przedłuża. 


ców. Spostrzegamy przedewszystkiem, że przedsiębiorstwo to 
umiało, jak wogóle rzadko które, w najdalej idącej mierze 
uniezależnić się od zagranicy, sprowadzając li tylko niezbę- 
dne pierwotne surowce zamorskie i surowce, któremi w kra- 
ju nie rozporządzamy. Fabryka w Zawierciu produkuje i prze- 
rabia z pierwotnych surowców we własnym zakresie wszyst- 
ko, co do wytwarzania pasty do obuwia jest potrzebne! 
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Surowe blachy naprzykład, tak jak je dostarczają wal- 
cownie, przechodzą najprzód przez mechaniezno-maszynowe 
urządzenia do czyszczenia, polerowania i lakierowania, dostają 
się następnie na wielkie szybkorotacyjne maszyny drukarskia 
najnowszego typu, a stamtąd — odrukowane już kilkubar- 
wnemi litografjami — wędrują do wielkich osobliwie skon- 
struowanych pieców suszarnianych; z pieców idą w jednym 
ciągu roboczym dalej; chwytają je teraz automatycznie w dłu- 
gich rzędach ustawione maszyny do sztancowania, wycinają 
z poszsBzególnych tablic okrągłe litografowane krójki bJachy 
i wytłaczają z nich w dalszym ciągu roboczym owe każdemu 
znane puszki do pasty Erdal z żabką. 

Specjalne, na żelaznych szynach uruchomione przyrzą- 
dy transportują teraz wykończone puszki do wielkiej sali 
fabrycznej. Zapomocą dowcipnie obmyślanych urządzeń usta- 


czym można wyekspedjować w świat kilka wagonów paaty 
ERDAL. 

Tak więc wchodzą surowce, surowe blachy, drzewo itp. 
do fabryki, ażeby ją wkrótce jako wykończona, wyposażona 
i opakowana pasta do obuwia opuścić. 

Fabryka wytwarza w swych własnych zakładach ma- 
szynowych parę, jak również siłę elektryczną. 

W wielkich żelaznych zbiornikach, ustawionych na po- 
dwórzu fabrycznem, mieści się terpentyna, skąd zapomocą 
całego systemu elektrycznie pędzonych pomp dostaje się do 
szmelcowni. Tu są ustawione baterje wielkich kotłów o po- 
dwójnych ścianach, ogrzewanych parą i zaopatrzonych w o- 
gobliwe, do Śmigieł lotniczych podobne mieszadła. 

Na terenie fabrycznym zbudowana jest willa dla dy 
rekcji, jakoteż gmach biurowy, pozatem znaczna ilość ład- 


Jedna z hał fabrycznych zakładów ERDAL. 


wia się je w rzędy, na długich specjalnych stołach, gdzie 
specjalnie na ten cel skonstruowane maszyny wykonują ich 
automatyczne napełnianie. Zdumiewająco wprost działają wiel- 
kie ze wzmiankowanemi stołami połączone chłodnice, które 
pastę nalaną w puszki w postaci gorącego płynu nawet pod- 
czas najupalniejszej temperatury letniej doprowadzają do 
skrzepnięcia w ciągu tego właśnie czasu, który podług obli- 
czeń chemika na ten cel jest potrzebny. Ze stołów specjal- 
nych przechodzą napełnione i w pokrywki zaopatrzone pu- 
szki do sąsiednich sal w celu ułożenia do kartonów. Przy- 
tem wypada nadmienić, że fabryka w osobnych salach, za- 
opatrzonych w specjalne maszyny, wytwarza potrzebne kar- 
tony, a także wszelkie potrzebne nalepki, etykiety, reklamy 
i t. d. drukuje się we własnej drukarni. 

Imponująco przedstawia się również ładownia spedy- 
cyjna, która swemi rozmiarami i urządzeniami umożliwia tak 
sprawne załadowanie pasty zapakowanej już w skrzyniach 
(wyrabianych we własnej stolarni), że w jednym dniu robo- 


nych domów mieszkalnych dla urzędników i werkmistrzów, 
Nie brak naturalnie wielkich nowoczesnych urządzeń do ga- 
szenia pożaru, jest n. p. masywnie zbudowana wieża z rezer- 
woarem wodnym, mechaniczna drabina pożarna i przez cały 
teren idące urządzenia wodociągowe z hydrantami. 

Są to niewątpliwie spostrzeżenia zdumiewające. Świad- 
eza one, że na szerokiej podstawie urządzone przedsię- 
biorstwo, które setkom ludzi daje chleb i egzystencję, jest 
wspaniale zorganizowane i kierowane. Zrozumie więc każdy, 
dlaczego ogromne powodzenie pasty do obuwia „ER- 
DAL“ jest jednym zwycięskim pochodem. 

Długi kawał drogi od „szuwaksu” do jakościowo naj- 
lepszej pasty do obuwia „ERDAL“ mamy dziś poza вођа; 
niezliczone miljony ludzi używają codziennie pastę Erdal do 
pielęgnowania swego obuwia i wyrobów ze skóry. Jej znak 
ochronny: żaba na puszce, jest dziś popularny w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. I ten sam znak ochronny służy 
dla wyrobów 


Er dali п — pasta do podłóg 


Erdol — płyn do metali. 


KENOCU CTEC HA Póryszoszęna pha dów rę syg, 


== Kraków, ul. Starowiślna 16. == 
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Stale najnowsze programy Światowej produkcji filmowej. 


Firanki, obicia meblowe, dekoracje wnętrz Michał Weitz 
Kraków, Florjańska 23. Telefon 148-40. 


Żyjemy w okresie, w którym warunki zmuszają ludzi 
do spędzania czasu, wolnego od zajęć, po większej części 
we własnem mieszkaniu, a nie pozwalają, jak dawniej, uczęsz- 


czać do lokalów publicznych, teatrów itd. Dlatego dzisiaj waż- 
niejszą jeszcze stała się kwestja takiego urządzenia miesz- 
kania. aby ono odpowiadało. upodobaniom i gustowi właś- 


ciciela i wpływało dodatnio na usposobienie domowników 
przez swą wygodę, celowość i estetykę. Jest to tem bardziej 
koniecznem, że dzisiejsze poglądy na sztukę dekoracyjną 
uległy radykalnym zmianom, a system budowania mieszkań 
rózni się bardzo od dawniejszego. 

Aby cel ten osiągnąć i sharmonizować wszystkie szczególy 
umeblowania, nie wystarcza polegać na własnem, najczęściej 
nieprzemyślanem zdaniu, lecz zasięgać należy porady u fa- 
chowca, który mając rozległe doświadczenie potrafi dostoso- 
wać dekorację wnętrza odpowiednio do gustu, upodobań 
i stanu majątkowego. ç “ 

Od 1922 r. istnieje w Krakowie, 'przy ul. Florjañskiej 
1. 23 przedsiębiorstwo, którego właściciel, p. Michał Weitz, 
dzięki rozległej wiedzy fachowej, nabytej w tego rodzaju za- 
kładach zagranicznych, jest w stanie zadowolnić pod tym 
względem najwybredniejsze nawet wymagania. Mając wszech- 
stronne doświadczenie, potrafi p. Weitz sharmonizować wszyst- 
kie szczegóły urządzenia i dobrać odpowiednie firanki (югал 
materjały na obicia tak w kolorze, jak i w odcieniach, aby 
stanowiły piękną, sympatyczną całość. А 

Bogato zaopatrzony sklep we wszystkie nowości w tej 
dziedzinie pozwala na indywidualną obsługę klienteli 'tem- 
więcej, ze p. Weitz utrzymuje stały kontakt z wybitnymi 
inżynierami i profesorami architektury wnętrz, którzy pod- 
dają nowe myśli do ich urządzania. , 

Firma utrzymuje własną fabrykę, urządzoną według naj- 
nowszych wymagań, w której polscy robotnicy przerabiają 
surowce, sprowadzane z zagranicy. . 


Pracownia stolarska Władysława Stobierskiego 


Ostatnie dziesiątki lat stały pod znakiem mechanizacji 
wytwórczości. Maszyna miała zastąpić pracę rąk ludzkich, 
aby możliwie tanio wytwarzać duże ilości towaru potrzebne 
na zaspokojenie wzrastającej szybko konsumpcji. Bardzo pil- 
nie zostało tym rozwojem dotknięte rzemiosło, @ niemal 
wszystkie jego odłamy uległy w mniejszym lub większym 
stopniu mechanizacji. Dzięki niej produkty uległy znacznemu 
potanieniu, lecz równocześnie nastąpił znaczny upadek rze- 
miośła i obniżył się poziom wykonania, które zatraciło wyso- 
kie wartości, mogące być osiągnięte tylko przy indywidualnej 
racy. 
| Nie uniknęło tego losu takze rzemiosło stolarskie, które 
zwłaszcza pod względem artystycznego wykonania stało iw 
Krakowie bardzo wysoko. Nietyle zmienione gusta, ће ko- 
nieczność zadowalniania się tańszą produkcją, spowodowały, 
że tylko nieliczne zakłady pozostały przy Łyciu. 

Do takich zakładów należy pracownia stołarska Włady- 
sława Stobierskiego przy ul. Wrocławskiej 75. P. Stobierski 
jest wybitnym mistrzem w swym fachu, a zalety osobiste, 
jakie go cechują, w połączeniu ze knajomością rzemiosla 
stolarskiego, zjednały mu taki szacunek wśród braci cecho- 


wych, że obdarzają go od szeregu lat godnością prezesa cechu 
stolarzy. Na tem stanowisku rozwija p. Stobienski wybitną 
działalność, a za główne swe zadanie uważa wykształcenie 
młodego pokolenia rzemieślników w dawnych tradycjach, 
w których sam się wychował. © 

P. Stobierski nie zasklepia się jednak пу dawnych meto- 
dach. lecz zaopatrzył swój zakład w Mmajnowsze zdobycze 
techniki stolurskiej, które pozwalają mu iść % prądem czasu. 
Pomimo to jednak nie zaniedbuje działalności artystycznej, 
а z zakładów jego wyszły dzieła. będące trwałym „pomnikiem 
jego uzdolnień. W pierwszym rzędzie wymienić należy wspa- 
niałe bramy w kościele Marjackim, przynoszące prawdziwą 
chlubę p. Stobierskiemu. Do wysoce wartościowych @zieł 
należy tez stalla w kaplicy Bonerowskiej tegoż kościoła, 
wykonana według wzorów prof. Mehofera na zamówienie Ce- 
chu Rzeżników i Wędliniarzy. Również dziełem p. Stobier- 
skiego są drzwi na Wawelu oraz wartościowe roboty stolar- 
skie w Pałacu Prasy. 

Te i wiele innych prac zjednały p. Stobierskiemu pełne 
uznanie tak: wśród kolegów zawodowych, jak i wśród znaw-, 
ców sztuki stołarskiej. 


Firma Wiktor Wolny, Fabryka kawy zbożowej, Kraków, Kościuszki 39 


Coraz liczniejsza jest rzesza tych, którzy piją kawę zbo- 
żową, wyrabianą w fabryce Wiktora Wolnego 'w Krakowie. 
Co ona oznacza, wiedzą wszyscy harcerze, turyści, a prze- 
dewszystkiem wojskowi. Bo czy w obozach harcerskich, czy 
w wędrówkach po górach, czy na manewrach a zwłaszcza 
w koszarach — nieodłącznym towarzyszem (jest wyśmie- 
nita kawa zbożowa Wolnego, w której znajduje się miesza- 
nina posiłnej kawy zbożowej, cukru kryształowego i cykorji. 
Kawa ta jest znakomitem i posilnem pożywieniem. 


s= === Í Er 
Perfumy, wody koloñskie, pudry, szminki, mydła toaletowe. 


Kartonaże zawierające : PAZUR Kow etc. 


Odżywcze właściwości kawy zbożowej Wiktora Wolnego 
skłoniły Władze wojskowe do podawania jej zołnierzom jako 
jednego z ważniejszych środków odżywczych. U 

Fabryka, która mieści się w Krakowie przy ul. Kościusz- 
ki 39 urządzona jest według najnowszych азай techniki, 
nadzwyczaj higienicznie i pracuje według ostatnich zdobyczy 
organizacji pracy. « 

Jakość towaru i zbyt pozwolił па mastawienie Fabryki 
na jaknajwiększą produkcję. 


Gustowne rozpylacze w wielkim wyborze. 


OLIWA PROWANDZKA i OPŁATKI DO MAZ 


Centralna Drogerja — J. CZEPCZYŃSKI — Poznań, St. Rynek 8. 
Tel. zbiór. 45-45. Tel. 33-24, 33-15, 32-38, 31-15, 32-39. 


5 ODDZIAŁ: Drogerja Uniwersum ul. Fr. Ratajczaka 38 — Tel. 27-49. 
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z saa DRUKARNIA POWŚCIĄGLIWOŚĆ I PRACA W KRAKOWIE. 


„B UFET Ż YWIECKI* Wykwintny lokal śniadankowo-restauracyjny pod za- 


rządem znanego fachowca p. Stefana KAZJAKA. 
| | R Y МЕ К GL. 36. LINA A-B. [ 


Nowoczesny bufet, zaopatrzony w elektryczne chłodnie, wydaje kanapki i zakąski pierwszorzędnej jakości. 
Gorące potrawy na maśle ! Znakomite piwo! Idealne miejsce posiłku dla wycieczek udających się na Sowiniec. 


W najbliższą niedzielę i poniedziałek, 10 i wtorek 
11 lutego gościć będzie na scenie Bagateli król komi- 
ków polskich i najweselszy człowiek w Polsce 


AD OLE рҮ М S ZA, 


który wystąpi w specjalnie aktualnej rewji w 20 ob- 
razach p. t. ŻYJ i ŚMIEJ SIĘ. Wraz ze znakomitym 
humorystą przyjeżdża ulubieniec k.biet — wytworny 
artysta operetki lwowskiej i Bandy warszawskiej 


EDMUND ZAYENDA 


Obok miłych gości warszawskich wystąpi cały zespół 
Bagateli z Lawińskim, Pilarskim, Fedorówną, i atrak- 
cyjnym baletem Ostrowska-Relska na czele. 


Bagatela przygotowuje wielką rewję abisyńską 
Krakowskich autorów p. t. 


RAS KUKSA W NEGUSYNIE 


Na ekranie ukażą się atrakcyjne filmy 
i tak: Sequoia, Anna Karenina. Królewska 
Kurtyzana, Walcz o życie, Nasi chłopcy та: 
rynarze. 


z و‎ | ls | 


Polski Wodomierz 


Sp. Z 0. O. 
POZNAŃ, UL. GROBLĄ 15 


Wyłącznie wyrobu krajowego: 
Waodomierze: 


Skrzydełkowe, suchobieżne 
Śrubowe i sprzężone 
Dynamiczne 

Stacje wodomierzowe i osobne części zamienne. 


K || N 0 „Ś W | T“ Wyświetla w najblizszych programach 


— następujące przebojowe filmy: — 
INTRYGA FLORIS BEL w rolach głównych: Louisa 
Ulrich, Adolf Wohlbriick, Olga Czechowa, Hans Junkerman. 


CZU-CZIN CZAN, władca niewolników. W rolach głównych: 
== Алла May Wong, Fritrz Kortner. 


Film olbrzymiej wystawy, zachwycającej treści. 
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Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Obornickiego w Obornikach, Marsz. Piłsudsk. 
Telefon Nr. 50 — Rok założenia 1861. 


istytacja Prawa Pubicznego o pupilarnej pewności 
KONTA BANKOWE: 


Komunalny Bank Kredytowy, Poznań 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Poznań 
Państwowy Bank Rolny, Oddz al w Poznaniu 
KONTO CZEKOWE: w P. K. O. Nr. 201.261 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od 1-go zł. 
Załatwia wszelkie operacie bankowe. 


Za wkłady 1 oprocentowania odpowiada powiat obornicki całym swym majątkiem. 


KINO ADRIA Dom Nr, 56, 


© w roli gł. Kay Francis i inni © 
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WYKWINTNE. PROJEKTY 
MODELE DOS ONAŁEwFORMIE 
WYKONANIE (»WARANTOWANE 


CAŁOKSZ TAŁT WNĘTRZ 
WEDŁUG WŁASNYCH 
PROJEKTÓW 


FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 


| Otto Dfeffe pkorn 


DEO Z 

S k vaD Y;WAR S ZAWA 
FABRYCZNEJ AT TOWI 
e 


L PIEQACKI 


Fabryka ozdób choinkowych 
„CHOINKA POLSKA“ 


Warszawa: 11 Listopada 10 
Plac Żel Bramy 9 
Tel. 10-04-95 — Tel. 532.91 

Hurt — Detal. 
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KRAKOWSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 


== = _„FLORJANKA" = = 


Spółka Akcyjna w Krakowie 


HUTY SZKLANE: 
L Bąkowski; D. Chazan i S-ka 
HUTA KRAKOWSKA ڪڪ‎ ŻĘ 


Kraków, ul. Lipowa 1. 


HUTA BIAŁYSTOK ڪڪ‎ 
Białystok, ul. Ryska 1. 


BSED š 


od pożaru, pioruna i eksplozji, od gradobicia, od kradzieży 
z włamaniem i rabunku, od następstw wypadków, pa odpo- 
wiedzlalnošci cywilnej isamochod yod sz ki 


DYREKCJA W KRAKOWIE UL. BASZTOWA 6/7/8 


5 ` ж 9. нА фы, Oddziały: 
Zarząd Główny: Z = ZZ w Warszawie, ul. Mazowiecka 4, 
we Lwowie, th 3-go Maja 16, 
Warszawa, Senatorska 4. w Poznaniu, 1. 8-go Maja 6, 


w Katowicach, A Pocztowa 6, 
ёро lecaja wszelkie wyroby ze szkła półkiałaga. w Łodzi. ul. Piotrkowska 98 
POZ ZZ R A | A Reprezentacje i agemeje na calym obszarze Państwa: 


Fabryka Kartonaży JAN GAWLIK I SKA, 


JAN NOWAK i Sp. DOM KOMISOWY DLA 


Spółka z cgr. odp. | HANDLU NIEROGACIZNĄ 
LI JĄ | = 


pat Groble Al £ | Telefon 53-27 KRAKÓW, Długa 35. 


m) K mJ NA Telefon 165-65. 
Ó ADRES DLA PRZESYŁEK: 
SJAN GAWLIK I SKA. KRAKÓW GRZEGÓRZKI. 
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antys:kosmetyczny stanowi 
| | prowdziwe dobrodziejs 


üżýwany BIELSKO ná Śląsku 


ścisłe słonce zawszena 


jego o dos “m mike ii | 


је każdemu cenne Grał 


Pi Š i Hali 
— WSZĘDZIE DO NABYCIA. erwsza Sląska Fabryka Koców i Halin 


Dostawcy Wojskowi 
rn 


|, twierzotowski i S-ka 


Poznań, ul. Półwiejska 1 
Telefon 40-07. 


sej 


abryka Lin i Pło- 
ów druecianych 
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA BYDGOSZCZY 
Przyjmuje wkłady: na książeczki oszczędnościowe 

na okaziciela lub imienne od zł. 1`- 
Oprocentowanie dzienne. — Kapitalizacja półroczna. 
na rachunki czekowe (bez pro- 
wizji i opłat manipulacyjnych). 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta 
Bydgoszczy całym swoim majątkiem. 
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POLSKA FABRYKA 
GAZOMIERZY i WODOMIERZY 


DAWN: „GAZOMIERZ“ SPARE: 


TORUN, BYDGOSKA 106 


WODOMIERZE i GAZOMIERZE 
ZNANE W CALEJ POLSCE 
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Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „Union“ S.A. Gdynia 


= Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z surowca 
egzotycznego zamorskiego i krajowego, jako to 


palmowego — kokosowego — konopnego — 
rzepakowego = lnianego, oraz pokostu 


EKSPORT MAKUCHÓW 


Adres dla listów: Gdynia, skrzynka poczt, 125 — Adres dla 
przesyłek wagonowych: Qdynia - Port Centralny, bocznica 
własna — Adres dla depesz: Olejąrnia Gdynia 


Telefon: 2941 Centrala Telefon: 2941 Centrala 


PODTRZYMUJCIE 


AKCESORIA ро 
PRZEMYSŁ 


„SAMOLOTÓW i 
SAMOCHODGW 


Pompki benzynowe i wstrzykowe. 
Krany do benzyny i oliwy, requlatory 
Р гадо benzyny, pulsatory, filtry, pompki 
7 tłuszczowe, zfTącza.-Rozdzielacze 
do magneta, końcówki do świec, 
lusterka; kausze itp.- Bronzy 
i biate metale tożyskowe lotnicze.— 


METALOWR FABRYKA MASOWEJ 
PRODUKCJI 


44 
„PRODME ТЕЗ... 
INŻYNIER ALEKSANDER KRZYWIEC 
wtaść:! HELENA KRZYWCOJA 


АК 
3 


PBYDGOSZCZ,ŚLĄSKAI5 TEL, HOA — 


DODIE- 
RAJCIE WY- 
RODY KRAJOWE; 


GDAŃSCY 
SPEDYTORZY ZBOŻOWI 


BEMA <... REN CHEMI EE REID GAZE ERAZY IREK GKŻ GONE CMAS 


ANKERLAGER S. A. 


Danziger Speditions-Gesellschaft 


M. B. H. 


Ferdynand Prowe 
G. M. B. H 


Wytwórnia Stempli i Zakład Rytowniczy 


F. FRANITZA i Ska 


Katowice, ul. Pocztowa (0. | 


Telefon 34.189 


PIECZĄTKI KAUCZUKOWE I METALOWE. 
DATOWNIKI I NUMERATORY. Różnego ro- 
dzaju szyldy. Stemple do wypalania. Sztance 
do mydła. 


PAROWA FABRYKA 


Marmelady, powideł, przetworów pomi- 
dorowych i konserwowanych ogórków. 


— BIS — 


WARSZAWA, Zakroczymska 15. Tel. 11:22-15. 
Konto czekowe P. K. O. 19.688, === 


© 


Komunalny Bank Kredytowy 
Ki ы nz Јана 


Poznañ, ul. 27 grudnia 8. 


Skrzynka (li Telefony: 21—07, 36—36, 
Pocztowa: 51—71, 51—72, 51—74. 


Konto czekowe w P. K. O. w Poznaniu Nr. 200-550 
Rach. przekazowy w Banku Polskim w Poznaniu. 
Bank jest cen rala finansową LI? Kas Oszczędności Wielkopolski i Pomorza. 
Za wszelkie zobowiązania Banku odpowiadają członkowie 
Komunalnego Związku Kredytowego w Poznaniu t. j. 154 
miasta i powiaty wojew. Poznańskiego i Pomorskiego cały m 


Adres telegr.: 
Komunabank. 


swym majątkiem i siłą podatkowa 
BANK ZAŁATWIA WSZELKIE SPRAWY BANKOWE TAK NA ZLECENIE 
ць związków samorządowych i Kas Oszczędności jak klienteli prywatnej. 


Š Rok zal. 1912. Kapiłały własne 5.729.733 — Wkłady ult. 1932 г: 25 124 470. zł. 
—— usss m .— ڪڪ‎ AK Om 


Instytucja prawa publicznego o pupilarnej pewności. 
a ———C— == 


PA p 1 Kawiarnia — Cukier- 
nia — Šniadainia — wł. L. Gbiorczyk 


ITALI A i Wł. Stankiewicz. 


Poznań, al. Ма ШЧ! 8. Tel. 22-99 


š Codziennie koncert artystyczny zespołu muzycznego pod 
batutą p. Kapelmistrza Ludwika Gbiorczyka. 


Басы 5 Je ысы ш. 
BANK POZNAŃSKIEGO ZIEMSTWA KREDYTOWEGO 
W POZNANIU = 
АІ. Marsz. Piłsudskiego 13. Tel. 54-88 54 89. 
š — Adres telegr. >Ziemstwo ban k®. — 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości, 


ADR. TEL. „CONSORTIUM“ Tel. 556-33 


POLSKI EXPORT ROLNY 


[Zaca ac alicia  ] 
SKA ZO.O. шш == 


WARSZAWA 
š MARSZAŁKOWSKA 138 


| Szampany 


983 


I DACHY pokrywam papą. dachówka. lupkiem, blachą i tp. 
NOWOŚĆ Пасу granitowe »BRY LANT< niewymagające 


== ди! konserwacji zada >= 
IG. MANDOwSKI dypl. mistrz blach. i dekarstwo. 
POZNAŃ Grobla 3 Tel. 34-69 
ст FABRYKA PAPY DACHOWEJ i PRZETWORÓW SMOŁOWCOWYCH 
= Dostawca 1 wykonawca robót dla Władz Panstwowych. — Nagrodzony 
““ Srebrnym Medalem na Międz. Targach w Poznaniu w r. 1935. 
Żądać bezpłatnych cenników i prospektów. 


Samochody Austin i Dodge 


oraz części zapasowe 


FIRMA AUTO-SKŁAD 
Katowice Młyńska 1. Tel. 300-03 


Dyrekcja Kopalń Księcia von Pless 


KATOWICE, 


„Węgiel! 


UL. POWSTAŃCÓW 46. TELEFON Nr. 329-71. 


Kupujcie węgiel pszczyński 


Cegła! 


Towarzystwo Ubezpieczeń „SILESIA 5. A“ 


Kapitał akcyjny zł. 1,000.000 — pełno wpłacony. 
ODDZIAŁY: 


| Bielsko, Krasińskiego 11, | Łódź, Piotrkowska 114, 
Katowice, Marjacka 1. | Poznań, 27 go Grudaia 16, 
| 


Lwów, Kościuszki 7, Warszawa, Kredytowa 1. 
Rapranentacje ' Rgentary we wszystkich miastech Rzeczypospolitej Polskiej 
ZABEZPIECZENIA OD: 
ognia, kradzieży z włamaniem i rabunku, następstw wy- 
padków, odpowiedz. cyw., transportowe, lądowe i morskie 
Szybka i kulantna likwidacja szkód 
Ogólna kwota odszkodowań wypłaconych przez Towarzystwo: 


przeszło 11 miljonów złotych. 5 


Kraków, Potockiego 13, Toruń, Nowy Rynek 26, | 


FABRYKA MASZYN 
| i Odlewnia Żelaza 


| 
| 
=, И mutmu 


Ш BIELSKO 
Śląsk Cieszyński 


¬ 
2 
° 


1 
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Rozsadny oszczedza dzisiaj kazdy 
Wydaje celowo = 1 grosz 


Hasle! Dobry towar miskie ceny. 


Z takiem hasłem pracuje 
FABRYKA POŃCZOCH 


Stara Sosnowiczanka 


JANA GAIKA 
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 8. TEL. 7-84. 


Wyroby cieszą się zasłużonem powodzeniem 
w całym kraju. 
Żądajcie tylko wyrobów fabryki pończoch: 


„STARA SOSNOWICZANKA* 


IANA GAIKA 
„UWAGA! Wystrzegać się naśladownictw ! 


- 


MASA UPADŁOŚCI 


Kopalni Węgla Kamiennego 


„Helena“ w Ww 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Dzierżawca Ja kó b Rechnic 


Polecamy węgiel pierwszej jakości 
o wysokiej wartości opałowej i kaloryjnej. 


TOWARZYSTWO 


„ELEKTRYCZNOŚĆ“ Sp. Akc. 
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE W TĄBKOWICACH 


Wyrabiają: 
wania, such. elementu 
i elektrody o wymia- 
rach do 300 ст. przekr. 

6) szczotki węglowe gra- 
fitowe zkompozyc. me- 
talowej ete. do Wszyst- 
kiego rodz. maszyn elektr. 


66 Kapiele i Łaźnie 

czynne cały dzień 

WE CZWARTKI ŁAŹNIA DLA PAŃ 

99 Warszawa, Chmielna 13 


= Telefon 636-10. == 


1) chlorek bielący 

2) sodę kaustyczną 

3) karbid 

4) wodę utlenioną stęż. 
medyczną. techniczną 

5) węgle sztuczne do 
światłaelektrycz.,spa- 


Na ulicy Chmielnej 34 w Warszawie znajduje aię znany zakład 
misirza krawieckiego 
Firma założonawr 1908 FR © А C H A 
przez obecnego właści- © 

ciela cieszy się zasłu- — T s 
żonem zaufaniem klijenteli, dzięki wy sore fachowej obałudze i stele 
zaopatrzonego składu w najnowsze desenie materjałów tak kra- 
jowych, jaki zagranicznych Pierwszorzędny krój i wykonanie palt 
i garniturów zapewniają firme FR. SA H stałą klijentelę, kióry 
rekrutuje Bię ze sfer naszej dypiomacji, przemysłowców, urzęd- 


š Prosimy zwracać uwagę na imię i nazwisko wytwórcy. ników państw. i komunalnych. Firmie życzymy dalszego po- 
© =— myslnego rozwoju. ج‎ — —— = =ыш А 
Hurt Detal 
Sprzedaż Б тау BD DE = M. FLIGIEL === 
| 

лого BEL niw SĘ h Warszawa, Franciszkańska 30 — tel. 11-89-32, 
polece w wielkim wyborze sukna wojskowe, biurowe, ser etowe, bilardowe, 
© e e ubraniawe, samochodowe, podłegowe, oraz wszelkich odcieni i w różnych gatunkach. 
\| WI | | W $ Skład Fab yczny zaopatrzony w wszelkiego rodzaju fijce, wojłoki, koce, derki, piedy. 

B ; NA SADZENIE WIOSENNE 
dostarcza z zapasów bardzo wielkich, po cenach niskich w towarze 

GE Sp. Z 040: pierwszorzędnym do każdej poczty i stacji kolejowej 


mam Sosnowiec, Targowa 10. 
Telefon sklep 116 mieszk. 11-32. 


ul. 


wszelkie 'artykuły szkółek drzew 


Oraz drzewa owocowe i ałejowe, krzewy owocowe i ozdobne, brzoskwinie, mo- 
rele, róże sztamowe i krzaczaste, konifery, rośliny na żywopłoty, byliny etc. 


zAUG. HOFFMANN, GNIEZNO, TEL. 212. 
= Szkółki drzew i hodowle róż w wielkim rozmiarze. Katalog i cennik na życzenie bezpłatnie. 


ч ишы илин —‏ ڪڪ 
Miljon złotych możesz wygrać na los‏ 
Z KOLEKTURY‏ 


x= m : 
me Bracia Safier шш 
ЕКЮКАКӨ W RYNEK GŁÓWNY 6, 


Reprezentacyjny lokal Krakowa Rendezvous — elity towa- 
rzyskiej, $ świata artystycznego. Lokal otwarty do 5 rano. 


—— = Ceny przystepne 
E کک‎ E amana ar ЕЕ wama начал 


ih 
| 


= 


—. E 


| Przeprowadzki usku uskulecznia ; tumi meblowemi miejstowe i międzymiastowe Ma- 


gazynowanie wszelkich towarów w obszernych suchych i przewiewnych składach. 
W. BUJAŃSKI Nast. BIURO SPEDYCYJNE 
Kraków Pl. Dominikański L. 1. — Telefon 100-19. — Telefon 134-96. 


Ekspedycje lokalne i zagraniczne przesyłek wagonowych 
drobnicowych i Ekspresowo - bagażowych. === 
— Stawki ED NC | 


—— raków Szpitalna 38 vis a vis Teatru Miejskiego —— | 


F Kawiarnia BAR CYGANERJA 


© Ś załatwienie punktualne t staranne 
ی سے‎ METZ ڪڪ‎ шыш]. 


eft mai! 


E - =. 1 UU s, 
Fabryka kartonazy, tacekibombonierek | 
= Telegramy ; 


LALAR FALLER Kraków, ul. Szeroka 39. Telefon Nr. 106-94. 
F-llek Kraków Szeroka — 
Konto P. K. O. Kraków 408-857. 
— KARTONY DLĄ SERIACH GAŁĘZI PRZEMYSŁU i HANDLU — 
Firma założena w r, 1889 wyrabia: 
pudełka składane, tacki, bombonierki, uszczeln'enia do pomp, wszelkie pudełka dla 


aptek, tłoczenia w kartonie, kartoniki do muchołapek, pochewki do bateryj elektrycznych. 
WYKONANIE WYKWINTNE PO CENACH NAJNIZSZYCH 


923 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
Kraków, Basztowa 15 


928 


| DOM HANDLOWO-KOMISOWY Z.Machauf 
KRAKÓW, Długa 52 


REPREZENTACJA FIRM 
Francesko Cinzano & Со. Tolino Tzdebnickie Zakłady Prze- 
mysłowe S. A. w Izdebniku. A. C. Meukow & Co Cognac. 
„ Theodor Etti & W. Bergel A, G. Wien. Lvuis Eschenauer 
5 Bordeaux. Scholtz Hermanos Malaga. - 


Fabryczna Farbiarnia F U T E R 


R. Frohlich i Ska, 


— Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością — 


Kraków, Św. Stanisława 12. 


———= Telefon 108-89. 


8 


R. ALEKSANDROWI CZ 
NOWOŚCI ŻĄDAJCIE OD Swego DOSTAWCY 


nowych wszechstronnie wypróbowanych i najlepszych papierów 
cyklostylowych Szybkoschnących ze znakiem wodnym MERKUR 
lub w gatunku jeszcze wyzszym ze znakiem wodnym W ARTA 
a 2 PAPIERY POWYŻSZE SĄ DO NABYCIA WE wszystkich formatach. 


| Ko mitau i Urbach, | 


Kraków, tel. 127-49, 144-29. Magazyn z bramy kolejowej 177-71. 
WAGONY ZBIOROWE Z KRAKOWA DO WSZYSTKICH MIAST POLSKI. 


Specjalność; Wóz zbiorowy z Krakowa do Gdyni z przeznaczeniem 
5 na eksport za morze na podstawie najnowszej stawki ryczałtowej. 


Kraków, ul. Wincentego Pola 7. Telefon 103-20. 


Założone Pogotowie Budowlane wykonuje wszystkie roboiy w za- 
kresie budowlanym począwszy od planów, kierownictwa, wyko- 
nawstwa budowli nadi podziemnych, remontu, odnawiania fasad, 
badania i szacowaria realności, aż do najmniej;ssej reperacji lokalu 
we wszystkich gałęziach rzemiosła. Na każde zawiadomienie właś- 
ciciela, adminiatratora lub lokatora. Telefon 101-20 zgłosi się upo- 
ważniony przedstawicieł na miejsce, który wykona polecone roboty 
Prosimy w każdym wy- 

padku zgłosić się n: jpierw do nas — I OGOTOWIE BUDOWLANE — 
= — KRAKOW, 


solidnie, fachowo i bezkonkurencyjnie. 


WINCENTEGO FOLA 7. — TELEFON 109-20. — 


MATURYCZNE i 
„W IE D ZA” KRAKÓW, ul. Pierackiego Nr. 14. 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 
opracowanych skryptów, programów i tematów, do: 1. egzaminu 
dojrzałości gimnazjum 2. egzaminu z 6-ciu kl, gimn, 3, w zakre- 
sie I. i П. kl. gimn. nowego uslroju 4, egzaminu z 7-miu klas 
szkoły powaz. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co 
miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowonia. 
gz, EKD obowiązkowe egzaminy badzją 3 razy w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. 


= Š Wykładają wybitne siły fachowe. 
ar ars maqma 


POGOTOWIE BUDOWLANE 


DOKSZTALCAJACE KURSY 1 | 
і 


Opłaty niskie. 


LUDWIK SPERBER 00м HANDLOWN-FKSPEDYCYNY | 


Z WARSZAWA — Chmielna 20. - — Tel. 250-60. 
Fabryka 


S K Ó R Walia | оі | 


— DOBCZYCACH ЇЇ 


zumis Biuro Kraków Straszewskiego 5. ми 


— JAN DEIERLING — 


| Poznañ, ul. Szkolna 3 — Tel. 
| 


3518 i 8548. 

Skład żelaza i narzędzi 
Jš SPRZĘTY KUCHENNE. 
FABRYKA PAROWA OLEJKÓW ETERYCZNYCH 


esencji, eterów owocowych, farb nieszkodliwych 
i preparatów chemicznych. 
Elektro-hydranuliczna wytłoczmia soków cewocowych 


== DOMAGALSKI i Ska Poznań ` = 
Š Św. Marcin 34. Założona w roku 1901. GARNCARSKA 8. 


| Rank fir Kandel u. Gewere, Poznań 


Poznański bank dla handlu i Przemysłu S.A. 


Prowadzi rachunki bieżące-- Przyjmuje wkłady oszczęd- 
nościowe — Załatwia przekazy zagraniczne — akredytywy 
Š oraz wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. . 


POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW 


Е VEGS F DTM - 
SUF OM, i ARDTMUTH-LECHISTAN S. A. 
SZKOLNE 
OŁÓWKI окова —— = 
Ę T= TECHNICZNE. 
wm Włóczki — Wełny RADZE == Spółka Akcyjna Przemysłu Elektrycznego == 


Braun- Wool Spółka z ogr. odp. 
„Bielsko, Telefon 13-64. 


Teodor Gróger BIELSKO 


сереси, PRERA 
zakłady przemysłowe, wyrobów z marmuru, 
— granitu i Fabryka sztucznego kamienia — 
= Telef. 4564 i zatr. 1867, === 


1000 


PRYWATNA HURTOWNIA WYROBÓW 
ИННЕТИН SESI SRE SRR SS SUSSREESSYEPSESYSESSIESSSVSI 


LU Monopolu Spirytusowego 


w Bielsku. 


ZYGMUNTA MOSCHKOWITZA 


SPRZEDAŻ ŻELAZA | MATERJAŁ. BUDOWLANYCH 
GFRYD ADLER, BIELSKO 
Bocznica własna Stare-Bielsko 


+ Telefony: Biuro handlowe: Nr. 14-77, Biuro sprzedaży 
8 Nr. 30-36, Magazyny Stare-Bielsko: Nr. 24-74 


EKONOM JA 


ZAKŁADY BUDOWY I SPRZEDAŻY APARATÓW 


“Л BIELSKO S7 
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3 Specjalność: Dziadek 


Najodpowiedniejsze podarki gwiazd- 


kowe dla dorosłych i dzieci znajdzie 
š się tylko u 


MUHU 


„CZECHOWICE“ w (mh. 


Wyrób materjałów elektro-instalacyjnych, liczni- 
s — ków, oraz porcelany ełektro-technicznej, — 


w 
D 
= 


PAROW А5 2аггайи Dóbr | 
CEGIELNIAZĘCZechowicojj 


ны А ŚLĄ SK CIESZYŃSKI 
Sj" | = sss) asa БЫШ usss; EE: (сй Gss; 2 û Gi ШШШ eM ш = 


о Ш 
© 
= 8а 


Fabryka 


Z. RUB ŻYWIEC 
Masz RUBNER, 
Maszyny i urządzenia dla przemysłu za ыы Maszyny rolnicze, 
garbarskie, ceramiczne. Modernizacja, remont, naprawa maszyn, 
urządzeń, silników. Pędnie nowoczesne, pompy, wodociągi. Porady 
techniczne, projekty, kosztorysy. 
ROK ZAŁ. 1890 NR. TELEF. 69. 
a Adrer tel. Ribner Żywiec Р. К.О. Warszawa Nr. 141-372. Zywiack 
Bank spółdzielczy w Żywcu. = > Z ZZ 


100 


a a Q' 
RAAI 


ul. H-go Listopada 29 


róg plac Wolnoŝci 1 
nas Telefon 12.82... 


D. FEINER 


BIAŁA 
TOWARY KOLONJALNE 
Şi SPOŻYWCZE 


06 


1 


ARCYKSIAZECY BROWAR W ZYWCU 


Reprezentacja oraz fabryka wody sodowej i lemonjady 


„РЕКА С GL AgGAR 


з — Biała ul. Żywiecka — telef. 1325. — 


„VIKTORIA“ 


KOPALNA WEGLA RANIENYEGO 


Bydgoszcz, FIL J Е; Bydgoszcz, Poznań, 
‚ = Gniezno, Inowrocław, Toruń, Cheł- 
Poznańska 16. mno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, 
Teł. 1670. Starogard, Gdynia, Łódź, Katowice. 


piwa — Sprzedaż wódek 
i wyrobów tytoniowych.  —— Telefon: 40430, === f 


40439. 


Telefon: 


u P پڪ ڪڪ ڪڪ گگگ ي ي‎ 
Ж ROBERT JANICA ŚĆ więtochłowice, ©. Śl. 
Wielki wybór win, likierów, к E Bank budove wasa 4 
P. K 


S TOWARY KOLONJALNE — WŁASNA PALARNIĄ RAWY 


HURTOWNIA PRYWATNĄ 


— WYROBÓW йк. 7% MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO— 
— SKŁAD POMOCNICZY W RAWICZU — 


A. GIERAS Em 
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
——= POWIATU CHODZIESKIEGO W CHODZIEŻY === 


Załatwia wszelkie czynności bankowe 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
począwszy od jednego złotego 

Š INSTYTUCJA BANKOWA O PUPILARNEJ PEWNOŚCI 


VIEHVERWERTUNG 

SPÓŁDZIELNIA ZBYTU INWENTARZA 
Spółdz. z ogr. odp. 

Pniewy Wlkp. tel. 


Tania sprzedaż artykułów spożywczych 
oraz wyrobów monopolowych tylko 


KAROL GNIEWKOWSKI 
Bydgoszcz, Rynek Marsz. Piłsudskiego 27 tel. 15-84 
= — Wielki wybór mydeł toaletowych i do prania, — 


-—-Pierwszorzędna Wytwórnia Wyrobów Mięsnych— 
A. Chwiałkowski Bydgoszcz 


ulica Dworcowa 24. 


— Hurt — Detal — Telefon 15-65 — 


g Wysyłki zamiejscowe załatwia się odwrotnie. 


JOHANN FEY 


Eksport Drzewa 
— Gdańsk Langgasse 43/46. — 
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POLSKA FABRYKA GAZOMIERZY, BILLEWICZ & 1-8 


SPÓŁKA Z OGR ODP. s 
BYDGOSZCZ, UL. JAGIELLONSKA L. 


Telefon Nr. 958 


ELEGANCKI ŚWIAT 


ubiera się w salonie krawieckim 


w Katowicach ul. Młyńska5.1.p. FRANCISZEK 


g шши Telefon 352-48, шшшш M I K A 


ALEKSANDER GRABOWSKI 
Fabryka wędlin 
Kraków, Szewska 16. — Telefon Nr. 104—39 
Filje: Rynek Gł.29tel. 177-07. Kościuszki 29 tel. 189-86. 
Mostowa 1. 
g KATOWICE, Szopena 2 (róg Stawowej), tel. 303-40. 


SW E GL O W AM 


967 


EGO] w Katowicach 


—NAJTANIEJ— 
KUPISZ— 


]. KOCHLEWSAI 


-w specjalnym- 
— SKŁADZIE — 
- KONFEKCJI - 


—CHORZÓW I. — 
— ul Wolności 98. — 


| Polska Konwencja 


ı6 — i dziecięcej — 
8 — знннанла а 


== A, Schaefer 


Skład żelaza Spółka z o. o. 


z === Telefon 54555 i 54556. === 


Fabryka mydła Tarnowskie Góry Śl. 


Telefon 54221 — P. K. O. Katowice 301045 — 
ROK ZAŁ.1835 


Е 
|. LUKASCHIK 

| WYROBY: Mydła jędrne, szare i toaletowe, proszki mydlane 
5 | SPECJALNOŚĆ: Mydło „Młotek i Perlik* 


29 


Adr. telegr.: Gazomierz-Bydgoszcz 


Iłoty medal na 1-20] krajowe) wystawie budowlanej we Lwowie (9—15 IX 1926) za wzorowe wykonanie gazomierzy. 


PALE[A; nowe suche gazomierze syst. Kromschróder model ulepsz. 1930 gazomierze z dużą tarczą licznikową dla pokazów — aparaty 
=== (iazomierze wysokosprawne 3—2000 pł., model ulepsz. 1930 — sześcianujące regulatory ciepła „Regulo“ systemu Kromschróder 


| automaty 3-30 pł. syst. Kromschróder dla wszelkich monet 1932 
| 


aparaty do badania gazomierzy syst. Ehlert 


PODEJMUJE SIĘ NAPRAWY APARATÓW WSZYSTKICH SYSTEMÓW I FABRYKATÓW. 
Na żądanie odwiedziny inżyniera i specjalne oferty bezpłatnie. 


regulatory ciśnienia d'a ciśnienia pierwotnego do 1500 mm 
sl. w. bezpieczniki „Kromos* dla automatów. 


ME MM HOLANDIA" ACC LH u p | 


3 Fabryka kakao, kuwertury, masła 


= ROWERY =L 


nieprześcignione w jakości i wykonaniu 


оао 


= POMORSKA FABRYKA ROWERÓW 


EJ 


BRUNON а n PS 4 LLL Egz. odr. 1893 ڪڪ‎ a 
99 Hurtownia towarów kolonjalnych i owoców południowych 

НАН M „POLSKI FIAT nowania 
Zastępstwo w Białej k. Bielska T ШОЕ ا ن‎ 25, 
=== el. з == 


samochodów ul. Komorowicka 8. Telefon 2361- 


Odznaki dla klubów i stowarzyszeń 
wykonywa 
Fabryka  Galanterji Metalowej 


„З A L MET: 


Sosnowiec, Przejazd 3. Tel. 5-46. | 


PIFRWSZA POLSKA MECH. PRALNIA PARO WA 


,PEDANTERJA” 


š Biata-Bielsko == == Telefon 14-69. 
* Filje we wszystkich miastach w Polsce. 


894 


Bracia $chramek | DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY 
w Cieszynie. — Telef. 1298. «668» BRACIA KLEIN sees 


PEO EECA: 


i i 8 A GÓRNICZA — E Telf. 91 i 291. 
g—— wafle, biszkopty, keksy i czekolady, —— š DĄBRÓW R elf. 91 i 


P POLSKA AGENCJA MORSKĄ Sp.zo.o. — MAKLERSTWO Аи А WE 
A M POLISCH SHIPPING AGENCY LTD. — REGULARNA K MUNIKA UA 
x Gdynia — Danzig Tel. Айг: „PAM“ Frachtowanie — Dostawa bunkru 


Cafe Adria „Pawilon Szampañski“ 


a Nowy przybytek wytwornej rozrywki w „A D R J 1“. Ruchomy parkiet 
5 taneczny — Pełny program równoczesnie w kawiarni i dancingu. 
س‎ а 


M.UBESE' G HER 


| FABRYKA TRYKOTAZY JEDWABNYCH i WELNIAN, | 
š WARSZAWA, Leszno 95. Tel. 122478, 112147 


Przedstawiciel : 


w s EphWHTm r JPTFO 
(H. GOLDREJ FOŃCARD 4 SON. LONDON, $. E. 1. r2 Tosleysir. | „KLAUSIT” WYROBY ÌYWICOWE BRUNON KLAUSNER 
© ЈАКОВ GOLDREI. WARSZAWĄ, Nowolipie 52. Tel. 11-75-85 


e BIAŁA, k. BIELSKA, Piłsudskiego 2. | 
8— Wykonywa wszelkie artykuły żywicowe (bakelitowe). — | 


ST. GIĘRZYNSKI WŁ. A. GIRZYNSKA = —— FRYDERYK SILBERRING === 


== leko, Š tana, kefir, burt 
КЛИ Ты ela "BIAŁA, uN SEDER. Tel Ae €. 


| Warszawskie Laboratorjum Przetworów Mlecznych ża | L=. SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH | 
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| 


Warszawa, ul. Plerackiego 18. Telefon 6(8- буле! 
W SS SE سس‎ рои э 
F () R D monel [ Najtańszy i najekonomiczniejszy TE Be SE E | 
„ME A” Sp.zo.o. — 
ë • Samochód cena Zł. 4.515° kraków Kościuszki 49 — telef. 180-80 


. — WĘGIEL GORNOSLĄSKI - DOSTARCZA Materjały opąłowe 
1 РО CENACH Poznań — ul Przemysłowa 21 Tel. 1189. 
Brykiety węglowe Drzewo opałowe BEZRONKURENCYJNYCH DA AWNIEJ „UNITAS” 


= Кокв hutniczy Karbid górnośląski F I R M A Spółka węglowa == 


| Cukiernia | NOWOROLSKI wm 


Kupujeie jedynie 


„porcelanę „© M | E L O W° 


Najstawniejsza marka! H Ü C K E L EL @9 | 
ce p. ŻĘ odpowiadające najwybredniejszym wymaganiom 
KAPELU two: Br. Teitelbaum kraków — 


—  ZastęP5 
5. Aj Kraków, 


ul. Józefa Sarego 24. Tel. 180- 4. Tel. 180-69 mam 


HUR GRODZKA 28. — Tel. 141-26. DETAL. 


س 
R. zał. 1878 Hurt. Skład Futer Markus Tigner w Krakowie‏ 
s futrzane wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości.‏ = 


Jeny przystępne. 


L —— =  —————— 
ZACHARJASZA BOSAKA Synowie 


s Skład nacryń kuchennych i żelaznych E 
38 Kraków ul. Kupa 6. ——— Telefon 117-98. 
е 


Ш MICHALCHAMULABRBE 


== FABRYCZNY SKŁAD KILIMÓW === 
— Kraków Basztowa 15 (Feniks) — 


| 


Młyn Parowy I. ABRAHAMER 
š Kraków — Łobzowska 5. 


Walerjan Brachel FABRYKA WĘDLIN | 


Kraków, Florjańska s, ======== 


Poleca znane ze swej jakości wyroby. 


KRAKOWSKA FABRYKA KART DO GRY 


= Spółka z ogr. odp. 
= KRAKÓW — Długa 17. 


.1 کی ok‏ یک لے ےکی 
Е KTRON“. Fabryka baterji elektrycznych,‏ 
LE latarek i części rowerowych.‏ 
KRAKÓW, ul. Łazarza 13. — Dostarcza haterje kieszonkowe,‏ _ 
anodowe, latarki elektryczne wszelkich typów i inne części rowerowe.‏ 5 


Z 
POLSKA FABRYKA FARB i LAKIERÓW Fdward Lutz 0-20.p. | 
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== KRAKÓW, KALWARYJSKA 66, = 
© Wyrabia farby i lakiery do wszelkich celów przemysł. 


— == — A  —— 
EMIL KÖNIG Sp.zo.o. Kraków ul. Dietla 49. tel. 135-64 


Posiada na składzie w wielkim wyborze 
skóry zagraniczne, jako:eż kraje we własnego wyrobu. 
ë Š Skóry chevreaux marki „Princess“ w róż. gatunk. stale də nabycia. 
ا س‎ n длит  — 


BUFET DWORCA AUTOBUSOWEGO — POZNAŃ 
poleca ciepłe i zimne potrawy o każdej porze — 


8 Obiady treściwe od g. 12-tej — dobrze pielęgnowane wina i piwa. 


— 
KAROL ADAMSKI. Poznañ ul. Wielka 24. Tel. 18.63 63 


5 — Skład żelaza i sprzętów kuchennych. - 


SRR‏ ا 


nh = —‏ وه ي 
STEFAN DUCHOWSKI Biuro Inżynierskie‏ 


Poznań Al Marcinkowsk ego 25. 
Wszelkie artykuły techniczne 


— Towarzystwo Wystaw i Targów Sp. z 0. 0-— 

— —w Gdyni ul. Rybacka 1 — telefon 12-73.—— 
ORGANIZUJE W DNIACH OD 28/6 — 12/7 1936 r. r: 

سے ا 


Targi Gdynskie“ | 


N. prospekty będą rozsylane w najbliższych dniach 
ل‎ 


kierniczych, poleca torty, prze- 
kładańce, 


znana z dobroci wyrobów cu- =! 


serniki świąteczne. 


кт J. Głowiński 
8 DELIKATESY — WINA — - DRÓB. 


HURTOWNIA BŁAWATÓW — Textil Krajowy 


ga WŁ. BRACIA RUTENBERG — POZNAŃ 
ul. Wie lk a 21. Tel. 55-94. 


| GRAIN PRODUCTS CORPORATION 


Sp. z ogr. ойр. w POZNANIU 
al. Marcinkowskiego 13 


= л BNOWSKI 
z GNIEZNO Ul, CHROBREGO 39. 
= Wielki wybór konfekcji 


Spółdzielnia z ogr. odp. 


| FLEISCHEREI GENOSSENSCHAFT 
BYDGOSZCZ — Tel. 30-44. = == 


Dn 


ać LATTE а Grunwaldzka 1 tel 11.08. | 


a Hurtownia sera — marynaty — ua i wędliny 
= rybne. 


Fr. WILKE BYDGOSZCZ. Gdańska 22. Tal. 30-23. | 


3 SKŁAD SANITARNY. — — Rok założenia 1826. 


— — — wędliny i mięso Huart- detal = ¿= — 
dostawy dla wojska i instytucji. 


| A. W. ACHTE BYDGOSZCZ. аар ШЫ | 


WYTWÓRNIA WYROBÓW MIESNYCH 
SYLWESTER TEPPER 


е 
Š BYDGOSZCZ О! POZNAŃSKA 10. 


Dostawy wojskowe 


JÓZEF MĄKOLSKI I SYNOWIE 
E maa MŁYN OSTRÓW WLKP. mamas 


AE IDA PILATSCHEK — Nowy ~ Tomyśl 


UL. 3 STYCZNIA 4. 
Eksport jaj i owoców 
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
8 MIASTA BOJANOWA WLKP. 


A. URBACH i Ska Spółka z ogr. odp. 


рта owoców południowych i krajowych 


MEO RT EXPORT 
z KATOWICE ul. Młyńska 15, Telefon 320-41. Adr. telegr.: Obsturbach 


ER ڪڪ ڪڪ‎ Z A, 
HURTOWNIA ZŁOMU E. СКОМОМАМ, Katowice П. 
ulica Niedurnego 12. Tel. 321-77 i pryw. 314-75 
„ Polecamy korzystnie: Dźwigary, szyny, rury, żelazo 
š konstrukcyjne, stare maszyny oraz części maszynowe. 


KOMUNALNA KASĄ OSZCZĘDNOŚCI MIASTA STA GONI 


ез wietojańsk 
š — INSTYTUCJA PRAWA Waka ets 0 R UPILARNEJ PEWNOŚCI — 


Dom Spedycyjny J. RZEWICOK 
KOLEJOWE PRZEDSIĘBIORSTWO DWORCOWE. 
Ë KATOWICE, Dwercewa 18. Tel. 8-13-07. 


FRANCISZEK VOGT 
KATOWICE — MŁYŃSKA 14 


+ 3 Hurtownia: owoców krajowych i i południowych. ch. 
=——— iD ES ESE — وڪ‎ 


LUBLINIEC Biuro Katowice, ul. Chorzowska 21. 


„NOWY MŁYN PAROWY” HERMANN HAASE iSka 
s TEL. 318-78, 313-85. 


Zaslepca firmy: 

1) Częstochowskie Zakłady wyrob. wlókiennych „Stradom* S.A, Warszawa 
= 2) Monopol zapałczany, Warszawa 
® 3) Eibenschiitz, wywiadownia handlowa, Kraków. 


ZWIĄZEK KUPCÓW Bielsko-Biała Miasta i okolice 


LA BIELSKO, ul. Piłsudskiego 4. — 
a W GMACHU IZBY HANDLOW. Telef. Nr. SBD xl 


mum C. BREITBART m | 


gana sukna i towarów wełnianych 
š B I E L S K O 


LEON KORNHABER, Bielsko, ul. Piłsudskiego 14. Tel. 2582. — 


@eeesə CUKIERNIA MIKLERA @e°eeo9 
BIELSKO — Zamkowa 2. 


Poleca codziennie: świeże riastka, torty, i tp. 
—— ZLA KAWA i HERBATA RE — ж. 


1008 


ERWIN THIEN 
„ Przedstawicielstwo Polsko Francuskich Barwników 

i wyrobów Chemicznych 
= BIELSKO, Paderewskiego 9. — Tel.; 2808 i 2880. 


1060 
> 


TKALNI 
Bee ЕКА ISK 


FABRYKA CUKIERKÓW 
BIELSKO — TEL. 3591 


1067 


WALTER"PUCZEK | === | 


JERZY GRABOWSKI 
Wytwórnia mydła i art. chemicznych 
Biała k. Bielska. Ul. Listopada 54. Tel. 


1066 


3883. 


mau M. RAPAPORT i BRAT wam 
FABRYKA SUKNA 
BIAŁA - BIELSKO 


PIEKARNIA, Alfred Fischgrund ©) 
BIELSKO — Kamiennicza 125. | z 
Poleca pieczywo znane ze swej jakości, 


z —— 


Q 


— BRACIA ZIMMER = 


— 
Fabryka wyrobów półjedwabnych 
Spółka z ogr. odp. B I A k A WLP. 


ес 
° 
= 


"SEROR TWA 


Telefon 115-68. 


19 
ә 
© 


Będąc w Gdyni lokuj swoje oszczędności w K. K. O. w Gdyni. 


P. MAURIZIO 


MHM Adres telegr. „Kascbank“ — telefon centrala 2951 ШШ 
ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI W ZAKRES BANKOW. WCHODZĄCE. 
P. K.O. Poznań nr. 208 042. Р. K. О. Warszawa nr. 51.190. 


| W. SZAFARCZYK FABRYKA MASZYN | 
l= w Cieszynie 


DROGERJA POD ZŁOTĄ KOTWICĄ 
= Wk. J. KURZBERGOWA i D. KORNFELD 
` =——— CIESZYN ~- Tel. 12-73. 


L GOLDBERG i S-wie 
3 SOSNOWIEC, Pr. Mościckiego 21. 


MŁYN ELEKTRO- „WALCOWY KEOS 


Spółka dzierzawna 
© MAURYCY KLEINER i S. WILCZEK 
d SOSNOWIEC, Wspolna 15. Tel. 19- 34. 


| gima POLSKI PRZEMYSŁ LEŚNY ml 


Spółka Komandytowa 
8 SOSNOWIEC, 1 MAJA 12. 


Tel. 7-44 


MECHANICZNA FABRYKA PONCZOCH 


й »STELLA ЅОЅМОМЛЕСКА « 
а SOSNOWIEC, DEKIERTA 13 Tel. 11-03. 


KOLEKTURA POLSKIEJ LOTERII PANSTW. Nr 1164 
SOSNOWIEC, ul. 3 go Maja 23 
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MŁYN ELEKTROWALCOWY F, Rozenek, Dalezman i $-ka 
° SOSNOWIEC, Wspólna 7. Tel. 1408. 


KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOW. Nr. 317 


== ANTONI EGER == 
CZĘSTOCHOWA, Aleja 14 til 1441. 


1048 


=== BĘDZIŃSKA OLEJARNIA »SIEMOL< == | 
WŁ. BRANNER i ROTBART. Będzin Kościuszki 3 38. | 


z lta 2-77] Specjalność: Olej lniany tiltrowany. 


SKŁADNICA i SORTOWNIA ZŁOMU ŻELAZNEGO 
_ == M PFEFFE? == 
$ — Będzin ul. Kościuszki 30. Tel 470, 255. — 


Wytwórnia mechanicznego obuwia 
BĘDZIN — CZELADZKA 27. 


801 


ODLEWNIA ŻELIWA „W. IMIELIŃSKI i Ska* 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Kościuszki 45. 


° Мукор z „Е кее czesci ` тзлгн oraz З ЕЕЕ 
SRB wodociągowe. 


Częstochowska Fabryka Igieł i Wyrobów Metal. 


Ska Ake. 
Daniłłowiczowska 2. Tel. 
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Warszawa, 628-22 


э اسیا‎ Rynek Gł. 38. 
Telefon 115-68, 
POLECA SWE ZNANE WYROBY. 


